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O t: U  RflPPĆ. Z Cyklu: „PRAWO ADMINISTRACYJNE POLSKIE*1.

0 Dobyciu i irocle olpstebtofi polskim
istotę obywatelstwa jest jednem  i  najia- 13 llpca 1320 r. (Dz, Ci. R. P. .Nś 57 p. 358), warunki, która według postanowień ustawowych

waszych zE^adniefi prawniczych, jakkolw iek ló  września 1920 r. (Dz. U. R. ? ,  Na 92 p. 615,, pozwalają władzy m  wydanie tak itgo aktu,
ją pojmiemy, to  zdaje się nie ulegać w ątpliw o-' 19 października 1920 j . . (Dz. O. R. P. Na 103 p. a nawet zobowiązują ją do tego. 
i d ,  i e  obywatelstw o iest stosunkiem, .ttóry łą- 687), 5 lutego 1921 r, (Dz. Ci, R. P. Na 16 p. Cc wyżej powiedzieliśm y o  nabyciu oby-
ezy o syb ę  fizyczną z państwem i rocf ;i wzajem- 45} , 2C kwietnia 1921 r. (Dz. U. R. P, "fc 39 p. watelstwa z m ocy prawa sam ego lub z m ocy
ne prawo f obowiązki. Prawa te i obowiązki 246), U  czerwca 1921 r. (Dz. U. R. P Na 53 specjalnego aktu władzy, odnosi s ię  również
są  rozmaicie w poszczególnych państwach unor* p. 375), a oile chodzi o  Z;ercvę Wileńską tak- i do utraty obywatelstwa,
m o ta n e . Państwo, przyjmując na siebie &bo- że ustawa z dnie 6  kwietnia 1922 r. (Dz. Cl. R. W sposób pochodny nabywa się  o ty w s-
wiąztc? w obec obywatel! i przyznając im, cbo- P. Na 26 p. 213} oraz rozporządzenia Rady Mi- telstw o przez wejście z osobą drugą, obywa-
d aż nieraz z pewnemi ograniczeniami,'-prawa nistrów z dr.ld 7  sierpniu i922 r. (Dz. U. R. P. telstw o posiadającą, w  taki stosunek, który
polityczne t. j. udział w kierowaniu sprawami .Na 63 p. 565), według o&owiązując ego prawa SKUtk-je auto-
państwa, musi m ieć-m ożność regulowania w dro- Każdy ze sposobów  nabycia i utraty oby- m alycznie nabycie obywatelstwa. W ren sp ę­
dzę w Jasnego wewnętrznego ustawodawstwa watelstwa, przewidzianych w powyższych prze- sób  np. żona nabywa obywatelstw o męźe,
kwestjl kogo za obywatela uważa. 2  drugiej pisach, posiada obok znamion szczegółow ych, dziecko nieślubne — obyw atelstw o ojca, zawie-
jednait strony jednostka związaną jest nieraz, decydujących o  jego odrębności, także pewne rającego dodatkowo małżeństwo z jego  matką,
swoimi, stosunkami osobistym i i majątkowymi cechy ogólne, które z jednej strony w spólne są W szelki Inny ?pjsób  nabycia'jest pierwotnym
z kilkoma państwam i, skąd płynie potrzeba re- iiłektórym innym sposobom , ż drugiej sirony (np. przez formalne nadanie, przez przyjęcie
guluwania jej obywatelstwa ze stanowiska Wyż- istotnie go  od  reszty innych sposobów  odróz- urzędu państwowego). Nazwa „sposób pochód-
szefie L  j. ze  stanowiska prawa międzynerodo- niajaj. Rozpatrując bliżej ta  cechy og ó ln e  wi- ny“ jest tem  uzasadniona, że  tu obywatelstw o
w ego. Prawo międzynarodowa jukc prawo wyż- diim y, i e  obywatelstw o m oże być nabyte z mo- nabywającego pochodzi niejako od  obywatel-
szego rządu ma pierwszeństwo przed wewnątrz- cy  prawa sam ego, albo ż m ocy specjalnego ak- ctwa osoby drugiej.
pem  prawem państwowem . To ostatnie obp- tu władzy wykonawczej, dalej w sposób  piar- Nabycie obywatelstw a w sposób  pierwot-"
wiązuje zatem  tylko o  tyle, o  ile prawo między- wotny, albo w sposób pochodny. ny n ie ’jest unormowane jednakowo w  poszczę-
narodowe nie zawie-r postanowień odmiennych, Z m ocy prawa sam ego następuje nabycie gólnych państwach. W tym względzie istnieje

i Pojęcie obywatelstwa oznaczane jest rfe?. Obywatelstwa, jeśli zajdzie . fakt; który z woli zascćnicza różnicy między państw am i. od. daw-
n.eż wyrazami „poddaństwo^ lub „przynależność asrąwodawęy czyni daną osob ę obywatelom , na już istrj sjącemi & państwami nowopowsta*
państwowa". Termin, „pdddaństwo", wiskezu* njfzaiężnie od jej woii, r niezależnie od  doko- -jącena. Państwo od « b f «  j«$ Istniejące, a  za­
jąc tylko na obowiązek podległości jędnostki nania źe  strony władzy wykonawczej jakiego- w .p  oddawna posiadające już sw okti obywa-
w stosunku do władzy państwowe], nie zaś tak- kol wiek aktu w celu  prralania obywatelstw a. tali, m oże w przepisach swoich uznać pferiyut-
ż e  na prawo Jej do udziału w wykonywaniu fcej Wola osoby interesowanej w kierunku nabycia n) sposób  nabycia obywatelstwa, a le nie musi,
władzy, dn się  pogodzić tylko z istotą państwa obywatelstwa jest ■ obojętną. Wystarcza sam o s.dyż sp osób  pochodny zabezpieczą mu w każ*
absolutnego. Co się tyczy przynależności pań- znalezienie się  w sytuacji, obywatelstwo stwa- dym rcz:e obywateli. Państwo nowopow stające
stw ow ej, to nauka h it bez racji odróżnia ją od tzającej. Wolę, zmierzającą do nabycia obywa- sp osób  teu uznać musi, gdyż logicznie _ nie
obywaceiŁ-iwa, uważając pojęcie pierwsze za telstwa, naieży jednak odróżnić cd  >Yoji znale- m ożna sofcie wyobrazić pań^wt- bez przepisów
za obszerniejsze od  drugiego Przynależni nie zfcnta się w e wspomnianej sytuacji — potrzeba podstawowych, oJirsśLających, kto w chwli; bu*
posiadają wszystkich praw służących obywate- woli w tym ostatnim kierunku, ocenianą być dowy go ma byc uważany ca obywatela.
i©m. Przynależnymi do państwa m ogą być nie musi według właściwych przepisów; brak jej Takimi przepisami podstawowym i w Poi-
tylko osoby fizyczne, iecz także osoby prawne m oże spow odow ać uznanie faktu, obywatelstwo sce  są: art. 2  ustawy z 20 stycznia 1920 roku 
t rzeczy. H  praktyce różnica między obom a dJr dane] osoby stwarzającego, za nieoyły. Wy- (Dz. CJ. R. P, N. 7 p. 44), art. 3  i  4  tiakt&tu 
pojęciami odnośnie osób fizycznych zaciera się . jaśnijmy to , na następującym przykładzie. Usta- wersalskiego zawartego z Polską, art, 91 trak-

Ustawy Rrzeczypospolitej Poiskiej bezpo- wa głos:, i e  cudzoziemka poślubiająca obywa- taty wersalskiego zawartego z Niemcami, a o ile 
{Średnio pojęcie obywatelstwa nie określają, tela polskiego nabywa przez zam ąipójśoie oby- chodzi o Ziemię Wileńską także rozporządzenie 
Czynią to  tyiko pośrednio przez odróżnianie watelstwo pólskie. Faktem, rodzącym obywa- Rady Ministrów z -dnia 7. sierpnia 1922 r. Dz. 
obywateli od  cudzoziem ców pod względem  teistwu, jest tu poślubienie obywatela, Z chwilą (U. R, P. ź i  63 p. 565),
praw i obowiązków-i przez unormowanie spo- zajścia te^o fakty cudzoziemka staje się nieja- Art. 2  ustawy z 20 Stycznia i 90C.t. głosi:
sofców nabycia i utraty obywatelstwa. Celem k o  automatycznie obywatelki! polską nawet „Z  chwilą ogłoszenia ustawy niniejszej prawo 
pracy niniejszej jest tyiko przedstawienie w o- wówczas, gdyby przeciw tenr.u skutkowi wyraź- obywutelstwe polskiego służy każdej osobie  
gólnym zarysie stanu prawa, obowiązującego nie protestowała. Jeżeli jednak nie miału woli bez różnicy płci, wieku, wyznania i naiodow o- 
v  kwestjacji nabytia i utraty obywatelstwa, wyjścia zamążf to  małżeństwo — ponieważ do ści, która:
Kwestje te  unormowane są prawem mlędzyna- zawarcia jego 'wymaganą je st wolna woia — 1) jest osiadlont na obszarze Państwa
rodew em  t WEwnętLzneir. prawem państwowem. m oże być unieważnione, a wówczas upadają Polskiego, , o, i(e jejdnie służy obyw atelstw o in* 
Podstawą prawa międzynarodowego jest: trek- %\^zeikip skutki jego, a więc i nabycie obywa- nego państwu. Z r  ociedlonego w Państwie Pcł- 
taz zawarty, między ółów nem i Mpcarstwanfri id ztw a. Pojęta w sposób powyższy obojętność skiem w znaczeniu Mniejszej ustawy jest uwe-
Sprrymierzonemi i Stcv;arzyszenemi a Polską, woli o so b y  ir.teresotyanej, to jedna cecha cha- żany kto:
p odp isa li/ w Wersalu dnta 2S czerwca 1919 r. rakter/styczns sposobu nabycia obywatelstwa . a) jest zapisany iub ma prawo być zapi-
( t z .  U . f t  P. .“‘a  110 por. 723 z r. 1920), i ts k r  z m ocy prawa sam ego. Drugą cechę stanowi sanym do ks?ąg ludności stałej b. Królestwa 
tat zawarty między Mocarstwami Sprzymierzo niezależność skutku od potrzeby dokonania ja- Polskiego;
nertii I Stowarzyszonemu a Niemcami, podpisany klegokolwiek aktu przez władzę wykonawczą b) ma pra ,vo swojszczyzny w jednej s gmin
w Wersalu dnia 23 czerwca 1919 r. (Dz, U. R. w celu przelania obywatelstwu. Nie wynika na obszarze Państwa Polskiego, stanowiącym  
P. Na 35 aoż. 200 z 192C r.), traktat pokoju, z tago jednak, by ingerencja władzy była tu poprzednio część składową Państwa ftustrjac- 
międzv Poiśką a Rosją i Ukrainą podpisany w ogóie niepotrzebną. Przeciwnie. Państwo mo* kiego lub W ęgierskiego; 
w Rvdze dnia 18 marca 1921 r. (Dz. U. R. P. że  uznać obyw atelstw o z m ocy prawa sam ego c) miał już przez 1 styczni® 1908 r. z ty-
łfe 49 poz. 300), układ o repatrjacji, zawarty za nabyte tyiko wówczas, jeśli jeęo organa tułu obywatelstw a niem ieckiego stałe miejsce, 
m iędzy polską a Rosją i Ukrainą, podpisany ustaliły, że? zaszły wszystkie do tego nabycia zamieszkania na obszarze Państwa Polskiego. 
W Ryoze dnia 24. lutego 1921 r. (Monitor Poi- wymagane warunki. Również i w interesie stio - stanowiącym poprzednio część składową Pań­
ski Na 59 z 1921 r.) i polsko niemiecka kom leży, by m ogls uzyskać dowód, źe  stała się  stwa Pruskiego.
Wencja, dotycząca Górnego Slaika, podpisana obywatelem . W zgiędy te wymagają przepisów, j )  był zapisany d c gminy miejskiej iub
w G enew ie opia 1& maja' 1922 f. (Dz. ( i. R, ? . określających kom petencje władz, do ^alctwia- wiejskiej, aibo do jednej z organizacji stano- 

44 p. 371). W dziedzinie prava wewnątrz- h:n spraw tych powołanych, jakoteż określają- wych ną żiamiach . b. Cesarstwc K osyjskiego, 
ńego Ł fę s t je  nabycia i utraty obywateJstwa cyeh sposób  postępowania wiadz. jakie wcltodzą w skład Państwa Polskiego;
polsk iego normują: konstytucje (art. 87 i 88), Sposobow i nabycia obywatolstws z m ocy 2) ukodziła s ię  na obszarze Państwa Pol-
ustawa 2 dnia 20 stycznie 1920 r, (Dz. U .R . P. prawa sam ego przeciwstawia s ię  sposób  na by- skiegp, -•> ild ruę służy jej obywatelstw o inne-

7 p. 44). rozporządzenie Rady Obrony P<sń- d a  z mo«y specjalnego aktu władzy. Akt taki go państwa;
stwa z dnie 11 śierpoia 1920 r. (Dz, U. R. P. m e siłę twórczą w tem -znaczeniu, że bez nie- 3) ponadto, której na m ocy isaktatćw uiię-
^  S i p . 540) rozporządzenia ministerialne z,dn. go  obywatelstw o nie m oże być uwniane £3 dzynarodowych obywatelstwo polskie przyfłu- 
2 SMsrwar. 1980 (D i, i i  R . P. tto 52 p« 320i, nabyte chociażby nawet zachodziły w siystk ie fluie'. (e . cU mj
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li wolenie do reknrsii o postępowaniu admlnlstracyjnem.
7  „ • l.ł , (Dokończenie).

rufi ^ \?/e ustawy wodnej można przyto- czynność faktyczną, nie doręczając, ani wie o- względu, i e  uznaje ono zupełnie wyraźnie pra*
wŁist* f  0SJI®**y |p ^ re "•*# stron i ich głarzając formalnej decyzji. Powstaje więc tu* w o do wniesienie raKursu przed doręczeniem
if a % fy*1?1? *v ri ^ ' i l aI u^T*rtr  ETcri taJ tfwestja, czy uprawniony według ogólnych decyzji, skoro jej treść doszła do w iadom ości

. - sejm ow y N r.-239  (projekt tsą- zasad w takich wypadkach do rekursu: 1) m oże strony ir.ną drogą, Wynikałoby z tego , ł e  d#
Rrh itoa W°Ł .ią  z 4 : :;ycznia 1924 r.) wnieść rekurs przeciwko takiej faktycznej czyn* cyzja władzy powinnaby w tym  wypadku zostać

iarf • zgodą spolk; i zezwoleniem  nósci, 2) czy też powinien wnieść do odnośnej doręczona następowa. Gdy rekurs w tyrr w y
• s i i nf WL wstępować do władzy prośbę o  ogłoszenia lub doręczenie de- padku zossanie wniesiony, powinien być prze-,
P . «.do dotychczasowi za spćiki wy stępo- cy£ji lub o cofnięcie czynności (przywrócenia dłożony władzy wyższej po dokonaniu dorę*

udzielaniu zezwolenia na wystąpienie do stanu poprzedniego), a dopiero przeęiwkt* czenia, względnie, jeżeli władza a qup Jes1 zda*
zonKOW ma władza m ieć na w zglęczie interesy otrzymanej rezolucji m oże wnieść rekurs do nia, że dana osoba nie jest materialnie do re-

rsyem tj łraz- interes p i)b liczoy\ W tym erty- władzy wyższej. kursu uprawniona f wzbrania się doręczeni#..
u^ ,  w.adza oizestrzegąć ma dobra interesu W praktyce administracyjnej nie brak dokonać, to rekurs powinien być jednak prze-

p ieznrfgo, Wierzycieli spółki. zwolenników tej pierwszej alternatywy, którzy, dłożony władzy wyższej (instancji rekursowe}),1
Art. 49 rządowego projektu ustawy wod- na poparcie sw ego stanowiska, podaią, że która m oże rekurs a limine odrzucić), jeżeli

‘ie/ mówi* ze „aotw m ty isko&limniż skutkami w każdem ‘aktyczriam wkroczeniu władzy ad* jest zdanłh, i n  zekurent nie jest do rekursu
wykonywania uprawniania ..... m oże ..... dama- tłjijjistracyjnej, indywidualną sferą prawną jed* materjalnie uprawniony łub tot, jeżeli jest zda-
gac się w r»yśl art. 41 tej ustawy wykonania nostki je s f implicite zawarty m om ent ogłusza* nia przeciwnego, polecić dorączonie decyzji i do-
! utrzymania urządzeń, któreby szkodliwym nia decyzji władzy (jeżeli władza tak uczyniła, piero, pod okouanem następnem doręczeniu, wziąć
skutkom sapobiegały"...  ̂ to  oczyw iście i.d latego , ż e .zadecydowała, aby rekurs pod rozwagę. W tym ostatnim wypadku

Wouóla wł wszystkich tych wypadkach, tak uczynić), a więc, i e  każde takie faktyczne m om ent uznania „przedwczesnegó*>ei«irsu po-
w ętżóiych przepisy pratoa publicznego dają wkroczenie nadaje się jako decyzja do raczy- legałby na tern, że w razie następow ego dorę-
jednostce prawną m ożność starania się o  pew - nania rekursem. Koncepcja taka nasuwa jednak, czenla decyzji, instancja rekursowa nie wymaga*
rpi ko. izyść, której władza administracyjna m oże cały szereg wątpliwości, Przedewszystkiein mo- łaby już ponow nego formalnego wniesienia rekuf*
Ś7  Według sw obodnego ocenienia udzielić lub mąnt ogłoszenia decyzji staje się dosyć pro- su dla m erytorycznego rozpatrzenia sprawy.
. ..mówić (8 więc o koncesję przemysłową, kar- blernatyc.znym w tych wypadkach, w których Oczywiście władza administracyjna l-szyj
tę na broń i t. d.), mamy do czynienia z u- czynność została przedsiębrana w nieobecności instancji m oże rr.kurs traktować jako przedsta*
znanym przez prawo publiczne interesem jed- strony) Następnie poważne wątpliwości nasu- Wlenie i znieść lub zmienić odnośną decyzję,
ijgbtki. W #  prawem, powtarzamy wyraźnie, t-o wają się również co. do obliczania terminu re- o  ile trzecia osoba nie nabyła z nie] praw.
jednostka nie ma podmiotowego prawa publi- kursowego. Wraszćie fakt, iż stronie nie zakcv Reasumując nasze powyższe w ywody za
cznego do  żądania tej korzyści). munikowano podstawy prawnej decyzji, również znaczamy co następuje:

O soba, uprawniona mątęfjalnfe dc rekur- czyni w wysokim stooruu konstrukcję wątpliwą. 1. Materjalnie uprawnionymi do rekursu
su, m oże się znsleźć w położeniu dwojakiem: Dlatego eeź należy się raczej przychylić (odwołanie) administracyjnego są ci, których pra-
albo l i  decyzja władzy administracyjnej zosta* dó alternatywy drugiej. Podobnym do faktycz- w o lub uznany w prawie publlcznem Interes, zo*
la jej ogłoszona lub doręczona, a ito  2) ogło- neęo wkroczenia władzy administracyjnej bez stał decyzję władzy administracyjnej naruszony,
szenie iub doręczenie decyzji tej osobie nie formalnego ogłoszenia lub doręczenia decyzji 2. Każda decyzja administracyjna powln-
nastąpiło. Zaznaczamy, że przez ogłoszenie lub jest ten wypadek, w któryrr władza admini- na być ogłoszona lub doręczona wszystkirrr
doręczanie rozumiemy zakomunikowanie jej stracyjna ogłasza lub doręcza swoją decyzją uprawnionym do rekursu (odwołania),
treści decyzji ustnej lub pisemnej, dokonane nie wswgHkim do rekursu materjalnie uprawnie- ’ 3, Jeżeli władza administracyjna wykona-
w formie przepisanej zasattami postępow anie nyrr. A więc o.p. orzeczenie w sprawach wodnych ła czynność faktyczną, naruszającą czyjeś prawo
administracyjnego. lub przemysłowych, doręczone jest jednej ze lub uznany w piaw ie publicznem interes, n iedo-

Otóż, iak powiedzieliśm y, przez, sam e do- stron, a nie jest doręczone innym stronom, ręcząjąc jednak, ani nie ogłaszając odnośnej de-
ręczeflie lub oglosranis decyzji edmlnistrecyj- Wypadek ten jest podobny do poprzednie* cyzjl, to w tym wyoadku jednostka powinna pro*
nej powstaje suT genęris stosunek publiczno- go o tyle, że także tutaj decyzja władzy nie sić o  doręczenie decyzji i dopiero wówczas mo-
prawry pom iędzy władzą administracyjną, a Cd- costeła doręczono osobom  Uprawnionym ma*, żs.W ałeść rekurs. względni© w ra/in odm ow y
nośną )ednostkąv który, zdaniem nasz«m, je s t  ja  terjałnie (<ło rekursu', jednakowoż różnica po- . doręczenia wnieść rekurs przeciwko tej odm owie,
ko taki już podstawą materialnego uprawnienia między tein, że w tym ostatnim decyzję władzy 4, Jeżeli decyzję administracyjną dorę*.
do rekursu. Jeżeli komuś decyzję władzy dore - w każdym fazie formalnie zekomunikcwano na czono osobom , którym odnośna decyzja dorę1
czono lub ogłoszono, to  rekurs jago, w terminie wewnątrz, że więc sam. mom ent formalnej de- ssona być nie powinna, to  sam  fakt dorę-
wniesiony, musi być zawsze przez władzę wyższą cyzjs, jako takiej, nie ulega wątpliwości. crenia (wystosowania aktu administracyjnego
czyli instancję rekursową wzięty pod rozwagę. * ‘ tutaj łnolnaby stanąć również na dwo* do danej osoby) daje jej muterjalne uprawnie*

Ale tutaj nasuwa się  pytanie, juk należy jakiem stanowisku, albo że ten, materialnie do nie do rekursu. Władza wyższa m oże jednak
postąpić w tym wypadku, jeżeli decyzję adrń*- rek m u  uprawniony, któremu decyzji władzy znieść odnośny ik t z urzędu,
nistracyjną ogłoszono lub doręczono osobie, nie zakomunikowano, rneżu albo wnieść odra- 5. Jeżeli decyzję władzy administracyj*
której ogłaszać lub doręczać nia należało? W ta- m  przeciw niej rekurs, albo też, że m oże on  nej w Jednej i tej samej sprawie doręczoną jed*
kim razie osob ie tej przysługuje wprawdzie prosić o  doręczenie mu odnośnej decyzji, i do- nemu z uprawnionych dc rekursu, a nic dorę-
prawc do rskursu i rekurs jej w terminie wnje- pióro wtedy wnieść rekurs, względnie m oże czoną innej stronie, bo w tym wypadku przyj-
siony, musi być wzięty pod rozwagę, ale rów- wnieść rekurs przeciwko rezolucji, odmawia- mujemy możliwość wniesienia rekursu przez tę
nocześnie instancji rakursowej przysługuje pra- jącej mu tego doręczenia. stronę, która o decyzji się dowiedziała pom im o
wo zniesienia ź urządu tego aktu, jako skierci- Jednakowoż w tym wypadku za możli* braku doręczenia, z tem Jednak, że doręczenie
w anegc niewłaściwie („fałszywy adres aktL ad- w ością wniesienia r*Kurau odrazu także prze* powinno nastąpić dodatkowo. (Stanowisko, za-
ministracyjnegb"), bo do osoby, do której skia- tego, któremu decyzji nie doręczono, przema- ję te  przez nas w tym osratnim ustępie, jako
iowańy być nie powinien. f> wid tó, że doręczono ją Innym uprawnionym, będące uo pew nego stopnia wyrazem zasady

Zaznaczamy, że przez doręczenie aktu ad- a więc w każdym re/.ie wyszła ona na zewnątrz oportunizmu, m oże być zakwestionowane- z pun*
ministracyjnegc (decyzji) w zhafcźeniu cbszer- i odnośna osoha mogła drogą uboczną, od tych ktu widzenia zasady legalności),
niejszym, rozum iemy bądź to doręczenie w zna- innych uprawnionych, którym ją doręczono, Zauważamy wreszcie, że co się  tyczy ro­
szeniu ściślejszym , a więc doręczenie w ygolą- dowiedzieć się o jej treści I podstawie prawnej, dzajów naruszenia sfery muywidualnei, dających
wanie pisem nego, bądź taż ogłoszenie ustne, któ- Stanowisko takie łączy s ię ' ściśle z pojęciem prmvo do rekursu, Ońo M ayer, klnsyk niem iec-
re zostaje w sposób urzędowy stwierdzone . Kiedy rekursu „przedwczesnego". kiej tecrji administracji, jest zdania, że nie ma­
rna m ieć m iejsce jedno iub drugie, zależy od prze- Mustrjacki trybunał administracyjny orzekł: Ją on e znaczenia, zasadniczego i do trudów te-
pisów specjairiyclc jako regułą możńaby w /su- Jeżeli Wyższa władza się przekona, i e  orzecze- orji, aby rekursy według tego klasyfikować, ni*
nąć, że o  iłe przepis specjalny r.ie wymaga dó- n’a niższej instancji w sprawie stron nie do przywiązuje on wleikiej wagi. W literaturze 
ręczenia na piśm ie, wystarcza ogłoszenia ustne, ręczono której z Interesowanych stron, wzgią- powinniśmy w obrębie rekursu odróżnić re - 

Zaznaczamy z całym naciskiem, że o  „fał- dnie ja] powołanemu zastępcy, natenczas m oże kurs prawny" (Rechtsbeschwerde) i „rekurs na-
szywym ?.diasie“ aktu administracyjnego mó- ona tylko zarządzie doręczenie orzeczenia, nia ministrecyjny" (Verwaltungsbeschwerde), zoież-
włrńy wówczas, gdy akt adminis racyjny, jako m cżt jednak zapuszczać sie  z urzędu v/ nie* nic od tego  czy opiera się on nn naruszeniu
taki, odnosi się do osoby niewłaściwej, có na- rytoryczne rozstrzygnięcia. (Austr. trybunał ad- prawa, czy na naruszeniu intererów v. darwey,
»eży zupełnie ściśle odróżnić od fałszyw ego do- mintstracyjny z 20 marca 1884 r., 1. 624, Buch. v , Ntpngel, U lbrieh). Słusznie zauważa Mayer,
ręczenia. Fałszywe doręczenie zachodzi wtedy, 2. 064., Piwocki 11 str. 365). Orzeczenie powyższe że jeżeli rekurs rozumiany jako odw ołanie do
gdy, akt administracyjny, decyzja sdministracyjna, popiera to stanowisko, iż strona, której decyzji w yżs/ej władzy administracyjnej,, m oże być
jako taki cdnosi się do osoby właściwej, ale dorę- nie doręczono, m oże prosić o jaj doręczenie, n ie w ten sposób rozłożony na dwa rodzaje, to
czono go nie tei osóbia, lecz innej) np, sługa urzę- m oże zaś odrazu w nosić przeciw niej rekursu. powstaje pytanie o  ile rakufs zależnie od roz*
dowy lub listonosz doręczył go  przez pomyłkę Z  drugiej Strony jednak znajdujemy orze- m aitości jego podstawy staje się innym śred­
nie Piotrowi, którego akt dotyczy, lecz Pawłowi). czenie tegeń trybunału, uznające rekursy „przed- klem prawnym. Jak długo w tym kierunku 

Dałeko ważniejszym jest wypadek drugi, wczesne", co  na kw estję tę, rzuca inne światło, nie przytoczy się czegoś na poparcie, podział 
w którym osobie, matęrjalnie do rekursu uprą- Niema to żadnej ustawie przepisu, że ten, ten jest zbyteczny.
wnlonej, decyzji władzy nic ogłoszono, ani nie kto się czuje pokrzywdzonym przez orzeczenie Ze zdaniem tem  zgadzamy się  w zupeł*
doręczono, jednakowoż pewną czynność, naru* wiedzy, nie m oże wnieść zażalenia przeciw te- r.ości. Ustalenie przyczyny, na których opiera
szająca jej prawa wykonano. A więc no. zająto mu orzeczeniu, jeżeli mu jeszcze nie zostało się prawo do rekursu, ina wielkie znaczenie,
kom uś mieszkanie prywatne na pom ieszczenie doręczone, lecz tylke w inny sposób doszło ale tylko jak powyżej wskazaliśmy, dia kwestji
urzędu, nie doręczając mu, ani nie ogłaszając do jego wiadomości. W ogóla ustawa zna tylko czy poszczególnym  jednostkom  przysługuje pra-
żadnej der.yzji, albo zaorano kom uś konie i wóz spóźnione rekursy, a nie zawiera wzmianki wo żądania m erytorycznego rozpatrzenia ich
na podwody wojskowe, również nie ogłaszając o  rełtursacłr zaw cześnie wniesionych (Austr. rekursu przez władzę wyższą, czy też rekurs
mu, ant nie doręczając orzeczenia rekwizycyjne- trybunał administracyjny z dnia 22 pażdzierni- m oże być odrzucony „a limine" z powodu bla­
go. W życiu adr.iinistracyjnem m ożem y mleć ka 1896 r., I. 5583, Buchv. Nr. 10, 105, Pi- ku legitymacji. Natom iast, bez względu na to ,
do czynienia z licznymi takimi wypadkami, wockl 11, str, 359). jaki jest rodzaj tych przyczyn, rekurs jest jed-
■ i  których władza administracyjna przedsiębrała Orzeczenie pow yższe je st ciekawe z tego  nym i tym  samym środkiem prawnym.
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WŁADYSŁAW jjLUGOCKf,

unifikacja służby lezpleczefisKua nubliezneso.
Zanim przystąpię do omawiania właściwe­

g o  tęm ctu, zakreślonego powyższym  tytułem, 
uważam za konieczne zilustrować stan organi­
zacji służby bezpieczeństwa publicznego na ob­
szarze Rzeczypospolitej i to  od chwili ustąpie­
nia władz okupacyjnych aż do czasu wydania 
ustaw y z dnia 24 lipce 1919 r. o policji pań­
stwow ej (Dt. Pr. P. Nr. 61, poz. 36D z r. 1919) 
w zględnie do momentu likwidacji tych organi­
zacji i częściow ego ich wcielenia do policji pań­
stw ow ej, jako jedynej państwowej organizacji 
służby bezpieczeństwa, mającej za zadanie o- 
chronę bezpieczeństwa, spokoju i porządku pu- 
Wicznego.

Z ustąpieniem okupantów z terenu byłej 
dzielnicy rosyjskiej oraz wycofaniem posterun­
ków austriackiej, względnie- niemieckiej żundar- 
rnerji (listopad 1918 r ) ,  stała się aktualną spra- 
wa zorganizowania jaknajspieszniej na tym te­
renie służby bezpieczeństwa publicznego. Ze 
względu na to, że w skład, zwłaszcza b. au­
striackiej żandarmerii, pełniącej służbę na oh- 
szsrzf- b. wojck. gener. gubernatorstwa lubel­
sk iego, wcnodziło stosunkowo wielu polaków  
z  Małopolski, u nawet z okręgów temuż guber­
natorstwu podległych, przeto organizacja pol­
skiej już żandarmerji postępowała szybko 
i sprawnie, zajmując opuszczone przez okupan­
tów poszczególne komendy i posterunki w mia­
stach i gminach wiejskich. Zaznaczyć tu muszę, 
że  ianjarm erja polska na terenie b. zaboru ro- 
syjakieyc pod względem swej struktury organi­
zacyjnej, praw i obowiązków jej funkcionarju- 
szćw , nie była jakąś nową organizacją, lecz o- 
partą na wzór ech pozostawionych nam przez 
okypantów, w szczególności zcś  na zasadach 
przepisanych austrj. ustawą o żandarmerji (z d. 
25 grudnie 1894 r. dz. pr. b. Na 1, poz. 1 z r. 
18S5), tudzież dotyczącem i zarządzeniami b. 
w cisk , gener. gubernatorstwa w Lublinie—przy 
jedroczesnem  przystosowaniu rzeczonej orga­
nizacji do podziału Państwa na powiaty, tildżleż* 
okręgi wojskowy (D. O C\), wreszcie do zm ie­
nionych warunków administracyjnych i społecz­
nych. Porr.ieniona organizacja żandarmerji, za- 
eżnŁ od władz wojskowych pod względem or­

ganizacji, administracji, zaopatrzenia, uzupełnie­
nia i wyszkolenia, będąca na etacie i pod  
zwierzchnim nadzorem Min, 5pr. W ojsk., objęła 
stosunkowo szybko cały rarcr. b. dzielnicy ro­
syjskiej, nie m ówiąc już o b. zaborze austrjac- 
kim, gdzie t, zw. źandarmerja krajowa, wskutek  
nader wydatnej przewagi w jej łonie żywiołu 
polskiego, po wyeliminowaniu z niaj funkcjo- 
nasrjuszćw narodowości obcej; szybko w drodze 
dobrow oinego werbunku została uzupełnioną. 
To same też w pewnej mierze można powie­
dzieć o żandarmerji krajowej, pełniącej służbę 
na obszarze b. dzielnicy pruskiej. W spomnę tu

wreszcie, i e  na terenach wschodnich, stanowią­
cych dłuższy jeszcze okres czasu tereny o p e­
racyjne, przyfrontowe, etapowe, podległe Na­
czelnemu Dowództwu W. P., względnie Cywil­
nemu Zarządowi Ziem Wschodnich, pełniła służ­
bę bezpieczeństwa żandarnrcerja połowa, zasad­
niczo w niczem nie różniąca się pod względem  
struktury organizacyjnej od żandarmerji, pełnią­
cej służbę w głębi kraju, posiadająca tak jak 
i ona prawo ingerencji w stosunku cio osób  
cywilnych i wojskowych,

Z początkiem listopada 1918 r. lak zw. 
tym czasowy rząd ludowy w Lublinie przystąpił 
do organizacji milicji ludowej. Zwerbowanych 
ochotniczo i uzbrojonych, oraz zaopatrzonych 
na sposób wojskowy, funkcjonarjuszów' milicji 
ludowej używano przedewsżystkiem do służby 
wartowniczej przy magazynach i objektach rzą­
dowych. Do rozszerzenia na cały teren i>. Kon­
gresówki rzeczonej tymczasowej organizacji mi­
licji ludowej Rząd Polski przystąpił jeszcze  
w styczniu 1919 i oku, wydając specjalny de­
kret o organizacji milicji ludowej (z dnia 5  
grudnia 1918 r. Dz, Pr. P. Na 19 poz. 53). Po­
wyższy dekret, jak również wydane, na jego  
podstawie, rozporządzenie Ministra Spraw We­
wnętrznych i  dnia 16 grudnia 1918 r. (Dz. Urz. 
M. S. W ew. Na 3  poż. 45), wreszcie dekret 
z eilia 7 lutego 1919 r. (D t. Pr. P. Ni 14, poz. 
153) zawie-ają cały szereg przepisów, dotyczą­
cych organizacji milicji SudoY/ej, jej zadań oraz 
ustosunkowania do włśdz państwowych i sa­
m osąd ow ych . W edie tych przepisów, 'milida 
ludowa była wyłącznie rządowym organem służ­
by bezpieczeństwa, mającym za zadanie ochro­
nę spokoju i bezpieczeństwa ludności miast 
i wsi* zorganizowanym na sposób wojskowy, 
oraz zależnym bezpośrednio c-d Ministra Spraw 
W ewnętrznych. Podobnie, jak obecnie organi­
zacje policji państwowej, tąk też i organizacja 
b. milicji ludowej, przystosowaną była do ów ­
czesnego podziału administracyjnego Państwa, 
dzieląc się na kom endy powiatowe, podporząd­
kowane komendom okręgowym, podległym  bez­
pośrednio głównej komendzie.

Pornienione wyżej przepisy prawne o  or­
ganizacji milicji ludowej nię określały w sp o ­
sób wyczerpujący ustosunkowania organów tej­
że milicji do innych, wówczas istniejących', or­
ganów służby bezpiaczeristwa, w szczególności 
zas do organów żandarmerji, klóre zgodnie 
z zasadami organizacyjnem! miały pełne prawo 
ingerencji nie tylko w stosunku do osób woj­
skowych, lecz również i w stosunku do osob  
cywilnycn. Ten też właśnie biak ustosunKo- 
vanift prawnego byt pow odem  powstania m ie­
dzy organami milicji ludowej, a organami żan­
darmerji na tie wykonywania obowiązku służby 
bezpieczeństwa publicznego, długiego szeregu

tarć i niezorózumień, które podsycane zabar 
wianiem partyjnern miiicji ludowej, przybierały 
niejednokrotnie formy ostre, bynajmniej m e 
leżące w interesie służby bezpieczeństwa.

Pb usunięciu okupantów.- w całym szere­
gu pojedynczych miast i miasteczek, a nawet 
niejednokrotnie gmin wiejskich, na terenie b, 
Kongresówki (poniekąd również i .Małopolski) 
dla ochrony bezpieczeństwa, spokoju oraz wal- 
Ki 7 przejawami bezładu społecznego potw o­
rzono samorzutnie specjalne, odrębne, w żad­
nym stosunku służbowym do siebie pozostają­
ce ochotnicze, lokalne organizacje obywalskie 
(powszechnie Wówczas zwane „milicje obywa­
telskie"). Wzmiankowane wyżej przepisy praw­
ne,, dotyczące milicji ludowej, przewidują roz­
wiązanie owych milicji .ob/waLelsklch, z wyjąt­
kiem t. zw. stałych milicji miejskich (np. w War­
szawce, Lublinie i t. d., o  czem mowa poniżaj) 
Jak z tego wynika, to już wówczas nade» 
ujemnie dał się odczuć nadmiar organizacj' 
służby bezpieczeństw a, wskutek czego rozpo­
rządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych z 'dnia 
16 grudnia 1918 r., zapowiadając rozwiązanie 
milicji obywatelskich, stara się niepożądany ten  
nadmiar zmniejszyć, choć jednak tylko ponie­
kąd, albowiem w większych miastach b. Kon­
gresówki istni ary jeszcze nadal potrójne orga­
nizacje służby bezpieczeństwa publicznego, mia­
nowicie- żanoarmerja, milicja miejska, milicja 
ludowa. ,

Jak już Wyżej wspomniałem, w wię«scych  
miastach b. Kongresówki istniały w chwili usia­
nia okupacji t. zw. milicje miejskie, sformowa­
ne z zawiązanych (np. w Warszawie w  roku 
1915) t. zw. straży obywatelskich. W szczegól­
ności Warszawa i Lublin posiadały wzorowo 
zorganizowane milicje miejskie, stojące —  jak 
na ów czesne warunki - -  na wysokości swego  
zadania. Liczne miasta Małopolski (z wyjątkiem  
Lwowa i Krakowa) posiadały podówczas (i do­
tąd posiadają) t. zw. policje miejskie, zorgani­
zowane zgodnie z postanowieniami nieuchylo- 
nej dotąd ustawy gminnej i  dnia 12 sierpnia 
I8u6 r. (Dz. Ust. Kr. Na 20). Ze względu na‘ 
odrębność i różnorodność milicji, względnie po­
licji miejskich, Rząd stara się wprowadzić jed­
nolity dla nich ustrój w e wszystkich miastach  
i powiatach oraz zapewnić sobie nadzór nad cen 
organizacją l dziąfelnóścia; w tym też celu  
wydano dekret z dnia 9 stycznia 1919 r. o  ar- 
ganizac-i policji Komunalnej (Dz. Pr. P. Na 5 
poz- 93). W edle postanowień rzeczonego de­
kretu pulicjs komunalna jest organizacją sam o­
rządową, zdaniem jej jest zspew m enie peip ie- 
czeristwa osobistego i porządku publicznego. 
Policja komunalna nadzoruje wykonanie prze­
pisów orawa, jest organem wykonawczym władz 
państwowych i komunalnych, stoi r.a straży

D etektyw i prywatni.
9 "

W państwach konstytucyjnych istnieją pra­
wie wszędzie detektywi prywatni. Są to prze­
ważnie biura, utrzymujące ludzi wyspecjalizowa­
nych w dochodzeniu spraw najrozmaitszej treści, 
niestety, w znacznej liczbie ściśle poufnych 
I przekraczających zedania policji urzędowej.

Ta wielostronna działalność biur pomtenio- 
Ttych, częstokroć mijająca s 5ę z pojęciam i spo­
koju, porządku i bezpieczeństwa publicznego, 
w  niektćryćh państwach wywołała ostatniem i 
czasy szereg obostrzeń, które miały na celu 
zwrócenie czynności agentów prywatnych na 
właściwe tory.

Tak np. w dzienniku nowojorskim „The 
N ew Republic* nr. 60, otrzymany przez redakcje 
»G. A. i P. P.“ o . 8 kwietnia r. z. był umiesz­
czony artykuł *v którym znalazł cię następujący 
ustęp: „Biura detektywów prywatnych w Sta­
nach Zjednoczonych zdradzają działalność de­
moralizującą. Tracąc po większej części rację 
■sinienia wobec postępu i doskonalenia się 
środków policyjnych śledczych, agencje te idą 
ha służbę do fabrykantów i w ególe oracodaw- 
-ów, którym pośredniczą w dostarczaniu łami­
strajków. Istnieją dowody, św iacczece, ii biura 
a We w celu przysporzeni sobie dochodów za 
Pośrednictwo, prowokują strajki i podburzają 
robotników, ażeby pa m iejsce próżnujących, do­
starczać kanaydatów za zarobki obniżone".

W londyńskim „Gbseryer" nr. 2473 dod datą 
22 lipca 1921 r. była wiadomość: „Ministerjum 
sprawiedliwości zamierza zupełnie zabronić dzia­
łalności biurom detektywów prywatnych z uwa­
gi na wyzysk, nawet szantaże, praktykowane 
przez agentów. W sprawie tej minisfcerjum po­
rozumiewa się z departam entem poiicji".

W rezultacie władze angielskie doszły dc  
wniosku, iż nikogo z obywateli królestwa nie 
m ożna pozbawiać praw stawania w ooronie 
współobywatela. Ministarjum spraw wewnętrz­
nych wystąpiło z mfimorjałem głoszącym , l i  
dany detektyw prywatny, o  ile działa z upo­
ważnienia osoby poszkodowanej, napastowanej 
i t. p. nia m oże być wyjęty z  pod prawa udzie­
lania kom uś obrony, o  ile jego czynności nie- 
mijają się z przepisami ogólnem i o bezpieczeń­
stwie jpublicznem. W eb o  raju więc osob ę po­
dejrzaną oddać w ręce policjanta legalnego, 
ponieważ to sam o ma prawo uczynić każdy 
z obywateli. D etektyw  prywatny w t3kim jedy­
nie wypadku nie będzie odpowiedzialny za wy­
warcie na przeciwniku przewagi fizycznej?-jeżeli 
stwierdzi, Iż uczynił to w obronie własnego ży­
cia, oraz jeżeli posiada pozwolenie na broń, 
której w tym celu użył. \Vs2elkie zaś działania 
na Własną rękę jak: rewizje osobiste, wywiady 
demonstracyjne, m ogące czynić ujmą czyjejś 
czci i t. p. sprowadzają na winnego przekrocze­
nia orzepisów policyjnych kary przewidziane 
kodeksem . Na powyższych zasadach istnienie 
detektywów prywatnych zostało w Anglii utrzy­
mane, Postawiono jednakże za warunek, iż de­

tektyw prywatny unikać będzie czynności kom­
promitujących gc  wobec sądów, oraz poMcji 
urzędowej.

W „fS. Y. Herald* wydaniu amarykańskiem  
nr. 16 z r. b. powiedziano: „Były gubernator 
stanu N. Y. W iitm an, delegowany przez sekre- 
tarjat sprawiedliwości do uregulowania spraw 
biur detektywów prywatnych, złożył raport do­
magający się niedopuszczania do tych biur, 
b. funkcjonarjuszów policji legalnej, wydalonych 
za wykroczenia służbowe. Autor sprawdził, iż 
wielu detektywów prywatnych z tej sfery, 
zyskuje w celach nieczystych wiaJomości o roz­
maitych osobach, powzięta w czasie pełnienia 
poprzedniej służby".

W Paryżu zbyt często  zdarzało się, iż o so­
by śledzone i szykanowane przez wywiadowców  
prywatnych, przybiegały o opiekę do prokura­
torów sądowych oraz do władzy policyjnej. 
Obecny prefekt oollcji paryskiej Leuilier, - jak 
się dowiaduj‘em y z notatek dziennikarskich, 
energicznie pociąga do odpowtedrialnośol de-̂  
taktywów prywatnych, podszywających się  pod  
agentcrw poiicji. urzędowej.

W określaniu stanowiska wywiadowcy pry­
watnego, władze francuskie oodzielaią w egółe  
poglądy wiadz angiaiskicn. Detektyw nieurrę- 
cłowy jest lam uważany jakp obrońca intere- 
sóów  osóo  prywatnych, o ile działa >,galnie 
i z uwzględnieniem policji państwowej lub ko­
munalnej, jedynie upoważnionej do wykonywa­
nia aktów sprawiedliwości, mających na uwadze 
utrzymanie porządku społecznego. F .  F .
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wykonania przepisów i rozpotządzen w ra-kre- 
sie pclicji miejscowej Organizacja poiicji kc- 
munslnych należy do zarządu gmin miejskich 
i zw itków  powiatowych pp. pod iwiei/ciinirn 
nadzorem Ministra Spraw Wewnętrznych, Na­
czelnicy policji komunalnych sr, urzędnikami 
pańutwowysni, koszta utuymania rzeczonej po­
licji ponoszą w równych częściach władze ko­
munalne i Skarb Państwa. Artykułem 15 wzmian­
kowanego dakretu zarządzono przek&zlałcpnjte 
wszystkich istniejących w Polsce organizacji

służby bezpieczeństwa publicznego — i  wyłą­
czeniem milicji ludowej — w policje komunal­
ne, co znalazło swój wyraz w rozrzedzeniu  
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 14 mar­
ca 1919 r. (Mon. Pi Ks 62 z r. 1919) w spra­
wie przekształcenia milicji miejskich i policji 
na policje komunalne.

Jau z powyższego wynika, w chwili w y  
dania ustewy o policji państwowej, najważniej­
szymi, opartymi na podstawach orawnych pol­
skich, cywilnemi organizacjami służby bezpie­

czeństwa publicznego na terenie U  Kongre*t 
sówki były: milicja ludowa i policja komunalna,, 
nadto z  wojskowych -  żandarm er* a. Na ob­
szarze b. Galicji, pełnita dalej swe obowiązki 
żarjddrmerja krajowa (we Lwc-wie i Krakowie 
policja wojskowa, jako organ wykonawczy Dy­
rekcji „policji''), nadto we wschodnich poema­
tach Małopolski, należących dc terenu opera’ 
cyjnego, żandarmeria połowa, — wreszcie 
w mniejszych miastach — policja miejska (Ko­
munalna). (C  d. n.).

EDWARD NEYMARK,

K A R A  G 11ZYf WNY. . (Ciąg dalszy).

e) Uznanie nimissesenia yrsywny ea wykroczenie.
Jako środek, mający zmusić skazanych na 

karą grzywny do uiszczenia należnych kwot, 
ma riuiyć przyjęta przez szwajcarski projekt 
z 190B r. (art. 287) zasada uznawanie rozmyśl 
nsgo nieuiszczenia grzywny zs wykroczenie, 
zagrożone przez kodek* karny karą aresztu. 
Ponieważ ta zasadę.w konsekwencji prowadzi 
do umieszczania w areszcie skazanych na grzyw­
ną, co zostało tu już uznane za niedopuszczal­
ne, nie może być ona przyjęta. Ponadto uzna­
wanie za wykroczenie niewykonania kary, na­
łożonej za popełnienie występku (a ćzasęm — 
zbrodni; prowadzi do osłabienia represji Mniej.

<2) OgrMiicstr-t°e pra*, obywatelskich winnego.
Sposób ren, przeciwko któremu słuszUe 

wypowiada sią Goldschmidt,1} absolutnie nie 
nadaje sią do zastosowania. Przedcwszystkiem 
średek ten do ogółu w<nnych miałby zastoso­
wanie tylko od czasu do czasu w okresie wy­
borów a tytko dc jednostek; ubiegających sią
0 pewne stanowiska peństwowe, mógłby być 
stosowany stałe. Z tego wynika, iż byłby to 
środek, bardzo nierównomiernie stosowany. Po­
nadto, odczucie go byłoby w znacznym stopniu 
zależne od uświadomień1* politycznego winnego
1 ostrzem swem zwracałoby sią właśnie prze­
ciwko, bardziej uświadomionym obywatelom.

Ponieważ powyższe środki, mające służyć 
do wykonania kary grzywny, są niewystarcza­
jącemu lub wogóie są nie do przyjęcia, musimy 
przedstawić obecnie ten środek, który właśnie 
bądzie mógł być zastosowany i da pożądane 
wyniki. Jest nim przymusowe umieszczenia 
skazanego na grzywną W państwowym dwmu 
?»ucy.

Sposób ten został przyjęty przcę szwaj­
carski projekt k. k. z 1903 r. (art. 36}*) i nie­
miecki Drojekt naukowy (65 ust. 1) z 1911 r. i 
ftssadnlczo, przez polski projekt wstępny z 1922 r. 
(art. 5-1 § r).

n  „Di* G eldstrafe” str. 4ĆT.
*} rtdnńerMile p ro jek t z !90S r„ ( a r t  287) o  ktrt ■ 

rym wyżej była mowa.

W. ZALESKI.

Z dziejów obyczajowości 
w Warszawie*

— :o :—

(Ciąg flalszy).

Mfcmy -io czynienia t 2 kaieg©>’jaffi! ska­
kanych: 1) z takimi, którzy ukryli majątek przed 
egzekucją i grzywny ani uiścić przez zapłacenie, 
ani odpracować nie chcą, 2) z takimi którzy 
nie posiadają środków maierjalnych- na zapła­
cenie grzywny, a odpracować jej nie są w sta­
nie. (Niezdolni do prac/, staircy, niedołężni 
i kaleki)^

W stesunku do .pierwszej kategorji, umie­
szczenie ich w państwowym domu prac1; jest 
najodpowiedniejszym i wprost nieocenionym 
środkiem. Godzi on bowiem wprost i bezpo­
średnio w dwie przestępie pobudki skazanego, 
nią uiszczającego grzywny, a mianowicie: a) 
w niechęć d o  odpracowania . grzywny na wol­
ności--rdyż zmusz?> gó do odpracowania grzyw­
ny przy jednwczesi:ern pozbawieniu go W ol­
ności, (cięższe dia skażanego) *), b) w chęć 
zrobienia „dobrego interesu" przez „odsiedze­
nia" grzywny, gdyż wynagrodzenie za pracą 
skazanego będzie szło w całości na pokrycie 
orzeczonej kary.

Aby umieszczenie w państwowym domu 
pracy urzeczywistniało zamierzone tendencje, 
niezbędna jest następująca organizacja tej ;rte 
styiucji.

V/ okręgu każdego Sądu Apelacyjnego 
ma być jeden państw o-vy dom pracy., Utwo-. 
rżen ie  takiej liczby d o m ó w  ca łkow ic ie  wystar­
czy, gdyż celem organizacji ich jest zmuszenie 
skazanych, zdolnych do oracy, d o  wykoń/wanią, 
tej pracy na wo;r*ości. Cel ten bądzie osiągnię­
ty tylko wówczas, gdy warunki pracy przymu­
sowej będą ustalone surowsze, by każdy ze 
skazanych zdawał, sobie sprawą z korzyści, 
płynących dlań z  odpracowywania grzywny na 
wolności a jjjfe w domu pracy. Wtedy do pań* 
stwowego do domu pracy będą się dostawały 
b. nieliczne jednostki, uporczywie odmawiające 
uiszczenia lub odpracowania grzywny no wol­
ności.

Umieszczenie w domu pracy ma nastę­
pować tylko w razie odmowy ze strony skaza­

nego odpracowania grzywny na wolności w jego; 
własnym zawodzfe, lub w pokrewnym temuż 
Praca ma być wskazywana skazanemu, odpite 
wiednio do jego wykształcenia i kwalifikacji 
zawodowych, trzymanie skazanych w donw 
pracy bez zatrudntenis ich ma być wykluczone. 
Wynagrodzenie za pracę winno być ustaEane 
•o lb —15% ciższa od normalnego przeciętnego 
wynagrodzenia za dany rodzaj pracy- (przyjętego 
w danym zawodnie i okręgu przez umowy 
zbiorowe i cenniki, ewentualnie w braku ich— 
od ustalonego na miejscowym rynku pracy). 
Koszt utrzymaiaa skazanego w domu pracy wi­
nien być pokrywany z jego wynagrodzenial).

Cząs pobytu w ciofnu pTaey w zasadzie 
mc trwąć do czasu całkowitego pokrycia orze­
czonej gr.rvwoy z wynagrodzenia okazanego.. 
Nit mnie on jednak przekraczać pewnego', 
prekluzyjnego terminu. Termin ten, wobec 
przyjęcia bardzo wysokiej maksymalnej granicy 
grzywny winien być ustalony na lat 5,

Ponieważ umieszczenie w domu pracy 
nie nia zastępować grzywny, a ma być tylko 
środkiem do jej ściągnięcia, przeto pozostała 
nięi;ii:S?ezur.ff w  czasie pobytu w  domu pracy,,., 
część grzywny nie nióże być umarzaną, lecz 
muste pozostawać należną od skazanego i móc 
być. ściągniętą drogą egzekucji z jego majątku, ■ 
względnie t dochodu, gdyby się to okazało 
możliwe. Natoitfiasf pór.owne umieszczenie skar. 
zanego w domu pracy nie ma być dopuszczalne.

Jak to już wskazywaliśmy, umieszczenia 
w domu pracy ma być stosowane tylko do 
tych skazanych, którzy są zdolni do pracy? 
a grzywny nie chcą ani uiścić, ani odpracować.

. Natomiast Jo drugiej kategorji skazanych 
£. j. niezdolnych d© pracy — instytucja ta nie

r) ma to  ns ce la  odstraszen ie winnych I skło­
n ienie ich do oapraeorvBnia g.-zywny nu wc ności.

*) ten warunek opiera się na założmiu. l i  a<r 
donw  pracy będą się Josfaiy&ll jedynie d 'skazani, 
Móizy uchylaję się ad płacenia grzywny, mimo posia­
dania niezbędnych środków ircgiędnie— cd jej odpra- 
cov,ania--nJe itegĄ przeto korzystać z żadnych świad- 
t.ziń  państw a gdyż zachęcałoby ich to d i  przebywa­
nie v  państwowym domu pracy, a io byłoby "wręcz 
sprzeczne z cężonienr do ograniczenia swych wydat­
ków do minimum,

Takie brzmienie ustawy zamieniło domy 
publiczne w domy dożywotniej niewoli, zkąd 
tylko śmierć mogła wyrwać prostytutkę, gdyż, 
nawet po zarazie wyleczona, ze szpitala musiała 
wracać do swego gospodarze eksploatatora.

Wielkiej wartości, wprost Znaczenia doku­
mentalnego, jedyna książka polska, traktująca 
rzeczowo o prostytucji, wyszła z pod pióra ś, p. 
Jana Maurycego Kamińskiego, znanego mece­
nasa od sprsw karnych. Książka ta, która uka- 
tais s«ę w druku około roku 1373-go, już stwier­
dza tą straszliwą niewolę, w jakiej znalazły się 
dzięki ustawie o prostytucji kobiety publiczne.

Gospodarz opl^tywuł pensjonarki swoje 
pajęczą siecią lichwy na swoją wyłączną ko­
rzyść.

Dług prostytutki, pny bajecznych cenach 
za każdy jei dostarczony przedmiot, rósł jak 
kuk śnieirtŁ t w końcu * prostytutka byłe tyle 
wfnoą swemu eksploatatorowi, że prsc-iwsła
tytko na niego i apąporpK: zabierał jej cały 
tarobek, tak \t żadnej wysokości suma zaro­

biona nie wystarczało nu pokrycie długu u gos­
podarza.

Kamiński już w owe czasy cytuje, iż za 
parę trzewików prunelowycb wartości trzech 
rubli, pensjonarki .domów publicznych płaciły 
po dwadzieścia rubli, a sukienki wartości kilku­
nastu rubli, szacowano v  długu ną serki rubli
i każdą pensjonarkę obciążały dług: niewypła­
calne. A policja, to jest komisarz cyrkułowy, 
którego obowiązkiem było kontrolowania tych 
r&cbunków, podpisywał każdą pozycję, nie 
przyjmował od pokrzywdzonej żadnych skarg, 
bo za podpis swój przy kontroli w książce ra­
chunkowej pobierał olbrzymie łapówki 1 poma­
gał handlarzom żywego towaru i utrzymującym 
durny rozpusty do trzymania temi środKami 
kobiet w niewoli.

Ileż to strasznych dramatów było z tęgo 
powodu, ileż kobiet publicznych w domzch 
rozpusty skończyło samobójstwem, nie widząc 
możności wydobycia się z niewoli dożywotniej, 
gdy noiicja uciekającą z rozpaczy prostytutkę, 
najjojalniej odstawiała gospodarzowi z powro­
tem, po spisaniu protokułu o okradzenie, gdy 
gospodarz zeznał, że ubranie w którym areszto­
wano uciekającą prostytutką, należało do. nie­
go. Prostytutkę więc czekała albo kara za zło­
dziejstwo przy sztucznie inscenizow&nerri ze­
znaniu ■'Świadków i badaniu policyjnem, grożąca 
jaj pozbawieniem praw i więzieniem kilkom!**- 
sięcznem, jeżeli nie dłuższem, lub powrót do 
demu rozpusty po zbiciu naprzód przez policję, 
a potem przez gospoj^rza i isgo zbirów*

Okropny ten stan, zapoczątkowany uświę­
coną sau?ov'olą policyjną i łapownictwem przez 
Berga dia celów szerzenia w Warszawie gan­
greny prostytucyjnej, trwał jednak lat około 
czterdziestu licząc, że rozpusta rozwinęła się 
w swych najohydniejszych formach około roku 
166tego i ppbźorło jej kres, a przynajmniej 
przeszłe ona w inne formy, nie tek ohydne ł 
niewolnicze, w czasie rewolucji roku 1905-go.

Mótody policyjne w lolidaryaowaniu się 
z handlarzami żywego towaru i utrzymującymi 
domy rozpusty, rozwinęły się za czasów gos­
podarki w Warszawie oberpoliemajstra Właso­
wa i kontynuowały się przy dobrodusznym, a 
bezwolnym, jenerale Butorlinie do roku 1384-go 
gdy zastąpił go hr. Tołstoj. Policja wówczas 
żyła z prośtyśtuaii, a choć była tekże, do er- 
statńlej chwili pobytu moskali w Warszawie* 
najpcważniejszem źródłem aochodowem orga­
nów policji rosyjskiej, lecz należy się słowo 
charakterystyce epoki ówczesne;, gdy wogółs 
rządy moskiewskie utarły wszelki wstyd w y  
stępka i rozpusty f nikogo to nie raziło.

PrzadewszystkEem jednocześnie z otwarcie 
prowadzoną rozpustą w Warszawie, na najpryn- 
ćypalrJejszych uifcsch. po których włóczyły się 
nieustannie prostytutki i wysiadywały w ok­
nach frontowych, objawowi temu towarzyszyło 
ohydne rozwinięte pijaństwo w Warszawie. Co 
dom to szynk, co diug' dom to oawarja lob 
knajpa z muzyką, a wszystko fo przy drzwiach 
otwartych.

(C* i  a j
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m oże być stosowana. N ależył) ustalić, iż na 
czas niezdolności do pracy skazanego wykona­
n ie wyroku, skazującego na grzywny, zapomo- 
cą przym usowego umieszczenia skazanego 
w państwowym domu p iecy, ulega zawieszania.

W rasie ponow nego spełnienia przestęp­
stwa, sprawca — o ile nie zostanie za to prze­
stępstw o skazany na karę pozbawienia w ol­
ności. ma być ?. m ocy wyroku sąoow ego  umie­
szczony w państwowym  lub gminnym domu 
dia starców, kalek 1 t. p. Umieszczenie to  win* 
no być. bezterm inowe, lub terminowe. Termin 
nite m oże być krótszy od 6  m iesięcy, gdy po­
now ne przestępstwo je st wykroczeniem, i od  
1 roku, gdy przestępstwo Jest w ystępkiem  lub 
zbrodnią.

Ten przepis ma na celu niedopuszczenie 
do recydywy tych, którzy za pierwsze przestęp­
stw o zostali skazani na grzywnę, a —będąc nie­
zdolnym i do  pracy — kary tej nie wykonali

*) analog. do niemieckiego projektu z 1911 r. 
t§ 65 ust. ?). Polski piojekt z ,92? r. upoważnia sąd 
v  tyci. wypadkach -i? odstąpienia *x3 kary (art. 51 § 2)..

i mogliby nadużywać zakazu przymusowego 
umieszczania ich w, państwowym domu pracy. 
Skazywanie bezwarunkowe ich na karę nozba 
wienię w olności przy ponownem przestępstwie 
nie bytoby celow e i sprzeciwiałoby się nasze­
mu dążeniu do ograniczenia stosowania tej 
kary2). Uważamy za lepsze, by sędzia był 
uprawnionym He niestosowania do nich kary 
pozbawienie wolności, gdy ustawa za dane 
przestępstw o przewiduje tylko grzywnę, !ui> 
gdy sędzia uważa pozbawienie wolności za karę 
nieodpowiednią w danym wypadku.

W celu przeci.v.dzVania wpływowi wyżej 
Y/skazanej kategorji przestępców na otoczenie  
w  domach dla stsrców : ka»ek i t. p. byłoby 
pożądane tworzenie w  tych zakładach osob ­
nych oddziałów dla nich. Nie jest to Jednak  
spraws zbyt ważna, gdyż nie mamy do czy­
nienia z nieletnimi, tak łai wo ulegającymi ob  
cym wpływom.

Obawa, i i  budowa i utrzymanie dom ów

") zwłaszcza przy wykroczeniach — zagrożonych 
wyłącznie grzywną—byłoby to  zła.

pracy, oraz dom ów dia starców i kalek, pocią­
gnie za sobą duże koszty, jest nierealna. Mu­
simy pamiętać o  iem , ii zaoszczędzi się kolo* 
t-a.ne sumy. • wskutek b. znactnęgo zrniejszenia 
się liczby więźniów, gdyż do więzieu przestaną 
się dostaw ać nia tylko ci wszyscy, którzy zo­
staną umieszczeni w dom u  prący jlub w domu  
cha starców i kalek, iecz wielokrotnie większa  
liczba tych, którzy z  oba Wy przed umieszCze 
niem ich w łych domach będą dobrowolnie 
uiszczali lub odpracowywali grzywuę.

Na tem właśnie polega doniosłość tych 
instytucji i dlatego zastosow anie ich jest spraj 
wą nagłą i ważną. Przyznać to musi kardy 
kryminolog, zdający sobie sprawę z tego, iż 
celem  i rlążeriem polityki kryminalnej jest nit 
tylko odpowiednie harapie sprawców prze­
stępstw , lecz zwalczanie przestępczości,. a więc 
przedewszystkiem  — skasowanie krótkotermi­
now ego pozbawienie wolności — gdyż tw aizy  
ono z przeciętnych przestępców, dających sie  
poprawić — zssięp  recydywistów.

(C  d. n.)

DR* MED, BE- ZfiDĘBOWSKL

O ALKOHOLIZMIE. (Ciąg dalszy).

.. Jedno, co  z  całą stanowczością stwierdzić 
m ożna,-to jest, że  w organizmie ludzkim riem a 
ani jednego organu, ani jednej tkanki, Jud ko­
mórki, na którąby alkohol nia działał, przyczyn  
działanie to  rozpoczyna się w pewnym porządku, 
począw szy od kom órek najbardziej skomphko- 
wąnych, a więc nerwowych, .kończąc na ko­
mórkach nie mających dla życia organizmu tak 
ważnego znaczenia, jak pierwsze.

Eiidania podjęte nac. działaniem'alkoholu  
w  ostatnich dziesiątkach lat, dużo światła rzu­
ciły na tę ważną dia ludzkości kwestję. Pod 
Ich wpływem w iele naszych dotychczasowych, 
zdawało by się ustalonych, pojęć uległo kardy­
nalnej zmianie.

Przy dokładniejszej obserwacji okazało si®> 
Iż znaczni część :.ycn cech dodatnich, jakie fi- 
żyologja przypisywała ^jkohólowu, jest tylko 
pozorną, lub też. polegała na błędnem tłuma­
czeniu sob ie spostrzeganych objawów.

Jeżeli podziałamy alkoholem rozcienczo* 
nym na nieuszkodzoną skórę, wywołuje on 
m iejscow e podrażnienie (przekrwienie — za­
czerwienienie skóry); w stanie stężonym  po­
woduje prz/żeganie i obumarcie (martwicę) 
w  następstwie wchłaniania wody i ścinania 
(strącania) białka.

Podobne działanie wywiera na błony ślu­
zow e przewód j -  pokarm owego (jamy ustnej, 
przełyku, żołądka i kiszek) powodując przy 
częstem  powtarzaniu zaburzenia anatomiczne 
i czynnościow e tych organów a więc nieżyty, 
katary, tak często  spotykane u osób  naduży­
wających napoi alkoholowych, w następstwie  
czego w vstępuje upośledzenie odżywiania całe­
g o  organizmu.

Q ile w  małych da wicach użyty alkohol 
pobudza działalność gruczołów wydzielniczych 
żołądka i wzmaga jego siłę trawienną, to  prze­
ciwni a dawki duże, lub leż małe, ćetŁ często  
powtarzane, znoszą tę własność, wskutek czego  
pokarmy przyjęte dłużej pozostaję w żołądku 
ule przetrawione, powodując cały szereg nader 
uporczywych chorób żołądka i kisze*, co  w kon­
sekwencji odbija się  niekorzystnie na całym  
oiganLzmie.

W bssany w  żołądku alkono! dostaje się 
d ó  krw i,obiegu, powodując przy pewnej kon­
centracji uszkodzenia czerwonych i białych ciałek  
krwi, a następnie prądem krwi zostaje rozpro­
wadzony po wszystkich organach, wywołując 
w nich zaburzenia przejściowe, lub trwałe, po­
ciągające za sobą utratę zdrowia, a nieraz 
i źyęia.

Ściany naczyń krwionośnych, pozostając 
przez cza* dłuższy, lub też stale pod zgubnym  
wpływem  krążącego w e kiwi alkoholu, ulegają 
schorzeniu, tracą swą elastyczność, staja się  
kruche, wreszcie wśród pewnych okoliczności 
m ogą pękać, powodując krwotok w miejscu 
pęknięcia.

Zależnie od miejscs:, w  kfcórem krwotok 
nastąpił, jako też rozmiarów, jakie osiągnął, 
różne m ogą być jego  następstwa dla organizmu.

Krwotok w mózgu pociąga zz  sobą p or£- 
Sanie p etew & ci*  (oarałii) a utrata mowy* łub

bez. zależnie od tego, czy przez krwotok został 
najęty ośrodek mowy, umiejscowiony po stro­
nie lewe; mózgowia. W  niektórych przypadkach 
krwotok do rfiózgri m n ie  wywołać śmierć nagłą, 
co  ma również m iejsce przy pęknięciu, lub za- 
czopowaniu t. zw. tętnicy wieńcowej serca.

Schorzenia naczyń rozprowadzających po 
organizmie krew, powoduje upośledzenie w od ­
żywianiu różnych, ważnych dla życia organów, 
które ulegają t. zWi zwyrodnieniu tłuszczowemu, 
polegającemu na nadmiernem nagromadzaniu 
się w danym organie tłuszcuu, przez co czyn­
ność tego  organu zostaję upośledzoną tak 
iIościovro, jako też i jakościowo.

Przykładem takiegc zwyrodnienia powsta­
łego  pod w pł/w jtn  alkoholu jest t. zw. .sercu  
piw oszów ” (Bjerherz).

Znaczna część  c ierpień nerek bezsprzecz­
nie powstanie swe zawdzięcza alkoholowi, co  
zresztą dowodnie wykazały doświadczenia prze­
prowadzone ria. klinice w Tybindze, z których 

Wynika, iż u osoby zupełnie zdrowej, po  uży­
ciu jednego Wieczora 100 cm . a!kohc>u rozcień­
czonego równą ilością wody, w ciągu trzech 
następnych dni stwierdzono w moczu obecność  
składników patologicznych (wałeczków szkli­
stych, ziarnistych, leukocytów i nabłonków) prze­
mawiających ze poważnem schorzeniem tych 
narządów.

O gólnie znane są choroby wątroby spo­
tykane u alkoholików, a polegające na jej pc- 
czątkowem  przeroście (powiększeniu) z nastę­
powym zanikiem, co pociąga za sobą śmierć 
osobnika, wskutek ubytku czynności tego , tak  
ważnego dla trawienia, orcanu.

Przy małych dawkach alKoholu oddycha­
nie bywa ćzęstszem  i głęhszem , natom iast przy 
wysokich staje się cn o  powolnem i powierz- 
chownem i wskutek porażenia ośrodka od de­
chow ego spow odow ać m oże śmierć nagłą, 
o czem wspominaliśmy już wyżej, gdy była 
mowa o astrem  zatruciu alkoholem.

Ten wpływ alkoholu na oddychanie pole­
ga na tem . że alkohol dosta wszy się do krwi o- 
biegu ulega utlenieniu, rozkładając się na kwes 
węglowy i wodę i odbiera tkankom potrzebny 
do tego procesu chem icznego ti en.

Pieez w zm ożone oddychanie organizm sta­
ra się  wprowadzić do płuc większą ilość po­
wietrza, a w ięc i tlenu w niem zawartego, by 
pokryć powstały brak tego  niezbędnego dla 
życia ustroju składnika.

Ta samoobrona organizmu udaje się dp 
pewnych granic, o  ile ilość spożytego alkoholu 
jest nieznaczną, przy znaczniejszej zaś ilości 
następuje przeładowanie organizmu hwesern w ę­
glowym; wskutek porażenia ośrodka oddecho­
w ego, oddechy stają się  powierzchowne i rzad- 
sźe , wreszcie zupełnie ustają, powodując śmierć.

Podobnie jak z oddychaniem, ma się rzecz- 
z  krążeniem krwi. Pod wpływem małych da* 
w ek alkoholu występuje rozszerzenie naczyń 
w mózgu i na skórze, co powoduje szybszą  
cyrkulację krwi, zaczerwienienie i uczucie cie  
pła, nader, wyraźne zwłaszcza wtedy, jeżeli 
uprzednie z  powodu zimna naczynia skórne 
były zwężorie. Lecz ta w łasność alkoholu wy­
twarzania w erflsaizmie jest tylko pozor­

ną i przejściową, gdyż powstałe ciepło w krót­
kim czasie zostaje wydalone na zewnątrz, ped  
w pływem  zaś ośrodków mózgowych regulują­
cych krążenie krwi, na m iejsce poprzedniego 
rozszerzen i naczyń występuje ich zwężenie 
krew odpływa z powrotem  do organów wew­
nętrznych, a skóra staje się znów bladą i zim­
ną, co  zwłaszcza bardzo wybitnie występuje 
przy większych dawkach alkoholu.

fib y  utrzymać równowagę w napięciu na­
czyń serce zaczyna mocniej pracować, iecz po  
pewnym czasie zarówno wskutek przem ęcze­
nia, jako też pod wpływem sam ego alkoholu, 
który działą zabójczo na jego komórki mięśnio­
we, ulega porażeniu, tętno, rctóie początkowo 
było mocniej napiętą i pełne słabnie, staje się  
powolhem  i majem, wreszcie praca serca zu­
pełnie ustaje.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, źe  
znaczna cąęść chorób serca i naczyń kwiono- 
śnych powstanie sw e zawdzięcza nadużywaniu 
napojów a!koh$Iow ych.

Już wyżej wspominaliśmy o  tak zwanym  
„sercu piw oszów -*, dodać do tego możemy: 
przewlekłe zapalenie, względnie zwyrodnienie 
mięśnia sercowego, nerwice serca, które dzięki 
swem u okresowem u występowaniu, iub też 
stałemu trwaniu, czynią częstokroć życie o sob ­
nika, cierpieniami temi dotkniętego, wprost nie- 
znośnem , uniemożliwiając równocześnie pełnie­
nie . swych obow iązków zawodowych.

Bardzo ważną rolę odgrywa alkohol 
w powstawaniu przedwczesnej miażdżycy tęt­
nic (sklerozy), której następstwa są pow szech­
nie znane, że  nadmienimy: przewlekłą niedo­
m ogę mięśnia sercow ego, napady dusznicy bo­
lesnej, astm y sercowej, zaczopowanie ważnych 
dia życia tętnic, np.: tętnic wieńcowych serca, 
tętnic m ózgu, oraz tętnic płucnych, a nawet 
nagłą śmierć, o  czem  już powyżej wspom ina­
liśmy. *1

W szelkie funkcje w organizmie zarówno 
som atyczne (odnoszące się do ciała), jako też 
psychiczne (duchowe) odbywają się pod wpły­
wem  i kontrolą centralnego o iga i.j nerwowe­
go, któryrr. jest mózg- Stąd wychodzą bądź 
automatycznie, bądź pod wpływem czynn1 ków  
zewnętrznych, za pośrednictwem nader skom ­
plikowanego i zróżniczkowanego układu nerwo­
w ego, bodźce do obwodu, które powodują, 
podtrzymują i reguiują pracę nietylko pojedyn­
czego organu, lecz całego system u organów, 
oddychania, krążenia krwi, trawienia i t. d.

Jak bo zaznaczyliśmy poprzednio, a |krhol 
wprowadzony do organizmu swą pracę niszery- 
cieiską rozpoczyna od komórek najbardziej 
skomplikowanych, & więc komórek nerwowych  
centralnego system u nerw owego (t. j. mózgu, 
rdzenia przedłużonego, rdzenia kręgowego), a 
także system u nerwowego obw odow ego (t. j. 
licznych rozgałęzionych pb całern ciele ner­
wów).

Już pod wpływem małych dawek alko­
holu zakłóconą zostaje równowaga istniejące 
pomiędzy sferą motoi yczną (ruchową), a psy­
chiczną (uczuciową, intelektualną), innemi sło­
wy równowaga stosunku ośrodków pobudzają­
cych dc hem -jącycb, (C, d* n.)
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Zm ieniona usCawa o  sąip-cn doraźnych dia 
b. dz. pruskiej i górn ośląsk iej tfząSci w o je ­

w ód ztw a Ś ląsk iego ,
Na zasadzię art. 3 ustawy z dnia 6 Jipća. 1922 r. 

w przedmiocie sądów doraźnych w 5. dzieinicy orus- 
kiej i na obszarze górnośląskim województwa Śląskie­
go (Cfz. (I. P. P. Jfe" 60 poz. 5,"56) ogłęsił rózporiądze- 
ni«m z dni® 20-VII 1922 r. ustawę z dn ia 1 30 czerwca 
19?9 r. w przedmiocie sądów doraźnych, w brimjeniu 
otiowiązującem na obszarach b. dżićTnlcy pruskiej 
i górnośląskiej części Województwa Śląskiego

U S T A W  'Ą
z du>a 30 czerwca 1922 r

■w p.-i.eUor.ioćie ią jów  doraźnych.
flrt. 1. Sądownictwu doraźnemu poddane być 

mogą orzeslępstwa przewidziana w §§ 125 ust. 2, 2ł 1 , 
212, 225, 243 p. 5 i 6. 249, 250. 251, 252, 255,-306, 307, 
308. 311, .312, 315. o ile przestępstwo to pólega na 
fałszywych znakach lub sygnateh , 317 , 321 u s t  2, 323, 
324 kod. kar,, oraz w § 5, 6, 7 i 8 ustawy z dnia S-go 
czerwca 1884 o  zbrodniczem i wszechgrożąceru używa­
niu środków wybuchowych (Dz. U. Rzeszy str. £1).

flrt. 2. . Wprowadzenie sądów doraźnych nastą­
pić może bądź no całym obszarze, gdzie ustawa niniej­
sza obowiązuje, bądź w poszczególnych miejscowoś­
ciach, wzglądam wszystkich lub niektórych przestępstw 
w artykule i przewidzianych-

Sądy doraźne wprowadzone będą mocą uchwały 
Rady Ministrów, powziętej na wniosek Ministra Spie- 
wietliwości w porozumieniu z Mmistrem Spraw Wew­
nętrznych, na okres czasu nie przenoszący miesięcy 
sześciu, gdy przestępstwa w ori. 1 wymienione szerzyć 
się będą w sposob sżczegóinie niebezpieczny dli, tadu 
i bezpieczeństwa publicznego.

W razie potrzeby utrzymania sądów doraźnych 
na okres dalszych sześciu miesięcy, nastąpić nowinna 
osobno w tym względzie uchwała Rady Ministrów.

flrt. 3. O wprowadzeniu sądów doraźnych, jak 
również o ich utrzyma;,iu na czas dalszy (art. 2) ogła­
sza się każdorazowo w Dzienniku Ustaw, a nadto po­
daje do powszechnej wiaoomoścl ns miejscu, dregą 
ogłoszenia,, rozlepienia- obwieszczeń, lub innemi spo­
sobami przystępnemi dla szerokich mas ludności

flrt. 4. Uchwata Rady Ministrów w przedmiocie 
wprowadzenia lub dalszego utrzyuiąnia sądów doraź­
nych wchodzi w życie w poszczególnych miejscowościach 
dnia następnego po jej podaniu io  powszechnej wia­
domości (art. 3} we właściwem mieście powłatowein.

flrt, 5. Z dniem wejścia w życie sądów doraź­
nych (art. i) podlegają postępowaniu doraźnemu 
wszyscy wspólnicy przestępstw (§§ 47, 42, 49 kod, kar.), 
popełnionych na obszarze, dla którego sądy doraźne 
ogłoszono, bez względu na to, czy chodzi o przestęp­
stwa dokonane, czy też usiłowane.

Wyjęte są osoby ulegające sądownictwu wojsko­
wemu.

Art. 6. Z chwilą ogłoszenia sądów uorainych 
prezes właściwego sądu okręgoweno. powołanego do 
pełnienia funkcji sadu dorąznsgo, wyznacza z pośród 
sędziów swego okręgu przewodniczącego i sędziów 
wyrokujących, praż potrzebną ilość zastępców, tudzież 
sekretarza.

Sąd doraźny wyrokuje w składzie trzech sędziów. 
W skład jego wchodzić m isi przynajmniej dwuch sę­
dziów okręgowych, z których jeden przewodniczy; trze­
ci sędzia może' być wyznaczony także z pośród sę­
dziów śledczych lub sędziów pokoju.

flrt. 7. Posiedzenia sądu doraźnego odbywają 
się bąui w siedzibie sądu okręgowego, bądź w miarę 
potrzeby w innern miejscu okręgu sądowego.

Najbliższa władza wojskowa na czas trwania po­
siedzeń .ącowych wyśle na żądanie przewodniczącego 
:;ddzia! wojska dla ochrony sądu, .Azzymania porząd­
ku oraz wykonania wszelkich zarządzań sądu.

A:t, 8 Postępowanie doraźne stasuje się wy­
łącznie do przestępstw, podlegających sądowi doraź- 
nemu, z pominięciem wszelkich innych przestępstw 
oskarżonemu zarzuconych, i winno być przeprowadzo­
ne nawet yrtedy, gdy inni wspólnicy przestępstwa, nie 
podlegają sądem doraźnym.

Postępowania doraźne nie może być wdrożone- 
przeciw osobom, która w czasie popełnienia przestęp­
stwa nie ukończyły lat 17, oraz przeciw kobietom br?.e-
mfefirłym,

flrt. 9. O każdym czynie, zawierającym cechy 
przestępstwa podlegającego sądowi doraźnemu, wła­
dze bezpiaczenstwa niezwłocznie zawiadamiają proku­
ratora sądu okręgowego, przesyłając mu przytem ze, 
brane wiadomości i dokumenty.

flrt. 10. Postępowanie doraźne odbywa się bez 
śledztwa wstępnego, wszaiaho prokurator w miarę po- 
trzeby mocen jest zwracać się do sędziów śledczych 
ittb sędziów pokoju o dokonanie poszczególnych czyn­
ności śledczych, tudzież zarządzić zebranie odpowied­
nich wiadomości przeć -ladze bezpieczeństwa łub wła­
dze administracyjne- W szczególności prokurator jest 
obowiązany wnieść w ciąqu '/Ą godzin o przesłucha­
nie przez sędziego śledczego iuś sędziego pokoju każ­
dego zaaresztowanego oskarżonego, o ile przesłucha­
nie takie już przedtem nie nastąpiło.

Dochodzenia nie mogą trwać dłużej nad 14 c(ni, 
licząc od Jnia zawiadomienia prokuratora o prze-, 
stępstwie.

Wnioskami prokuratora co do zastosowania; u- 
chylenia lub zmiany środka zapobiegawczego sędzio. 
w*e śledczy i sędziowie pokoju na związani. •

flrt. 11. Jeśli prokurator uzna, że sprawa nie

podfega sądowi dorażnoffiK (art. 1, 4, 5, 8) iub, że ?e- 
brane doraźne poszlaki - śą-niewystarczające, lub że 
zachodzi wątpliwość co do poczytalności oskarżonego, 
wówczas kieruje sprawę na drogę postępowania zwy­
czajnego.

flrt. 12. Rozprawa główna w postępowaniu do- 
raźnem odbywa się bez wygotowania aktu oskarżania, 
v,zamiar którego prokurator sporządza jedynie wnio­
sek cc do stawienia oskarżonego przed sądem doraź­
nym, wyniszczający istotę oskarżenia, wskazujący ze­
brane w tej mierze dowody i wymieniający osoby, któ­
re, zdaniem prokuratora, wezwać należy w charakterze 
świadków iub biegłych. Wniosek ten wraz z akiami wi­
nien wpłynąć do przewodniczącego sądu dorc lrego  
w przeciągu 48 godzin po ukończeniu dochodzeń 
w myśl art. 10.

flrt. 13, Pi.ewodniczący sądu doraźnego wyzna­
cza w ciągu 24 godzin po otrzymaniu wniosku proku­
ratora rozprawę główną i zarządza potrzebne do taj 
rozprawy przygotowania l wezwanie; wj/znacza oskar­
żonemu, O ile on nic ma obreńcy z wyboru, obrońcę 
z urzędu z pośród adwokatów, e w braku tychźs z po­
śród sąaziów iub apllKantów i orzeka o wezwaniu iub 
odmowie wozwania podanych przez oskarżonego świad­
ków, jako też o ściągnięcia lub pominięciu wskazanych 
przezeń dowodów.

Jeżeli zachodzi obawa* uchylenia się świadków 
lub biegłych od stawiennictwa, przewodniczący sądu 
może zabezpieczyć ich przybycie, wydając władzom 
policyjnym poidćeuie czuwania nad ich stawieniem sią 
do sądu-, Przewodniczący móże także zarządzić, aby 
świadków lub biegłych dla rozprawy niezbędnych przy­
musowo do niej sprowadzono.

flrt. 14. w. rozprawie głównej przed sądem do­
raźnym udzłni obrońcy jest konieczny,

flrt. 15. Powództwo cywilne w postępowaniu 
doraźnam ier.t niedopuszczalne.

flrt. 16. Z chwilą wyznaczenia rozprawy głów­
nej przed sądem doraźnym oukarżony nie wieże po­
zostawać na wolnej stopie; jeżeli więc nie był już po­
przednio uwięziony, przewodniczący sądu doraźnego 
zarządzi zaaresztowania jego własną whidzą. Uwolnie­
nie z aresztu pzzed ukończeniem postępowania doraź­
nego nie jest dopuszczalne,

flrt. 17, Rozprawa główna, po załatwieniu czyn­
ności formalnych związanych z Otwarciem posiedze­
nia {§ 242 ust. 1 i 2 ust. o post. kar.), rozpoczyna się 
od -odczytani*, przez praewodakawinogo wniosku pro­
kuratora w przedmiocie stawienia oskarżonego przed 
sądem doraźnym, poczem dciszj,' przewód sądowy od­
bywa się wedjuf ogólny cii zasad postępowania karne­
go (§5 226 - 265 i §§ 274, 275 ust. c postępowaniu 
ksrnem).

V/ -azle koniecznej potrzeby mogą być odczyta­
na akta dochodzeni sąd rozważy Jednak ze szczególną 
Starannością, w jakiej mierze ukta te stanowić mogą 
dowód dostateczny.

flrt. 18. Po zamknięciu, rozprawy głównej sąd 
doraźny wydsje wyrok w myśl §§ 266 i ust. 1 § 267 
ust. o uostęp. kar. lub też decyzję, przekazującą spra­
wę na drogę postępowanie zwyczajnego, jeżeli uzna, 
że w danej sprawie postępowania doraźne jest niedo­
puszczalne v> myśl art. 1. 4, 5, fi lub też jeżali wątpli­
wości co do poczytalności oskarżonego w toku roz­
prawy głównej nie mogą być usunięte, albo gdy wina 
oskarżonego ustalona źostałdnlejednom yślrtle.

Postanowienie ust. 1 § 267 ust. o postęp, kar. 
cozwa'a,ące ogłoszenie wyroku najpóźniej w tydzień 
po zakończeniu rozpraw nie ma żastosc wania w 00- 
stęop ,vaniu tlorażnem.

flrt. 19. Za przestępstwa, podlegające sądowi 
doraźnemu, wymierzyć należy karę śmierci przez roz­
strzelanie.

Gdy atoli zachodzą nader %ażne okoliczności 
łagoozące, sąd władny będzie karę, w części pierwszej 
niniejszego rrtykułu wymienioną, "łagodzić na bezter­
minowe ciężkie więzienie, jeśli w postępowaniu zwy- 
czajnem nie należy wymierzyć kary śmierci,

flrt. 20. Wyroki I oecyzje sądu ooraźnego są 
prawemoen^ z chwilą ich ogłoszenia, Wyroki śmierci 
nie wymagają zatwierdzenia.

flrt. 21. Wyroki1 i decyzje sądu doraźnego win­
ny być uzasadnione na piśmie w ciągu 24 po ich o- 
gloszeniu.

flrt. 22, Wyrok śr.tisrci wykonany będzie naj­
później w ciągu 24 godzin po ogłoszeniu. Wykonanie 
wyroków skazujących należy do prokuratora, ktći-amu 
przewodniczący sądu doraźnego przesyła odpis sen­
tencji wyroku. Postępowanie przewidziane w zdaniu 2 
ust. 1 § 485 ust. o postępowaniu kacnem nie będzie 
stosowane.

rtiti 23. O wykonanie wyroku śmierci zwrócić 
się należy do najbliższej komendy wojskowej.

Wykonanie wyroku nastąpi niepublicznie, w o- 
becnośrt prokuratora i lekarze; prokurator spiszą od­
powiedni protokuł, stwierdzający wykonanie wyroku- 
I podpisze go wraz z lekarzem.

flrt. 24. O każden. wykonaniu wyroku śmierci 
podać nal iży do powszechne] wiadomości przez ob­
wieszczenie z wymienieniem sądu orzekającego, osoby 
skazanego, tudzież istoty, mlejscb i czasu orzestepstw a;:

flrti 25. 1 chwiią uchylenia sądów doraźnych 
sprawy nieuitończone przekazać neleży na drogę po­
stępowania zwyczajnego,

flrt. 26. Gdy dopuszczono wznowienie, sprawa 
nie może być po raz wtóry sądzona doraźnie.

flrt, 27. O ile ustawa niniejsza nie za triera od­
miennych postanowień, stosować zresztą należy w po­
stępowaniu doraźneir przepisy ustawy postępowania 
karnego.

flrt. 28, Ustawa niniejsza wchodzi w życiu 5 dn. 
ogłoszenia. Wykonanie jej należy do Ministra Spra,.v:e- 
dilwośd w porozumieniu z Ministr«:rc Spraw Wew­
nętrznych. (Vlde Dz. Ust. R P, ffe nO z dnia 4-VUl 
1922 r., poz. 542)

SOźpOR9«eniu wykonawcze do asiawy 
o sądach doraźnych.

Na podstawie art, 2S ustawy z dnia 30 czai uran 
19JS r. (Dz. P. P. P. -Ns 55, poz. 341) w przedmiocie 
s,ądćw doraźnych w brzmieniu ustalonem rozporządze­
niem Ministra Sprawiedliwości z dnia 20 lipca 1922 r. 
poz. 542. Dz. U. postanowit Minister Sprawiedliwości 
i Minister Spraw Wewnętrznych rozporządzeniem z on. 
26-Vl-1922 r. co następuje.

Ogłoszenie o wprowadzeniu sądownictwa doraź­
nego (art. 3 ustawy w przedmiocie sądów doraźnych), 
nastąpi przez rozlepienie obwieszczeń, w których po­
dana będzie do powszechnej wiadomości uchwała Ra­
dy Ministrów, zarządzająca postępowanie doraźne, 
z określeniem w sposób ogólnie przystępny tych prze­
stępstw, które poddane zostały sądowi doraźnemL, 
z oznaczeniem grożącej kary, tudzież z wezwaniem, 
by wystrzegano się popełniania takich przestępstw, 
pod groźbą stawienia winnym przed sąd doraźny. '

nadesłaniu przez Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych wymienianych powyżej ogłoszeń, władza 
administracyjna pierwszej instancji natychmiast zarzą­
dzi rozlepienie tychże w mieście powiatowem; w szcze­
gólności czuwać naieży nad tem, by rzeczone ogło­
szenia umieszczona zostały ns buuyukach, w którycn 
mąją siedzibę władze sądowe i administracyjne,

Ogłoszenia o wprowadzeniu sądów doraźnych 
powiatowa władza administracyjna prłeśle również 
wszystkim gminom powiatu, ns które rozciągnięto 
sądownictwu doraźne, celem natychmiastowego rozle­
pienia tychże ogłoszeń w gminie, tudzież sądom po­
wiatowym, celem ogłoszenia przy wejściu do sądu.

Powiatowa władza administracyjna zarządzi ogło­
szenie o worowadzeniii sądów doraźnych w miarę uz­
nania także innym sposobem (ustne ogłoszenia za po­
średnictwem organów policji i t. p.), powołując do 
współdziałania władze gminne.

O dniu rozlepienia ogłoszeń w mieście pawia- 
towem (art. 4 ustawy) powiatowa władza asm m tstra- 
cyjna niezwłocznie zawiauomi właściwy sąd pkręgoww 
i prokuratora tegoż sądu. Zawiadomienie takie powin­
no się znajdować w ręku wiedz sądowych i prokura­
torskich, dnia następnego po dniu rozlepienia od-, 
wieszczeń w mieście powiatowem.

Zawiadomienie nastąpi na piśmie, z oznacze­
niem daty rozlepiania obwieszczeń w mieście powia­
towem, tak liczbami, jak literami; zawiadomienia te le­
graficzne są dopuszczalne, muszą być atoli natych­
miast powtórzone przez przestanie zawiadomienia na 
piśmie.

Przewidziane w art. 24 ustawy w przedmiocie 
sądów doraźnych, ogłoszenie o wykonaniu wyroku 
śmierci, rozlepione będzie w siedzibie sądu okręgowe­
go, który wyrok wydał, a jeSli wyrok wydano poza 
.óeazljs sądu okręgowago, także w miejscu wydania 
wyroku. ‘

Obwieszczenie nastąpi również w miejscowości* 
w której przestępstwo popełniono.

Prokurator sądu okręgowego prześle przygoto­
wane już co rozlepienia obwieszczenia, o k tóryu. mo­
wa w Łrt. 6, właściwym władzom policyjnym iub gmin­
nym z wezwanym rozlspienls tychże i zawiadomienia 
go o wykonaniu zlecenia.

Koszta sporządzenia cgtoszeń przewidzianych 
w art. G pokrywane będą z budżatu Mirustersiwa Spra­
wiedliwości, koszta sporządzenia innych ogłoszeń 
z budżetu Ministerstwu Spraw Wewnętrznych.

Rozporządzenie niniejsze weszfo w życie w b. 
dzielnicy pruskiej i w górnośląskiej części Wojewódz­
twa Śiąskiago z dniem 4-VIi[- i922 r. (Vlde Dz. Cist. 
R. P. Ns W z tin. 4-VHl-1922 oaz, 544).

Wyjątkowe zarządzenie przeciwko cholerze.
Na mocy art. 2 punk c) art. Z i art. 3 ustawy 

z  dn. 14 lipca 1920 i, o utworzeniu llu ęd u  Naczelne­
go Nadzwyczajnego Komisarzu do walki z eptdemjami, 
grożące mi państwu klęską powszechną (Dz. U- R. P. 
Nr 61. poz. 383), oraz p, p. 3, 7 i 8 i iv  II i art. 12 
ustawy z dnia 25 lipca 1919 r. w przedmiocie zwalcza­
nia chorób, występujących nagminnie. (Dz. U. R P. 
;& 37, poz, 402) zarcedził Naczelny Nadzwyczajny Ko- 
mlserz do walki z epidemiami w .porozumieniu z Mw 
nistrem Koiei Żelaznych l Ministrem fi ora w Wewnę­
trznych, rozporządzeniem z dnia 21 -VII-922 r co oa- 
stępuje:

Na obszorzo województw: NowogrótlzKiego, Po­
leskiego,'W ołyńskiego, Tarnopolskiego araz Ziaml Wi­
leńskiej zarządzone powszeenne przymnsowe szesupie- 
nie ochronne przeciwko cholerze.

Państwowe władz- administracyjne II h;stancjl 
na obszarze tych województr.’ upoważnione sey,

zabronić odbywanie targów, jarmarków, pieigrzy 
mek I odpustów, bądź na lałym podlegającym icr 
władzy obszarze, bądź v,f poszczególnych mlejscowoś 
cłach tub powiatach. “ >*

O wydanych powyższych zarządzeniach miejsco­
wa ludność winną t^,ć zawiądgęnlona w drodze osobnych 
obwieszczeń.

OsLb>, przybywające w pociągach kolei żelaz­
nym  do spoi;bej Polskiej z poza granicy Re-
publiki Ukraińskiej, mogą przekraczać tę  granico wy- 
łą« n i«  na stacjkcli kolejowych w Zdołbunowie i Pod-



n 1# w s t a  ńDMiRiśfftfiejr i PóLfCjr rafteTwawteJi r i)  5ŚT

■wołoc zyskach, skąd zostaną one skierowane do stacji 
otiaerwucyjnych w Równem, względnie w Tarnopolu

Osoby, po przybyciu do stacji weserwacyjnej ,
poddane: a) zatrzymeniu i obsarwaćjł lekarskiej; 

bj Szczepieniu ochronnemu pizeciw cholerze.
Zatrzymanie i obserwacja lekarska po dokona- 

nem  szczepieniu ochroniłem n-oże być p.zez władze; 
przedtużonii ponad 5 oni tylko w stosunku do osób/; 
W-któręćh caiiznia bakteriologiczne wykażą Istnienia:, 
2a acków Cholerycznych.

Osoby/ udające się w pociągach kolei żelaznych 
v f  giąb państwo ie  stacji kolejowych, znajdującycn -się ' 
nc  obszarze powiatów: Borszczów, Husiatyn, SkałaĘ" 
.tbareż, Tarnopol, Trembowla i Czćirtków województwa 
fdrnopdSnkieco, Krzemieniec, Ostrów, Dubne. Równe 
whMWosJztwa Wołyńskiego i Sarny województwa Po- 
esicle^o, winny posiadać zaświadczenia państwowych; 

właris- sanitarnych o dokonanem szczepieniu ochron- 
netr. przeciw, cholerze bez względu na to, czy osoDy 
łe_ stałe zamieszkują w powiatach wymienionych, czy 
też przebywają w nich tylko czasowo.

Przywóz szmat; cżywanycn ubrań ł bielizny 
<K Ukrainy do Rzeczypospolitej Polskie; jest wzbroniony.

Organa sanitarne, względnie organa Naczelnego 
Nadzwyczajnego Komisarjatu do walki z epidemjamt, 
obowiązane są przeprowadzać w pociągach i na sta­
cjach kolejowych kontrolą zaświaccczeń o dokonanem 
szczepieniu ochron nem, przyczem organa policji pań­
stwowej t organa kolejowe winny z niemi współdziałać 
£ użyczać im jakrtajdalej Idącej pomocy.

V  przypadku ujawnienia w pociągu osób, nie po­
siadających zeświaoi-.żer.ia o dokonanym szczepieniu 
przfcciir cholerze, osoby te zostaną skierowane do 
najbliższego etapu repatriacyjnego, ge zie zostaną pod? 
uanu obserwacji i szczepieniu w myśl przepisów po­
wyżej wymienionych.

W przypndku ujawnienia w pociągu osób, nie 
posiadająrycn zaświadczenia o dokonanym szczepie­
niu przeciw cholerze, osoby te zostaną skierowane do 
naprtuszego punkiu semitaroo-k&.iejowego, gdzie będą 
poddane szczepieniu przeciw cholerze.

Raństwoute władze administracyjne i ich organa 
obowiązane są w wykonaniu przepisów niniejszego 
rozporządzenia ściśle współdziałać z władzami i orga­
nami sanitar iami i kolejowami.

Przepisy niniejszego rozporządzenia nie mają 
zastosowania do reemigrantów, przewożonych specjał* 
ner,i pociągami pod kontrolą władz państwowych > do 
osób, odbywających podróż za paszpbrtami dyploma­
tycznemu

Winni przekroczenia przepisów niniejszego roz­
porządzenia, oraz niestosowania się do zarządzeń, na 
jego'podstaw ie wydanych, ulegną w myśl arb 8 usta­
wy ł dnia 14 iipcą 1920 r, o otworzeniu urzędu Na­
czelnego Nadzwyczajnego Komisarza do waikf z epl- 
deinjami, groźącemi państwu klęską powszechną (Dz
11. V. P. NI 61, poz. 388) w drodze administracyjnej 
karże grzywny w kwocie do 10.000 mk. lub aresztu do 
trzeci! miesięcy, względnie karze grzywny i aresztu 
łącznie.

Rczponądzen.e niniejsze weszio w życie z dniem 
2-V|iL-92? r. (Vide Dz. Ust. R. P. Ks 59 * dń. ?-VUl-92Ź r. 
pOż. 5341.

Zniesienie Komisarjatu rządu w Lublinie.
Na zasadzie art. 19 dekretu "z dnia 3 stycznia 

1918 r. o tymczasowej organizacji władz naczelnych 
w Królestwie Potskiem (Dz. P. K. P, Ns 1, poz. 1) za­
rządziła Rada Ministrów rozporządzeniem z dn. * l.Vll, 
19?? r. co następuje:

Utworzony . ozporzą lżeniem Rady Ministrów, 
z dnia 23 lufcegp 1S2C r. £pz, U. R. P. Jft 20, poz. 107) 
Komisarjat Rzsdu w mieście Lublinie znosi się.

W zakresie administracji państwowej w I instan­
cji miasto Lublin włącza się do poiwlatu lubelskiego.

Wykonanie niniejszego rozporządzenia powierzo­
no Ministrowi Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z interesowanymi Minl&ramt, & weszło ono s‘ życie 
z dniem 26-Vli 1S22, r. (Vide Dz. Ust. R- P. Ne 56 z dn..
26-Vll 592? r. poz. 5101.

Utworzenie Izby skarbowej i urzędów skar­
bowych na Ziemi Wileńskiej.

Nł zasadzie art. 3, 4, 14 I 55 ustawy z dnia 
37 lipce 1919 r. o tymczasowej organizacji władz I u rz ę - . 
dów skarbowych (Dz. P. P. P. Ni 65. poz. 391), oraz 
p. części i, § 1 rozporządzenia Pady Ministrów 
z dnia 19 czerwca 1922 r. w. przedmiocie tymczasowe­
go ustroju władz skarbowych na 2:ernl Wileńskiej 
i rozciągnięcia n.3 tę  ^ziemię niektórych ustaw I roz­
porządzeń (Dz. U. R. P. Ns 51, poz. 458) zarządził Mi­
nister Sitarbu rozporządzeniem z dn. il-VII-'922 r. co 
następują:

Na obszarze powiatów wileńskiego, oszmiańskle- 
■go, świędańsklego i trockiego Ziemi wileńskiej utwo­
rzono następujące władze i urzędy skarbowe:

1) Izbę sicarbową z s'edzibą w Wilnie;
2) urzędy skarbowe podatków i oprat skarbo­

wych, a to  Jeden dla miasto Wilna, jeaen dla powia­
tów wileńskiego i trockiego, o ra : po jednym dia po- . 
wl&tów oęzmiańskiego 1 święciańskiego;

3} urząd skarbowy akcyz i monopolów państwo­
wych * Wilnie no cały okrąg izby skarbowej;

4) kasy skarbowe: jedną "dla miasta Wilna, po­
wiatów wileńskiego i trockiego oraz po jednej dla po­
wiatów oszmiańskiego 1 święciańskiego.

Istniejące dotychczas na obszarze Ziemi Wileń­
skiej władze i urzędy skaroowe znosi się, zaś Ich agen­
dy przechodzą według właściwości na utworzone nlniej- 
azeni rozporządzenie” ] (§ 1 ustępy 1—4) władze i urzę­
dy skarbowe.

Przepisy §§ 4, 5 -1 4 , 16—26. 34—3b> 4 3 -45  53.
53 , 37, 89 i 93 rozporządzenia wykonawczego z dnia 
30 stycznie 1923 r. w przedmiocie organizacji władz- 
1 urzędów skarbowych (Dz. (i. R. P. Ks 15, poz. 81) oraz 
rozporządzania z dnia 20 stycznia 1921 r. w przedmło: 
cie utworzenia wydziału V w Izbach skarbowych (Oz.
O. R. P. Ka 26, poz. 150, mają analogiczne zastojowa- , 
nie do izby skarbowej I urzędów skarbowych utworzo- , 
nych ne zajadzie niniejszego rozporządzenia.

Tymczasowe, zakres działania izby skarbowej 
1 poditg.ych jej urzędów, utworzonych na zasadzie ni- . 
niejszego -rozporządzenia, npnnuią obowiązujące na 
obszarze Ziemi Wileńskie! ustawy i rozporządzania.

, Rozporządzenie niniejsze marzło w życia z dnierr 
3ł-VIM922 r. (Vidt Dr, (js t.R . P, Nr. 58, z dn. U-Vń- 
192? r- poz. 5325.

Ustanowienie izby Handlowej w Katowicach.
- i  . Ma osadz ie  ustąwy o izbach Handlowych i  dnia 
19 - ierpnia i697 r. (Zbiór ustaw pruskich str. 354) aa- 
rządził Minister Przemysłu \ Handhj ro«porsądzeniem

27-Vl :922 r., w porozumieniu z ••Tymczasową Ra- 
Wojewódzką województwa śląskiego cc następuje: 

Ustanowiono izbę Handlową t  siedzibą w Kato 
wicach rra cały ibszar G. Śfąska, przyznany P olce de­
cyzje' Rady Ambasadorów z dn, 70 października 1921 r. 
wchodżący w skład Województwa Śląskiego.

u o  tymczasowego prowadzenia spraw Izby, ja- 
koteż celem opracowania statutu i przygotowania list 
wyborczych, uslanowiono urząd Komisarza Rządowa 
go, mianowanego przez Ministra Przemysłu i Handlu, 

Przy Komisarze Rządowym ustanowiono Radę 
przyboczną, składającą srę z 18 ezłonkóW, . mianowa­
nych przez Ministra Przemyślu i llendlu.

Końiisare Rządowy ma opracować i przedstawić 
Ministrowi Przemysłu i handle do zatwierdzenia w cią­
gu trzech miesięcy tymczasowy statut Izby Handlowej. 
Zatwierdzenie przez Ministra Przemysłu i Handlu tym­
czasowego statutu, opraboftamego przez Komisarza 
RządrwejC, nastąpi po zasięgnięciu opinji organizacji 
przemysłowych i handlowych ł Rady przybocznej Ko­
misarza Rządowego.

Komisarz Rządowy załatwia wszystkie sprawy, 
związane :  organizacją Izby Hahdlowćj weuiug instruk­
cji, udzielonej mu przez Ministra Przemysłu i Handlu 
Pozaterr załatwia ,?n sprs wy bieżące izby Handlowej 
oraz wydaie w jej imieniu oninje na podstawie opinji 
Rudy przybocznej. Komisarzowi Rządowemu nie przy- 
slugult" prawo wydawania opinji lub orzeczenia w wy- 
pz;dKach, w' których opinja lub orzeczenie Izby wyraź 
nie są przez ustawę wymagane, "

Komisarzowi Rządowemu nie przysługuje prawo 
dysponowania ewentuamym majątkiem iżby 'iub zacią­
gania zobowiązań imieniem przyszłej Izby.

Koszta organizacji Izby zaiicza Wojewódżwo na 
rachunek przyszłej izby Handlowej.

Z dniem wejścia w życie niniejszego rozporzą­
dzenia wszystkie zakłady i firmy przemysłowo-handlo­
we, Znajdujące się w części .G. ■ Śląska wcnodzącej 
w s,<łsd Województwa Siąski^^o wychodzą z dotych­
czasowego związku z i/bą Handlową w Opolu.

Niniejsze rozporządzenie weszło w rycie z dn. 
1S-VH 1922 r. (Viae Dz. tlst. R. P. Ks 53 z dn. ł8-Vii 
1922 r. poz. 487).

UsźanowienFci urzędów górniczych okręgo­
wych w obrąbie Wyższego Urządu Górni- 

czegc «r Katowicach,
Na zasadzie % -B& pruskiej powszechnej ustawy 

górniczej z dnia 24 czeswoa 1865 i. (Zbiór Ustaw Prii- 
skic-i str. 705) 1 § 8 a..str. ustawy z dnia 25 iipća 1871 r. 
(austr. Dz U. P Nr. 77}, o:,-:, rczpoi-ządżenia Rady Mi­
nistrów z dnia 24 czerwca [922 r. w przedmiocie utwo­
rzenia Wyższego Urzędu Górnlczegc w Katowicach (Dz. ■ 
U. R. P, Nr. 3C. pcz. 444), craz w porozumieniu z tyrr- 
czesową Radą wojewódzką województwa Śląskiego za-, 
rządzi! Minister Przemysłu I Handlu rozporządzeniem 
z dn. 27-Vł-1922 r. co następuje:

W obrębiK Wyższego Urzędu Górniczego w Kato­
wicach ustanowi następujące urzędy górnicze okręgowe: 

I. Urząd górniczy okręgowy w  Rybniku, obej­
mujący części okręgów urzędowych b. pruskich urzę­
dów górniczych Racibórz i Cdiwich południa, położo­
nych w części Górnego Śląska, przyznanej Rzeczypo­
spolitej Polskiej

li. Urząd górniczy okręgowy w Królewskiej Ku­
cie. [ibejmująćy cały okręg urzędowy b. prusk-ego 
urzędu górniczego Królewska Huta oraz część okręgu 
urzęacwego b. pruskiego urzęd u gól niczego Bytom 
południe, położoną w części Górnego Śląska przyzna­
nej Rzeczypospolitej Polskiej.

Ili. Urząd Górniczy okręgowy w Katowicach, 
obejmujący całe okręgi urzędowe b. pruskich urzędów 
góroiczycii Katowice pótnoc i Katowice.południe. Od­
nośnie do przyznanej Polsce części Śląska Cieszyń­
skiego przejma-a Urząd Górniczy oicręgowy w Kato- 
wicacr., od chwlil objęcia wiadzy na przyznanej Polsce 
części Górnego Śląska przez Rzeczpospolitą, agend)' 
urzędu górniczego okręgowego w Cieszynie, tyczące 
się spraw górniczych, przekazanych austr. ustawą gór­
niczą urzędom górniczym okręgowym.

IV; Utząd górniczy okręgowy w Tarnowskich 
Górach, ocejmujący część okręgów urzędowych b. pru­
skich Urzędów górniczych Tarnowskie Góry i Bytom 
wschód, położonych w części Górnego Śląska, przyzna­
nej Rzeczypospolitej Polskiej.

Dc zakresu dziaiania wymienionych oowyżęj 
urzędów górniczych okręgowych należą1

1) Odnośnie do części Górnego Śląstta, wcho­
dzącej w skład województwa śląskiego wszystkie, spra­
wy, które w myśl ustaw i rozporządzeń Rzeszy Nie­
mieckiej i Państwa Pruskiego obowiązujących na tej 
części Górnego Śląska, w chwili Dnejęcla lamże wła- 
rry  prżez Rzeczpospolitą Polską, podlegają kompeten­
cji urzędów górniczych okręgowych.

2) odnośnie do części Śląska Cieszyńskiego wcho­
dzącej w skli-d województwa śląskiego, — sprawy, któ­
re w myśl .'Staw austriackich, tyczących aię górnictwa 
podlegają kompetencji urzędów górniczych okręgo­
wych. ■ 1

Rozporządzenie niniejsze weszło w życie z dniem 
3B-Vl! 1922 r. (Vtds Dc. Ust. V. r  M  H3 s dit, 18-711 
1922 r. poz. 439).

Podwyższenie ekwiwalentu franka złotego 
w ruchu telegraficznym i pocztowym z Pol- 

sW za granicą.
Na podstawie art. 10 ustawy z dnia 27 mąia 

19JS r. o państwowej wyłączność! poczty, :eiegrafu 
i talefonu (Dz. P..p. P. Ks 44, p, 310) zarządził Minister 
Poczt i Telegrafów rozporządzeniem z an. 12.V1! 1922 r. 
że dla obliczenia opłat ze telegramy zagraniczne oraz 
opłat ruchu Paczkowym 7 Polski za granicę ustana­
wia się następujący stosunek franka złotego do marki 
polskiej: 1 frank w słocie ~  H00 markom polskim.

Nowy ten kurs przeliczenia wsiadł w życie 
z dniem 2o-V)I b. f i oaowięzuie nc csłym obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej z wyjątkiem ziem Górno- 

.Sląskicji województwa Śiąsklago.
Jednocztśnie traci moc obowiązującą rozporzą­

dzenie z dnis ?3 września 192ł r. W sprawie podwyż­
szenia opłat za telegramy zagraniczne ora/- wszelkie 
inne, sprzeczne z niniejszem, razpOr.ądcenia. (Vide 
Dz, Ust. « P. .*  56 z Jr„ 26-Vi! 1922 r. poz. 514),

O K Ó L f l l K  HL
Do wsżyatkich P. P. Wojewodów, Komisa* 
tza  Rrądu na m . st. Warszawą oraz Delega­

ta Rządu w Wilnie.
Wobec doniosłego znaczenia kultu-alnego zakła­

dów widowiskowo-rozrywkowych (teatry, teatrzyki, ka- 
bsrety, kinematografy) i odziaiywan-a ich ne społe­
czeństwo tym dodatniej, im są one na wyższym po­
ziomi® artystycznym i prowadzona są przez odpowied­
nio uzdolniony personel, w dobrze zrozumiałym inte- 
resie społeczeństwa jest, ażeby tym kulturalnym po­
czynaniom władze sprzyjały i usiłowaniom ich w do­
datnim kierunku możliwi ' współdziałały.

związku z tem zachodzi konieczność ustale­
nia jednolitych zasad pomyk; widowiskowej, to też 
Ministerstwo .Spraw Wewnętrznych, w porozumieniu 
z Dep. Sztuki i Kultury M. Wyzn. i t) P. poleca kiero­
wać się następującemi wytycznemi przy. rozważaniu 
podań osób, ubiegających się o pozwolenia na otwie­
ranie nkic-uow widowiskowo-rozrywkowych.

Przed wydaniem pozwoienii należy w szczegól­
ności zwrócić uwagę na;

?) osobę koncesjonarjusza,
2; rodzaj przedsiębiorstwa.
Pozwolenia można wydawać tylko tym osobom, 

które przez swe kwalifikacje umysłe-we, dotychfcrasową 
działalność i fachowe przygotowanie dają zupełną 
gwarancję prowadzenia przedsiębiorstwa ńą należytym 
poziomie artystycznym i kuiturainym. W cym celu 
urzędy, administracyjne I-ej Instancji winny dokłednie 
zbadać petenta, zebrać o nim szczegółowe informacje, 
aby uniknąć wypadków wydawanie pozwoleń osobom 
niepowołanym do prowadzania przedsiębiorstw, wyma* 
gających fachowo-arcystycżnego'uzdolnienia oraz pew- 
negc cenzusu etycznego ich kierowników.

W razie ubiegania się o pozwolenia ns przed­
siębiorstwa widowiskowo-rozrywkowe osób, nie posia­
dających kwalifikacji wymienionych, lecz ofiarowują­
cych. swój kapitał na uruchomienję tych przedsiębiorstw, 
pozwolenia mogą być wydane pod warunkiem utrzy­
mania w takich przedsiębiorstwach stałych kierowni­
ków, któizyby dzwali gwarancję należytego prowadze- 
lia zakładu widowiskowo-rozrywkowego. Kieiownicy 
tscy winni być zatwierdzani każdorazowa przez wi&dze 
administracyjne I-ej instancji.

Moment rodzaju przedsiębiorstwa wiąże się ści­
śle i  naczelną zasadą polityki koncesyjnej, która win 
na przyświecać każdej decyzji: Zasfadą naczelną jest 
dążneść do otaczania opieką i. poparciem tych przed­
siębiorstw które -przez swój charaKter i środki działa­
nia podnoszą poziort. kulturalny i artystyczny ipole- 
czeństwa: — takimi są przedewszystkiem teatry dra- 
matycżlie. Ponadto polityka widowiskowa winną dążyć 

' do wyrugowania z życia kulturalnego Poiski takich za­
kładów, które szerzą demoralizacją, schlebiając in­
stynktom poziomym i bezmyślności, operują skanda­
lem i paszkwilem, j  nie lrnoszą żadnych dodatnich 
wartość' i nie mają nic wg^ólriego zs sziacnetną roz-' 
rywką.

Ministerstwo zaznacza, ie  wJ ch w iii oDecnej, kie­
dy daje się uczuwać na prowincji brak poważniejszych 
teatrów dramatycznych, udzielania poiwoień na kaba­
rety winne być uzależnione od warunków, któreby da­
wały rękojmię należytego ich prowadzenia.

W sprawie wydania pozwoleń na kabarety noc­
ne że stolikami na widowni bąazie wystosowany do 
P. P, Wojewodów w Lądzl, Krakowie, Lwowie oraz Ko­
misarza Rządu w Warszawie osobne pismo.

Najczęstszym dzisiaj docierającym do odległych 
i nejmniejszych miast i miasteczea rodzajem widowis­
ka jest kinematograf. Kinematograf rtibże odegrać wy­
bitną rolę w dziedzinie wychowania młodzieży, może 
również dać godziwą rozrywkę starszemu pokoleniu. 
Z tych względów jest naogol rzeczą pożądaną, aby nie 
stawiać zbyt uciążliwych warunków przy ubieganiu się 
petentów o pozwolenia na prowadzenie kinematografu 
zwiaszcza tam, gdzie niema teatrów. Niemniej jednak 
■iie należy nigdy pozwalać na łączenie przedstawień 
kinematografia z irtneini produkcjami siownemi lub 
cheoreog raficznemi.

Również podkreślić trzeba, że I w tym wypadku 
koncesjonariuszom tak, co do ich uzdolnień artystycz­
nych, jak i pod względem skali ich moralnej, pewne 
wymagania powinny być stawiane. Najpożądańszą rze­
czą byłoby połączenie tych obu warunków w jednej 
osobie, prowadzącej przedsiębiorstwo.

Brak jednego z nich sprowadza skutki ujemne. 
Z reznitótu dotychczasowej polityki koncesyjnej w sto­
sunku do kinematografów, w/g której pierszeństwo 
przy ubieganiu się o pozwolenia posiadały, zawdzię­
czając swoim bezsprzecznie jaknajlepszym i ku dobru 
zmierzającym chęciom, insiyiucje społeczne praz sto ­
warzyszenia kulturalno-oświatowo. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych stwierdza, że udzielane tym instytucjom 
prerogatywy nie dały spodziewanych wyników i że 
przyznane pozwolenie nie były . realizowane niejedno­
krotnie,w śpos-ób należyty, Brak zapewne, fachowo 
kompetentnych sil kierowniczych, umiejących wyszu­
kać oapowiednie filmy, zająć dobrze przemyśiatiem 
ich urozmaiceniem, dbać o lad i porządek całoksztar- 
ttr przedsiębiorstwa, brak wogóle pomysłowości i ja­
kiegoś specjalnego zainteresowania się .liem sprawlr 
to, że te faworyzowane kinematografy społeczne, i jak­
by napółoficjalna, pod każdym względem ustępowały 
kiiiematografom osób prywatnych. Zdaniem Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych należy więc również popie­
rać inicjatywę i przedsiębiorczość prywatną wpływeją- 
c ą . na rozwój sztuki kinematograficznej korzystnej, 
z zachowaniem oczywiście, warunków, co do kwalifi­
kacji zawodowych petenta, względnie wskazanego 
przez niego odpowiedzialnego kierownika. W stosunku 
do kinemetografów objazdowych należy zachować 
specjalną ostrożność, gdyż tutaj kontrola nad sposo-
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oem prowadzenia przedsiębiorstwa jest bardzo utrud­
niona, a nadto kinematografy wędrowane. docierają Jo 
naimnieiszych wsi i oddziaływują na masy ludu świe­
że jeszcze i szczególnie na wpływ wrażliwi!:, — muszą 
więc spoczywać w rękach świadomych i odpowiedział- 
nych.

Pozstem Ministerstwo Spraw Wewnętrznych usta- 
la zasadę iż pozwolenia na otwieranie stałych >prżed- 
sląpiorstw widowiskowych, przeznaczonych do publicz­
nego produktowania utworów siewnych -łub obrazów 
kinematograficznych, mogą być wydawane- tyiko przez 
Województwu, które uprzednio winny zasięgać opinji 
oćdzialów miejscowych Dapertamentu Sztuki i Kultury 
Min, W, R . i O . P .

Dozwolenia zaś na otwieranie innych zakładów 
widowiskowych I rozrywkowych, w których nie będą 
wystawiane utwory ż cakstam słownym lub obrazy 
świetlne, należą da kompetencji uizędów i .instancji.

Proiby o przepisanie koncesji na imię noworia- 
bywcy najeży uważać za podania o udzielenie nowej 
fcen- es.li, Jtatego też W koncesji należy zawsze zazna­
czać, że pozwolenie jest wydane bez prawa odstąpię* 
nia innej "sobie,

W związku z uchwałą komisji administracyjno- 
prawniczej Ministerstwo Spraw Wewnętrznych nadm'e- 
n< a, iż koncesje oa nowe zakłady wMowlskowe mogą 
hyć wydawane tylko w razie urhieszczanla zakładu 
w nowych specjalnie dla tego celu wybudowanych 
lok? dach. (Dz, ifrs. Komis. Rządu st, m. Warszawy s  dn. 
37- V I I 1932 r. J\S 166).

Minister (■■•■) Antoni KemiettsM w. r.

Zakaz stosowania w obrocie publicznym 
rosyjskich: funta i łuta.

Na podstawie art. 24 dekretu o miarach ? dnia 
8 lutego 1919 roku (Dz. P. P. P. Ks 15 poz. 211) oraz 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 17 listopada 
1921 r. (Oz. 0 . R. P. Na 52 poz. 470) zarządził Minister 
Przemysłu i Handlu rozporządzeniem z dn. ?,0-V*t 1922 
roku co następuje;

Od dnia 1 -go stycznia 1922 roku zabroniono sto- 
suwania w obrocie publicznym jednrstek masy (w no­
wie potocznej zwanej wafój1): funta rosyjskiego i łuta 
rosy jakiego.

W okresie czasu, poprzedzającym teri.ilri, wymie­
niony wyżej, zn ydujące się w obrocie publicznym na­
rzędzia miernicze, wydfzorcowahe w funtach rosyjskich 
iub łutach rosyjskich, powinny być zastąpione przez 
narzędzia miernicze, ^ywzorcowdne w jednostkach 
miar, wymienionych w art. 6 dekretu p miarach (Dt. 
P. P. P. 5.1919 Na 75 poz. 211) i art. 5 rozporządzeńia 
Ministra Przemysłu i Handlu z dnie 7 kwiernia 1919 r.
0 legalnych jednostkach miar (Dz. P. P. ?. Na 4,1 poz. 
299). W okresie tym stosowanie fuiitów i lutów rosyj­
skich dozwolą się ty!ko w wypadkach, gdy związane 
jest ono z używaniem narzędzi mierniczych, wy wzor­
cowanych w tych iednostkarh i ped warunkiem, że 
narzędzia te odpowiadają wymaganiom, art. 14 powo­
łanego dekretu oHyj arach, tj. są legalizowane, legalne
1 rzetelne, ~ " y- -b.

Przekroczenia niniejszego rozporządzania kara­
ne  będą na podstawie przepisów ogólnych ustaw kar­
nych.

Rozporządzenie niniejsze rvę$zło w życie z  dniem 
1-VIIJ 1922 r. (7ide  Di?. F-st. &, JV« 59 i  dn, 2 -V I I I  
1322 r. pos, 03S).

K R o n ! R s  jy t 2 C Q 0 fO fl.
PRZYSTĄFIENIE POl SKI DO KONWENCJI HrtSKIEJ 

DOTYCZĄCEJ PROCEDURY CYWILNEJ.
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej upoważnił Rząd 

do zgłoszenia poó adresem Rządu Holenderskiego 
przystąpienia Polski do konwencji haskiej z dnia 17 
iipca 1905 r., dotyczącej procedury cywilnej

Wykonanie niniejsraj ustawy zlecono Ministrowi 
Spraw Zagranicznych, a obowiązuje or.a z dń'em  4-V!ll 
1977 r. <Vide Dz.. Ust, JS. P. M  80 ss dn. 4 - V f I I  1932 r.
m .  fSff).

W SPRAWIE GWAŁTÓW LITEWSKICH W PASIE 
NEUTRALNYM.

Minister Spraw Zagranicznych wysłał następują 
eą notę do PŚretyiłerita Rady Ligi Narodów;

„Panie Prezydencie! Powołując się na no tę  z dn.- 
21 c2e, wca, Ks 5166, mam zaszczyt, podać do wiado­
mości Waszej Eksceieiicji nowy szereg gwałtów, doko­
nanych przez partyzantóiv litewskich i przez przebrane

wojska litewskie nad ludnością, zamieszkującą strefę 
neutralną i teryiorja polskie, graniczące z tą  strefą

Rząd polsk!, wierny śWej polityce pokojowej, 
powstrzymując się od wszelkich repiesji, ' protestuj*' 
najenergiczniej przed Ligą Narodów przeciwko tym za- ' 
machom, dokonanym w strefie neutralnej i na terytor­
iach po*skich, w celach czysto prowokacyjnych.

Wobec niemożliwej . sy tuacji,, stworzonej pnęz 
gwałty litewskie, oraz ptzdz celowa tolerowanie napa­
dów na sciiię  neutralną, mam za.izrzyt, w imieńfu- 
Rządu Polskiego, ponownie zwrócić uwagę na pilną 
konieczność wykonania uchwały Rady z dnia 17 maja. 
w sprawie likwidacji str ety neutralną’.

Proszę przyjąć i t, d,
H  Narutowicz Min. Spr. Zagę".

NOWE ROZPORZĄDZENIA KAOY MINISTRÓW DLA 
ZIEM! WILEŃSKIEJ.

Na podstawie art. 5 Ustawy z dnia 6 kwietniu 
1S22 r. o objęciu władzy państwowej r.ad ziemią Wi­
leńską (Dz. Ust. R. P. Ks 26 poz. 213} zarządziła Rada 
Ministrów:

a) R'.‘zporządsęniem z cn:a U Iipca 1922 r„ że 
moc obowiązującą Ustawy z cnia 17 lutego 1923 r. o 
zakładaniu i utrzymywaniu pjbllcznićłi szkói powszech­
nych (Oz. Gst. R. P. Ns 18 poz. 143) i Ustawy z dnia 
17 lutego 1922 r, o budowie publicznych szkół po- - 
wszechnycn (Dz. Ust. R. P. Ns 18, i o ł  144) rozciągnię­
ta  na powiały- Wileński, Ós?ntiański, Swięclański, 
Trocki : Brasławski. Wykcnanki niniejszego rozporzą­
dzenia, które weszło w życie z dniem 4 sierpnia b. r, 
powierzono Ministrowi Wyznań keligijnych i Oświeć*! 
nia Publicznego.

b) Rozporządzeniem z dnie 18, Lipcu 1922 r ,  że 
na obszer powiatów pód a) wymienionych, rozciągnię­
to mor- obowiązującą Ustawy z dnia 15 iipca 1920 r. 
c obrocie towarowym z zągrar.icą (Dz. Ust. R. P. Nt 
79, poz. 527). Równocześnie uchylono wszystkie prze­
pisy sprzeczne z Ustawą rzeczoną, które dotychczas 
na wskazanym powyżej terenie obowiązywały. Wyko­
nanie niniejszego rozporządzenia, które weszło w ży­
cie z dniem 4 sierpnia b. r. powierze ń o Ministrowi 
Przemysłu i Hcndiu w porozumieniu z Ministrem Sitar- 
bu i Ministrem Sprawiedliwości. '

c) Rozporządzeniem 7, dnia 18 Iipca b. r., ie  <>a 
obszar pód a} wymieniony rozciągnięte rdóc obowią 
żującą Ustawy c dnia 10 grudnia 1920 r. o budowla 
i '.trzymaniu dróg publicznych Rzeczypospolitej Pols­
kiej (Dz. Ust. R. p. 7. l&M r. Ni 6, pojA 32)„ Wykona­
nie niniejszego rozporządzania, które zyskało moc o- 
bowłą^ującą z Jnlerr. 4 sierpnia h. r„ porućzono Mi­
nistrowi Robót . Publicznych w porozum'dniu z intefe- 
sriwenyini Ministrami.

d) Rozporządzaniem dnia 25 Iipca b, r., źe r.a 
ooszar pod a) Wymieniony rozciąga się moc obowią­
zującą ustawy z di la 10 listopada 192I r. w przedmie- 1 
cie zmiany artykułu 117d Ustawy lekarskiej (Ybiór praw 
Cesarstwa Ros, tom XJi, wydanie 190F r.). (Oz. CIsL 
R. P. łfe 99 poz. 712). ‘Wykonanie rihiiejszego ■ ro po­
rządzenia, które weszło w życie z- dniem 4.. sierpnia b. 
r. powierzono Ministrowi Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych. (Dz Ust a .  P. Nr. tiO a dnia 4 i-,tpnut b, r. 
pos. 537, 539, 540. i 541).

PODWYŻSZENIE 'WEWNETR2HEJ YARYF1,' TELEGRAFI­
CZNEJ I ZMIANA ZAGRANICZNEJ TARYFY TELEGRA- 

. FICZNEJ.
Na mocy art. IU ustawy ;  dnia 27 maja 1919 r. 

o  penstwowe; wyłączności pouzt. telegrafów I telefo­
nów (Dz. P. P. P. Ns 44, pcz. 310) ert, 6 ustawy i  dn. 
23 czerwca 192! r. (Dz, Ustaw R. P, tk. 75 poz. 511), 
oraz rozporządzeń Rady Ministrów z dnia 27 sierpnia 
.921 r. (Dz. Ustcw R. P. Ns. 79, poz. 457) i z dnia 29 
maja T922 i (Dz. (is,taw R. P. Ns 43 poz. 362) zarzą- > 
dził Minister poczt i telegrafów rozporządzeniem i  dn.
9 czerwca b. r.„ że z dniem S llpca 1922 r. podwyższo­
no dotychczasową opłatę za telegramy zwykłe z 10 mk, 
ne 20 mk„ a za telegramy „pilne* z 30 na 60 mk. od 
wyrazu. Zarazem ustanowiono najniższą opłatę' -a te ­
legram zwykły 2C0 mk., a za telegram „pilny* .600 mk. 
Zaprowadzono now v sposób pnstępoirar-ia a telegrama­
mi z opłaconą należylością za doręczenie przez umyśl­
nego puslańce: Nadawca takiego telegramu ma uiścić 
z góry 500 mk. jekrt depozyt nc pokrycie kosztów za 
doręczenie przez umyślnego posiaóca, uraz 200 ruk. za 
telegram., zawierejący doniesienie Urzędu, odbiorczego 
ile posłaniec kosztował.

Równocześnie wydał Minister poczt l te*egrafów 
rzeczonim rcizpr>rządzenffcm zagraniczną taryfę tele­
graficzną zastawioną we frankach i cei.timach w zło­
cie. ' Dotychczasowy kurs przeliczanie 1 frank w zło­
cie równa się 9 mk. poisklm nie ulega zmianie, Przy 
oblicz niu opłat za telegramy za grenlcę poszczególne

stawić podane w taiyffe w walucie frankowej bywają 
mnożone przez 9*10.

Odnośne rozporządzenie wraz te  zmieniony ta-, 
ryfą telegraficzną wewnętrzną jakftrei I '.(graniczną 
znajduje sł^ w Dz. Usta* ił. r . Kr. 58 z dnia 31 hpott
b. r,, poz. 'Sm..

KRADZIEŻ BLANKIETÓW PASZPORTOWYCH,' ■_ i. .
W dniu 27 czerwca r. b. utwierdzone w 

:w1e Mińsko-Mazowieckim Województwa W arszawski^ ,
J go kradzież 30 sztuk blankietów paszportowych, a rrila* 

:;''nowlcte: 21 sztuk blankietów wzór Ki 1 o 32 s tro n t 
cach seria 5  od 333202 do Ki 333222 i. 10 sztuk 

. blankietów wzoru Na 2 o 16 stronicach serja ! Ki 029/fil, 
029762 i od "fe 030241 J ł  lis 030248. Po wyższe podaj* 
się do wiadomości, celem wydania odpowiednich z*- 

;■ rządzeń postoi unkom P. P. zatrzymywania osob będą­
cych w posiadaniu wyżej wymienionych paszportów-

ZEZWOLENIE NA KWESTĘ FGLSKiEJ MACIERZY 
SZKOLNEJ.

Na prośbę Polskiej Mscierzy Szkolnej Zarząd 
Główny w Warszesrie ulfcs \rakowskie Prztdmiaśeie 
żfe 7 i. dnia 25-4-1922 Ni, 539 Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych w myśl p. I przepisów cgroszonych w Mo­
nitorze Polsklrn Ni 33 z dnia II-II-i92: r. udzielUr; 
pozwolenia dla Polskiej Macierzy Szkolnej r.a urzą­
dzenie jednorazowej k w sty  w czasie od 3 do 10 ma­
ja włącznie 1923 r. pc miastach I wplach na całym ■ 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej na cele ośwl srowe. 
połączone z działalnością -zoczonej Macierzy pod wa­
runkiem, źe Zcrząd Macierzy względnie oroby j rzez 
tan Zarząd wydelegowane dla celów kwc-,starsklch bę­
dą ściśle przastrzegały przepisów okólnika Min. Spr, 
Wewr., Nr. 466 z dń. Ml-1921 r. ogłoszonego w wyże) 
wymienionym M onitor^  Polskim.
PODATEK OD PRZYROSTU WARTOŚCI WŁA5NGSC1 

NIERUCHOMEJ.
p. Min. spraw wewnętrznych przesłał do wszyst­

kich wojewodów. < „
Okólnikiem l dnia 31 maja r. b. Nf. 86, zarzą­

dziło min. spraw wewn. w porozumieniu z min. skarbu- 
wstrzymanie wymieru podatku komunalnego od przy­
rostu wartości własności nieruchomej, od tranzakcjit 
zawartych po dn. 31 grudnia 1921 r. ;.

Powyższe zarządzenie wydane zostało w przewi­
dywaniu uchwalenia w krótkim czasie przez Sejm 
ustawodawczy projektu ustawy, w sprawie uchylenia 
podatku od przyrostu wartości ptanichomuści i jedno­
czesnego upoważnienia d a ł samorządowych. uć. poh.i t 
rąnia opiat od umów o  przejściu własności1 nieru­
chomości. t _.

Ustawa ta mianowicie miała obowiązywać wetf 
lug pierwotnego projektu wsterz, od dnia 1 styczni* 
1922 r.c wskutek czego po jej wydaniu, związki kom u­
nalne obowiązane byłyby do zwrotu pobranych smjt 
od ir inzakcji, zawartych od lego. czasu,

Okóir.jk min. spraw »'awnęt-zn. Nr. 86 wydany 
został właśnie w tym ceiu, aby uchronić związki ko 
munali.e od trudności, związanych z koniecznością 
zwrotu wpływów z podatku od przyrostu w srijścł ńie- 
rjchcm ośri ź ś  czas, od którego ten podat&k mlat być 
w drodze ustawowo] uchylony

Ponieważ wydanie powołanej ustawy ulega zwfc* 
ce, wstrzymanie ”żsS w miaru ł pobierania na rzecz 
związków samorządowych podatku od przyrostu war­
tości nieruchomości za dłuższy okres czasu i przytem 
za a s s  ubiegły, bez równoczesnego wskazania tym 
Związkom now ego żróata dochodowego, k tórety  sta­
nowiło prz? najmniej częściową rekor-pensacę utraco­
nych wpływów, m oie ujemnie wpłynąć ia stan kas 
tych związków, min. spraw wewnętrznych w porozu­
mieniu z min. skarbu cofa swe Zarządzenie, zawarta 
w okólniku nr, 36.

Min. spraw wewnętrznych zwraca jednakże jed­
nocześnie uwagę na to, żę wjKcfekcie wniesionej do 
Sejmu ustawy, oznaczony był termin wejścia Jej w ży­
cie z dniem 1 stycznia 1922 r. obecnie zaś mlri. sprav' 
wewnętrznych w poro/um ieniu z min. skarbu, zamierza 
wnieść poprawkę, przesuwającą termin powyższy na 
dzień do dn. i Iipca r. b. Wobec tego ząrtiodzl oba­
wa, że w razia pobierania p r a z  związki komunalne 
podatku od przyrostu wartości nieruchomości, od 
(ranzakcji. zawartych po d. 30 c z e rw i r. zwtązki 
te  po wydaniu wsromnlanej ustawy mogą być nar*, 
żone na konitcznośt zwrotu pobranych sum. Dia unik­
nięcia tej ewentualności zaleca się związkom komu­
nalnym wstrzymać wymiar : pobieranie omawianego
f-odatku oa tranzakiji, zawartych po dn. 30 czerwca r. t .  
Dz. Urz. Komis. Rządu st. m, Warszawy N*. I7 i,

:s dn. 5, V I I I  2982 *.).

Swit^ZB w  zboczenie?
—:c;~"

Jednern z najważniejszych wydarzeń ooli- 
tytznych cstatnich tygodni jest niewątpliwie 
głośny zatarg .między Bawarją a rztidem. Rzeszy 
Niemieckiej. Wprawdzie zatarg, ten, wskiilak  
obustronnych tendencji kompromisowych, stra­
cił w chwili obecnej całą swą ostrość, tło jed­
nak, na którem powstał, godne jest sumienne­
go zbadania, tymbardziej, że powierzchowna 
obserwacja wydarzeń prowadzić m oże do wnio­
sków . zgoła sprzecznych z istotnym stanem  
rzeczy.

Jak wiadomo, źródłem zatargu była ód- 
mowa Bawarii wprowadzenia w życie nadzwy­
czajnej iHtawy -parlsm w tu niem ieckiego o  och­

ronie Republiki. Rząd Rzeszy stwierdził, i i  po­
stępow anie rządu bawarskiego w tej sprawie 
sprzeczne jest z konstytucja Republiki N iem iec­
kiej, uchwaloną po upadku Cesarstwa w W ek  
marze, rząd bawarski natomiast uważał uchwa­
lenie przez parlament niemiecki ustawy o  och­
ronie Republiki ta naruszenie suwerenności 
Bawarji. W rezultacie prezydent ministrów Ba- 
warjl hr, Lerchenfeld udńł się dn. 9 b. m. do  
Berlina, gdzie po krótkich rokowaniach ustalo­
no, Iż rząd bawarski cotnie sw e rozporządze­
nie; sprzeciwiające się  ustawie R zeszy / a rząd., ■ 
Rzeszy złoży w parlamencie oświadczenie, ie>s 
r.a przyszłość nie będzie przedkładał u s ta l i  J; 
które mogłyby uszczuplić suwerenne prawa; 
państw związkowych.

Zaiarg między Bawarją a rządem Rzeszy  
obudził w ie lk ie  nadzieje u tycn wszystkiri? 
z pośród wrogov/ N iem iec, którzy, licząc na 
separatyzm poszczególnych państw związko­
wych, spodziewają się , iż Rzesza Niemiecka 
m oże rozpaść się lub przynajmniej rozluźnić, 
tracąc w ten sposób  wszelki wpływ i w sze lk ie , 
znaczenie w polityce europejskiej, U godow e

jednak załatwienie zatargu, nadzieje te  w spo^ 
sób  bolesny zawiodło, wykazując raz jaszcze, 
iż budowanie jakichkolwiek pianów na separa­
tyzm ie poszczególnych państw Rzeszy Nie­
mieckiej, jest budowaniem na grancie, który 
sam z pod nóg się  usuwa. Pzy dzisiejszym  
stan ie uświadom ienia narodów europejskich  
poczucie solidarności narodowej n ieskończen ie  
m ocniejsze jest od wszelkich separatyzm ów  
dzielnicowych. Przypuszczenie, iż separatyzmy 
dzielnicowe poszczególnych państw związko­
wych mogłyby rozbić jedność Niem iec, je st rze­
czą tak sam o nierealną, jak niedorzeczne były­
by. np. obawy, iż separatyzm y dzielnicowe  

; W ielkopolski, czy Śląska Górnego m ogłyby do- 
prowadzić te  dzielnice dc oderwania ś ię  od  
Rzeczypospolitej Polskiej. P oćzuae jedności 
narodowej jest więzią, co  do siły swej całkiem  
niewspółmierną z odśrodkiw am  działaniem lo- 
kjJrjyeh s&pć.ratyimów i ambicji.
■y W is to u s  też, jak to  niejednokrotnie by* 
■"a, źródłem zatargu między Bawarją s  rządem  
Rzeszy Niem ieckiej, !>yło nie separatystyczne  
dążenie Bawsrjji do oderwania sią od  reszty
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ojczyzny, a!e przeciwnie chęć osiągnięcia przez 
nią tę drogą większego wpływu na całokształt, 
wewnętrznej i zegranicznoj polityki Niem iec. 
Tak się^ zdarzyło, iż w rządzie Rzeszy Nie , 
mieekiej mają w chwili obecnej przewagę ży­
wioły republikańskie z kanclerzem Wlrthem na 
czele, gdy tym czasem  premjer bawarski hr. 
Hr;go' i  :erchenfeld jest zdecydowanym monar­
chistą, a Bawarja pod jego rządami stała się osto-s,j 
Ją nacjonalistów i militarystew niemieckich, k t ó ­
rzy stamtąd w iainie zamierzają rozpocząć akcję, 
dążącą do ujęcia władzy w Niem czech w sw o­
je  ręce. D latego też narodowa ©rasa niem iec- ’ 
ka, W przeciwieństwie do prasy socjalistycznej/ 
nie w ystępuję bynajmniej przeciwko stanow is- 
ku Bawarji i polityce hr. Lerchenfelda. Prze­
ciwnie, w kołach wszechniemieckich szerzy się 
przekonanie, iż, w odrodzeniu Niem iec, Bawar- 
ja odegrać musi wielką rolę, tymbardzśej że  
ona właśnie stanowi wielką siłę atrakcyjną dia 
Austrji, kióra w obecnych Warunkach nie jest 
w  stanie istnieć dłużej samodzielnie. Nie moż­
na zaś nigdy zapominać, że przyłączenie Austrji 
do»Rzeszy Niemieckiej jest zasadniczym postu-, 
latem niem ieckiego programu narodowego, a 
połączenie Austrji z samodzielną nawet Ba- 
warją. m ogłoby być pierwszym krokiem ku je­
go  zupełnemu urzeczywistnieniu.

Tymczasem jednaK zatarg Bswarji z rzą­
dem  Rzeszy został zlikwidowany, & kanclerz 
Austrji ks. prałat Seipl udat się nie do Mona- 
chjum a wprost do Berlina, aby przedstawić 
rozpaczliwe położenie sw ego kraju i oświad­
czyć, że jedynym dia niego ratunkiem jest po­
łączenie się z państwem sąsiednierr. Jak do­
nosi W iedeńskie Biuro Korespondencyjne: „Kon 
fiien.cja kanclerza • austrjackiego z przedstawi­
cielam i rządu niem ieckiego miała charakter bar­
dzo Serdeczny".

W szystko wskazuje więc, źe naród nie­
miecki nietylko się nie rozpada, ale przeciwnie 
usiłuje się w ten, czy  w inny, sposób zjednoczyć. 
Nie powinniśmy więc ulegać złudzeniom co do 
rzekomej słabości Niem iec, ale baczną zawsze 
zwracać mustmy uwagę na to, co  s ię  dzieje za 
zachodnią naszą granicą, aby jasno zdawać so ­
bie sprawę z sii i zamiarów na;w:ększego i naj■ 
.groźniejszego naszego wroga.

J ,  Rem bidm ski,

Kasz handel zagraniczny.
■ • Przodujące jednostki w naszym świecie 

, Kupieckim zwracają uwagą na nadmierna naszą 
zależność hanćiową od Niemiec, jakoteż rsa nie 

"dostateczny rozwój francuskcrpolskkh stosun­
ków  gospodarczych.

W edług danych Głównego Urzędu Staty­
stycznego W Warszawie, cbrói kowarowy mią~

. psy Francją a Polską, w  porćwnanfu z  obrotem  
; między Polską a Ntamcami, przedstawiał s:ę 

W roku 1921 w kwintalach metrycznych (kwin­
tal finetryczny— 100 kilogr.), jak następuje. Przy­
wóz 7 Francji td5 tysięcy kwintali, z N iem iec—  
30 miijonów fc#intaii; wywóz do Francji — 225 
tysięcy kwinta!:, do Niem iec — 5 miljónów  
kwintali.

Zestawienie liczb powyższych daje dosta­
teczne pojęcie o naszej zależności ekonom icz­
nej od Miemiec. Wspomniana statystyka obej* 
muje rok 1921, w którym bojkot, gospodarczy 
Polski przez Niem cy był wyjątkowo ostry. Gko- 
jljćzhość ta wywołała zmniejszenie się procen­
towego udziału Niem iec w imporcie do Polski 
z  80®/# za ,rók 1920 na 62% w roku 1921,- wsku­
tek  czego stosunek zależności ekonomicznej 
Polski od Niem isc Pył w r. 1921 znacznie zła­
godzony., Jeęńakże o wyzwoleniu naszego go­
spodarstwa narodowego od Niem iec nie może 
być jeszcze mowy, gdyż nasza ekonomiczna 
zależność widoczna je st nie.tylkó \y przedsta­
wionym wyżej udziale Niem iec w bilansie han­
dlowym  Polski, ale jaszcze więcej, w zależno? 
ści kursu marki polskiej od marki niemieckiej,:, 
przez którą najczęściej odbywa się przeliczanie 
marki polskiej na wszystkie inna w aluty r.obce.

Rozmiary obopólnych obrotów towarowych  
między Polską a Francją są nadai znikome 
w stosunku do Niem iec, które, mimo bojkotu, 
zalewają rynek polski swem i towarami.

Francuskie wielkie firmy eksportowe nie 
wyzyskały dotychczas należycie swych wpły­
wów w P olsce i nie usiłowały przystosow ać sic

do warunków polskiego rynku. W stosunkach  
z Polską eksporterzy francuscy ni? wykazują 
dostatecznej energji, w zupemem przeciwieri- 

. stwre do eksporterów niemieckich, znanych ze 
swej ruchliwości, znajdujących przy tem popar­

zcie zarówno u swojego rządu, jak i banków 
niemieckich. W szczególności te  banki oddają 
eksporterom niemieckim ogromne usługi. Eks­
porterzy francuscy w porównaniu z niemiec­
kimi, stoją znacznie niżej co  do propagandy 
wywozu sw ojego kraju. Kupcy w Polsce zao­
patrzeni są w cenniki i oferty przedewszystkiem  
niemieckie.

Podczas zeszłorocznego bojkotu odbiorców  
polskich przez Niemcy eksporterzy francuscy 
nie rozwinęli dostatecznych zabiegów dla zaję­
cia trwałej pozycji! na rynku polskim. W do­
datku trudności w stosunkach z Francją po­
większone są przez wysoki kurs franka francu­
skiego, erar inne zwyczaje kredytowo.

Ho ożywienia wymiany towarowej między 
Francją o Polską niewątpliwie przyczyniłoby się  
bardzo korzystnie otwieranie r.a obszarze Foi- 
ski konsygnacyjnych składów towarów francus­
kich, .pod zabezpieczanie banków. Częściowe 
dysponowaniu towarami z takich składów, w mia­
rę potrzeb miejscowych, rozwiązałoby w pew­
nym stopniu zagadnienie zm ienności waluty 
i trudności należytej kalkuiacji pizy długim trans­
porcie. Gotówkowa regulacja, przy odbiorze 
mniejszych parrji towarów ze składu konsygna­
cyjnego, m ogłaby znacznie ułatwić nabycie to­
waru.

W ogóie i esze sfery kupieckie powinny 
zwrócić baczniejszą uwagę na rynki francuskie, 
aby osłabić naszą należność ekonom iczną od 
Niem iec. Pamiętać naieży o  tem , źe za wpły­
wami gospodarczymi idą zwykle wpływy poli­
tyczne.

2  giełdy.
Tendencja zwyżkowe d !a walut obcych  

utrzymuje się w daiszym ciągu. Jedynie kurs 
marki niemieckiej stałe spada i w środku ze­
szłego  tygodnia ns giełdzie warszawskiej pła­
cono już tyiko około pięciu niarek polskich za 
fnarkę niemiecką.

Kursy akcji i papierów procentowych nie 
wykazały zmian poważniejszych.

Dookoła spraw 
administracyjny ch.

Piąta rocznica sądownictwa polskiego.
W „Dzienniku Urzędowym Mip. Sprawie­

dliwości" ogłoszone zostało następujące pism o  
okólne p. Ministra Sprawiedliwości.

>W dn. 1 września upływa piąty rok od czasu 
wznowienia na części terytorjum b. Królestwa 
K ongresowego poiskiag© sądownictwa państwo­
wego.

Wymiar sprawiedliwości, stancwiąc jeden  
z  trzech zasadniczych obja wów władzy państwo­
wej, je:g wyrazem życia państwowego, atrybu­
tem  suwerenności państwowej.

To też po upadku Królestwa Polskiego 
jakkolwiek pozostali jeszcze a i  do reformy 

• 1875. r. na stanowiskach sędziow ie Polscy, wy­
mierzający sprawiedliwość w języku polskim  
.i częściow o na m ety  ustaw pólskich — nie sta­
nowili już oni polskiego sądownictwa państwo" 
w e g o .. A  od roku 1876 nawet język polski 
wygnany został z pałaców sprawiedliwości —• 
nieliczni sędziow ie Poiacy zepchnięci na ostatni 
plan, usuwani byli system atycznie i bezwzględ­
nie od tej czynności tak ważnej dia tyci?: Pań­
stwa i narodu.

Sądownictwo rosyjskie, które odtąd pano­
wało. tu niepodzielnie, opuściło jednak sw e sta­
nowiska w roku 1S!5 z  chwilą okupacji b. Kró­
lestwa przez w ojska niem ieckie i austriacki». 
Społeczeństw o miało być pozbawione wymiaru 
sprawiedliwości. Życ/łcłowem  odruchem sp o­
łeczeństw o p ilsk ie  powołało do życia „Sądy 
Obywatelskie", stanowiące piękny, acz krótko- 

. trwały, epizod w historji prac organizacyjnych 
narodu polskiego.

Okupacja zniszczyła to  sądownictwo, uzna­
jąc jednak jego prawom ocność i dopiero w ro­
ku 1917, pod naciskiem nieprzejednanego sta­
nowiska ł wyraźnej woli narodu polskiego, mu­
siały władza okupacyjne ustąpić, przekazując 
władzom polskim wymiar sprawiedliwości.

W dniu 19 sierpnia 1917 r. wyszedł pierw­
szy numer Dziennika Urzędowego Departamen­

tu Sprawiedliwości, który miał być pierwszym  
po odrodzeniu Urzędowym Dziennikiem Ustaw.

A w dniu 1 września sądownictwo pań­
stw ow e polskie przystąpiło do pracy.

Powołane do życia wśród ogromnych trud” 
ności, wbrew oporowi okupantów, niezłomną 
wolą i zgodnem pośw ięceniem , połączonego  
bez różnicy poglądów politycznych w walce 
o własne sądy prawniętwa poiskiego, było ono  
w świadom ości powszechnej doniosłym  aktem  
państwowym.

W pełni tej św iadom ości, otwierając sądy 
państwowe polskie w e .  1 wrześnie 1917 rok*i, 
mówiłem do sędziów i prokuratorów: „Ponad 
otchłanią naszego upokorzenia wolno już nam  
spojrzeć w przeszłość po raz p:erivszy z  uczu­
ciem Synowskiej dumy, tam, ku wielkim blas­
kom Najjaśniejszej Rzeczypospospolitej".

Od tego  czasu w ciągu 5  lat zaszły wy­
padki olbrzymiej doniosłości dziejowej: na 
przekształconej mapie Europy, Rzeczpospolita 
Polska znalazła m iejsce poczesne, a jej budowa 
osiągnęła pełnię organizacji państwowej. Z od­
ległości tego pięciolecia nasze sądy z roku 1917 
są tylko znikomym szczegółem , ale w perspek­
tywie wypadków, na tie sw ego czasu nie prze­
staną być pierwszym organizacyjnym czynem , 
zdobywającego państwową niepodległość narodu.

Dlatego też powinniśmy tę pierwszą pięcio­
letnią rocznicżę obchodzić uroczyście, ciesząc 
się, że podjęty wówczas wysiłek dai już dżiź 
tuk wspaniale ow oce i wierząc, ze dalsza praca 
nasza równym lub doskonalszym będzie uwień­
czona skutkiem.

Warszawa, d, 15 sierpnia 1992 r. 
Minister sprawiedliwości

„ ( - - )  W a&iui Makowski.

Śledztwo w sprawie zajść na zebraniach 
przedwyborczych w Krakowie I Mławie.

Min spraw wewnętrznych przesłał do Głó­
w nego • Komendanta Poiicji Państwowej pism o  
treści następującej:

„Ż powodu zajść w Krakowie dnia 31-go  
lipca r. b. na zgromadzeniu, zwołanem  przez 
Związek Ludowo-Narodowy, oraz z powodu  
zajść w Mławie dnia 13 sierpnia r. b. na wiecu 
zorganizowanym przez Polską Partję Socjalis­
tyczną, zarządziłem dochodzenie dla wyjaśnie­
nia zachowania się policji w czasie tych zajść.

Ną podstawie raportu ze wstępnych do« 
thodzen poleciłem: 1} wszcząć postępow anie  
dyscyplinarne przeciwko komendantowi policji 
państwowej w Krakowie, oraz przeciwko ko­
mendantowi policji pow. mławskiego; 2) ko­
m endę poiicji m. Krakowa, oraz kem endę pow. 
mławskiego powierzyć innym oficerom policji;
3) komendanta policji m, Krakowa i kom en­
danta policji pow. mławskiego przydzielić tym­
czasow o, aż do ukończenia dochodzeń dyscy­
plinarnych, do właściwych komend okręgowych.

. Na podstawie przeprowadzonych docho­
dzeń wstępnych zostało stwierdzone, że  wy­
mienieni wyżsi funkcjonariusze nie nadają się  
m  kierownicze stanowiska.

Komendant policji m. Krakowa w dr. 31 
lipca r. b. nia zarządził odpowiedniej służby 
policyjnej, nie delegował na m iejsce zebrania 
wyższego funkcjonariusza policji; pojedynczy  
niżsi funkcjonarjusze policji, nie mając żadnych 
instrukcji, wprowadzali tyiko chaos. Komenda 
policji była nieczynna w krytycznym m om en­
cie, a poszczególne komisarjaty bagatelizowały  
zajście i z wielkie,m opóźnieniem nadsyłały ni­
kłe patrole. Komendant policji m. Krakowa 
w krytycznym m om encie znajdował się w tea­
trze, nie oznaczając w kom endzie policji miej­
sce  chwilowego sw ego pobytu, ani nie wyzna­
czając sw ego urzędowego zastępcy, po zajściu 
zaś na zgromadzeniu nie zainteresował się spra­
wą, ani zachowaniem się policji tv należytym  
czasie « ze wskazaną energją. Komendant policji 
pow. mławskiego przekazał całą p ieczę nad 
w iecem , odbywającym się pod golem  niebem, 
starszemu posterunkowemu, nie przygotował 
policji na wszelki wypadek, chociaż miał jej 
większą Ilość z racji odbywającego się w tym  cza-

\
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sie kursu szkoły policyjnej w M ławie—z całego 
zaS zachowania się komendanta policji widocz­
ne jest, że sytuacji wówczas wytworzonej nie 
doceniał, posuwając się aż du zdjęcia munduru 
policyjnoyo, chodząc po m ieście w ubraniu cy- 
wilnem, przez co pozbawiał policję sw ego wi­
d om ego urzędowego kierownictwa, sam zaś nie 
opanował wypadku w rozgrywających się w po- 
szctególnycii grupach na przestrzeni prawie że 
3 kim. W końcu komendant pow. m ławskiego 
uziałał nadzwyczaj nieopatrznie, zagładzając sam  
drogę jednej z grup demonstrantów z rewolwe­
rem W ręku, będąc ubrany po cywilnemu, prze*: 
co mógł spowodować nieobliczalne skutki. G 
względniając powyższe mom enty w zachowaniu 
się  obydwuch komendantów —  polecam ogło- 
sic to moje pismo w rozkazie dziennym, oraz 
zarządzić, aby komendanci okręgowi policji, pod­
czas objazdów inspekcyjnych -powierzonych im 
okręgów, instruowali podległe sobie organa, r.a 
czem  polega sprawność policji, aby pouczyli, 
jak wielką rolę w obecnych czasach zgroma­
dzeń przedwyborczych odgrywa wytężona czuj­
ność, takt, obowiązkowość i stanow czość kor­
pusu policji państwowej,

( - - )  Minister A . Kam ieński,

Wynagrodzenie wykładowców szkół 
policyjnych.

W powyższej sprawie wydał Główny Kmdat 
P . P. w rozkazie swoim  N° 174 z dn. l.Ylll b. r. 
następujące zarządzenie:

Nawiązując do punktu VII rozkazu >ls 139, 
podwyższam wynagrodzenia wykładowców szkół 
policyjnych o 50% , licząc od kwot, która im przy­
padają według zasad wyłuszczonych w w spom ­
nianym rozkazie.

Płaca zasadnicza pozostaję tedy ta sama, 
a mianowicie dla wykładowców z policji mk. 25, 
z poza policji mk, 40. J

Kwoty te  ulegają zwyżce odpowiednio od 
mnożnika jaki jest przywiązany dc canej klasy. 
Te to  sumy podwyższam' o 5G'V0.

W ten sposób  celem  obliczenia wynagro­
dzenia należy pom nożyć zasadniczą w ysck cść  
wynagrodźenia przez m nożnik,\ podzielić przez 
100 i dodać wynagrcd/eriie zasadnicze. Do 
otrzymanej w ten sposób  kwoty dodać jeszcze  
jej połow ę.

Jednocześnie w wyjaśnieniu punktu V 
rozkazu 152 podaję do wiadomości, że nie na ­
leży się dodatkowe wynagrodzenia zarówno 
Komendantom szkół i kompenji, jak również 
funkcjorarjuszorr. przydzielonym na stałe do 
szkoły za godziny zastępcze (za nieobecnych  
wykładowców) oraz egzaminacyjne.

W ten sposób, zgodnie z omawianym  
punktem V rozkazu 152, za płatne uważać na­
leży te  godziny programowa (a więc z wyłącze­
niem zastępczych i egzaminacyjnych), które 
przypadają poza ilością godzin, do której ob o­
wiązany jest dany funkcjonarjusz z racji sw ego  
stałego przydziału do szkoły (z ograniczeniem  
tej ilości płatnych godzin — d o . 6 tygodniowo.

Powyższe zasady obowiązują od aaty ni­
n iejszego rozkazu.

Utworzenie komisarjatu w Dorohusku.
Posterunek etapu Dorohusk przemiano­

wany został na komisaijat W Dorohusku, obej­
mujący teren następujący: etap, durorzec kole­
jowy, m ost na Bugu i graniczący z etapem  
tartak Komisarjat wciela śię całkowicie de  
Komendy powiatu Chełmskiego.

CO SŁYCHAĆ O POLICJI ZAGRAMCĄ.
W edług paryzkiego L e  Bu letm , sam ow ol­

ne podwyższanie przez kupców tamtejszych  
cen artykułów żywności zostało przez policję 
uniem ożliwione. Towar na którym cena nie 
jest um ieszczoną podlega konfiskacie. D ozo­
rowanie sklepów i straganów, na ulicach i w hal­
lach, prefektura powierzyła trzem rodzajom  
służby wykonawczej: policji dla hali, służbie 
policyjnej zewnętrznej oraz rewidentom cyw il­
nym, którzy kontrolują kupców i zarazem spraw­
ność policji.

B eri. 1 ngblatt. Dla policji w miastach Szwe- 
. cjl, dyrekcja główna urządziła kiirśy analizy 

produktów spożywczych, jak mieka, sera. mąki 
i t. p. Ha kursy otwarte w czerwcu r. b. zapi­
sało się 60-ciu słuchaczów t  całego państwa. 
Kursy trwają dwa m iesiące i ksztatca instruk­
torów, którzy za powrotem  cio swoich miast 
nabyte wiadomości rozpowszechnią pomiędzy 
kolegów1. Wkrótce policjanci targowi będą za­

opatrzeni w przyrządy do sprawdzania r.rtyku- 
łów, na co potrzebna suma została wyznaczona 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych

Chicaga; Tiib-me.. Z końcem Iipca r.-bi- 
w Chicago w ciągu -kilKU dni trwał' strajk pra­
cowników tramwajowych. W oczekiwaniu noż-. 
liwych walk i zaburzeń, szef policji zastosow ał 
nadzwyczajne środki zaradcze. Połowa całego  
personelu policyjnego w liczbie 5900 posterun­
kowych otrzymała urlop na całą dobę dla na­
brania sił do oczekującej ją wzmożonej pracy. 
Do komisariatów śródmiejskich ściągnięto z za­
pasów  wojskowych znaczną ilość łóżek ambu­
lansowych, również wezwano do pom ocy kilku­
set felczerów wojskowych i cywilnych. W dniu 
wybuchu strajku został wyznaczony potrojony 
oddział policji dla kierowania olbrzymim ru­
chem sam ochodów. Szczęściem  obeszło się  
bez rozlewu krwi, łóżka i pom oc lekarska przy­
dały się jednak dia dwustu osób w dniu tym 
pośzwankowanych przez automoDile.

Ne-ąe Freie Prcsse. Do szeregu stolic eu­
ropejskich, w /k tó ry ch  policja za wykroczenia 
przeciwko obyczajności publicznej, porzącikówi 
i czystości ściąga od winnych doraźne kary 
pieniężne, należą obecnie: Berlin, W iedeń, Pra­
ga Czeska oraz w szystkie miasta główne daw­
niej należące do rzeszy niemieckiej. Zamierzono 
wprowadzić ta sam o w Budapeszcie, ministerjum  
sprawiedliwości odm ówiło jednak sankcji na 
podstaw ie iż wkrótce będą tam czynne doraź­
ne sądy policyjne do spraw pomienionych.

Ijer Sekm iem scher Bule. Policja szwaj 
carskich kantonów hodowlanych i rolniczych 
otrzymała rozkaz ścisłego i szczegółow ego zba­
dania m iejscowości, w których zbyt gorliwe 
przetwarzanie mleka na produkty targóWe, 
szczególnie sery, jest praktykowane z ujmą dla 
sprawy odżywiania dziatwy. Pod przewodnic­
twem lekarzy policyjnych, służba bezpieczeń­
stwa spełniła swoje czynności z zadowoleniem  
ministerstwa zdrowia, które wystąpiło z podzię­
kowaniem dla niej.

L a IMmouraUts Nowuelle. W Tulór.ie, w e  
Francji, prefektura pociągnęła do odpow iedzial­
ności dyscyplinarnej grupę policjantów porto­
wych żo to, iż przy obchodach nocnych, pałecz­
ki przeznaczone do reprezentowania urzędu, 
zaopatrywatrywąli w końce ołowiane. W rozka­
zie wydanym z tego powodu powiedziano, że  
posługiwanie się policjanta bronią niedozw o­
loną odbiera tnu pow agę, przeciwnika zaś uczy 
używania również podstępnych sposobów  na­
paści lub obrony* Bronią przechodzącą zakres 
przepisowego uniformu, szanującemu się po­
licjantowi, posługiwać się nie wojno.

JSf. Y. Times. Policja nowojorska wprowa­
dziła pokazy wieczorne na ekranach reklamo­
wych, portretów przestępców przez nią ściga­
nych lub zbiegłych z więzień. Fcm ysł wpro­
wadzony dopiero przed kilku tygodniami od- 
razu dał pom yślne wyniki. Publiczność zapa­
miętawszy powierzchow!«ość zbiegów, kilku 
z nich przydybała i oadaia w ręce policji.

K R O N IK A.
— :o:— ,

Z TYGODNIA.
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SPRFiWY ZF.GRfthlCźPfE.
B&nclirs Austrji ks. prałat Seipl udał się ć o P ra ­

gi i Berlina celem piz&dslawienis rozpaczliwego poło­
żenia gospodarczego, w jakiem Fustrj^ obecnie się 
znalfizia i wyszukania środków .caradczynh. W Berlinie 
ks. Selp! oświadczy?, iż jedynym ratunkiem dla Fus?rji 
byłoby połączenie z państwem sąsieduiem,

Pąfaćdrć wygłosił w Bai-Ie-Dur wielką mowę, 
w której podkreślił, iż Francja stanowczo domaga się, 
aby Niemcy uregulowały swe długi, i zanim to się nre 
stanie Francja ze swej strony nie będzie w możności 
spłacenia swych długów angielskich.

Rząd włoski zarządził ostre środki dyscyplinarne, 
celem ukarania, kolejarzy, Którzy braii udział w straj­
ku powszechnym.

Premjjr prowizorycznego rządu Irlandji Collina 
zamordowany został przez irlandzkich niepodległoś­
ciowców, grupujących się około de Valery.

SFRRWY WEWNĘTRZNE.
Rząd polski ogłosił komunikat, w którym zbijając 

bezpodstawne zarzuty wiceprezydenta Senatu gdań- 
skiirgo von 2ichm’a podkreśla, iż ..drogą jednostron­
nych zarządzeń administracyjnych, Senat gdański już 
od sz e ś c iu  miesięcy faktycznie wojnę gospodarczą 
przeciw Polsce rozpoczął i prowadzi".

Marszałek Sejmu odłożył na prośbę prezydenta 
m in istrów  Nowat-.a rozpoczęcie sesji jesiennej Sejmu 
do dnia 19 września r. b.

Generalnym Komisarzem Wglorczyn, mianowany 
został sędzia Sądu Najwyższego dr. Tadeusz Bre> 
siewicz.

Dr. Kazimierz Władysław Kumaniedki profesor, 
prawa administracyjnego na Uniwersytecie Jagielloń­
skim, z przekonań konserwatysta, mianowany został 
ministrem wyznań religijnych i oświecenia publicznego.

Dr. Józef Raezyriski, dotychczasowy kierownik 
ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych mianowa­
ny został ministrem.

W  Warszawie odbył sfę pod przewodnictwem 
pos. Zagórskiego Zjuzd organizacyjny Narodowej Partjl 
Pracy.

Posłowie; Patek; Seil i  Bochenek wystąpili z gru­
py P. S. L. lewicy ! wstąpili Jo  klubu .„Wyzwolenia" 
na znak protestu przeciwko polityce pos. Stapłńskte- 
go, dążącego do porozumienia wyborczego z Polskiem 
Stronnictwem Ludowem, na którego czele sto! pos. 
Witos.

P. Wadaw Fajans mianowany został wicemi­
nistrem skarbu.

Pudćsc,s uroczystości wojskowej' io Pucku, lotnik 
inż. Witkowski rzucił wypadkiem bombę z aeroplanu. 
Bomba wpadła wprost między tłumnie zgromadzoną 
publiczność, raniac 89 osób, z pośród których, zmar­
ło dotychczas szesnaście.

W „Gazecie Porannej" czytamy:

D zielny k o m en d a n t.
„Nasz korespondent puławski donosi, iż 

wytępienie bandytów: Pędraka, Grzesia i innych, 
jest zasługą pomocnika komendanta policji 
p. Skulskiego. P. Skulski, nie żelując trudów 
i energji,. zajął się tropieniem band, sam o so ­
biście siedząc rućn każdy cpryszków nie iylko 
na te.-ytorjum sw ego, lecz także sąsiednich  
powiatów.

Ludność powiatu puławskiego długo jeszcze 
będzie nosić we wdzięcznej pamięci czyn pana 
komisarza Skulskiego, który swą niezmordo­
wana pracą uwolni! okolicę od zmory trapią­
cego  bandytyzmu.

Można żywić nadzieję, że p. Skulski nie 
spocznie na wynikach dotychczasowej swej 
owocnej pracy I będzie w dalszym ciągu. gor­
liwie czuwał nad bezpieczeństwem  m ieszkań­
ców powiatu puławskiego.

KRONIKA WYBORCZA.
Przygotowania ze strony władz ddmmistacyj- 

nych, zmierzające do wykonania ustawy wyborczej, są 
w rrałr.-vm biegu f jak dotychczas, postępują bardzo 
sprawnie. Największą troskę wzbudza na razii kwestja, 
czy gminy, a zwłaszcza małe miasteczka, zdołają w wy­
znaczonym terminie wypełnić wszystkie zarządzenia, • 
wobec czego cały ciężar w tym przypadkn spad i na 
czynniki administracyjne, które mają dopilnować; aby 
władze samorządowe wypełniły co do nicn należy. 
Poważne trudności co do terminowego wykonanie za­
rządzeń wyborczych przedstawiają kresy• wschodnie, 
gdzie brek jest dogodnych połączeń kolejowych, oraz 
cła ją  się uczuwać braki w funkcjonowaniu uoczry. Są­
dzić jednakże naieży, że te niedomagania, po porozu­
mieniu się z odpowiednłemi ministerjami, będą usii- 
nięte.

Znaczne utrudnienia zachodzą na obszarze Ma­
łopolski, a to ze wzalętłu na to , Iż -tażda gm-na sta­
nowić tam będzie osobny obwód wyborczy, gminy zaś 
w M ałopolsce są przeważnie jednowioskowe, przy­
czem niektóre z n ch s ą  tak małe, ie  nie wiadcmo, 
czy w poszczególnych przypadkach da się pośród wy­
borców wyłonić komisję wyborczą. Poza tem nie prze- 
widuje śię, aby jakie przeszkody nie pozwoliły odbyć 
wyborów w Mempołsce w oznaczonym terminie

Bardzo liberalnie będzie traktow ana kwestja 
pfżynaieźnaści do państwowości polskiej, albowiem 
posługiwać się będzie można metrykami, paszportami, 
książeczkami legitymacyjnemi 1 t. p. Pożądane j ist 
wszakże, aby wyborcy zawczasu zaopatrzyli się w do­
wody osobiste u starostów. W ten sposob możną bę­
dzie uniknąć pominięcia w spisie wyborów.

Sprawa bezpieczeństwa w obecnej chwil? r.ieną- 
st.rSćła poważniejszych trudności; dopiero w dniu wy­
borów sprawa ta beozle wymagaia bacznej uwagi. Każ­
de komisja wyoorcza w dniu wyborów ma otrzymać 
odpowiedni# «raż rha zapawnłenia bezpieczeństwa 
i porządku. W związku z tam nadmienić należy, iż tą- 
kicli komisji będzie około 18 tysięcy, cń pociąga za 
•oba konieczność zmobilizowania znacznych sil, two-
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rżących wyżej wymienione straże bezpieczeństwa. 
W obecnej chwili rhinisłerjum spraw wewnąjrznysh za­
stanaw ia się nad zorgar.uow aniem  tych siraży, gdyż 
kadry policji państwowej są za szczupłe.

Zasadnicza podstaw a prawna, norm ująca sprawę 
gwarancji bezpieczeństwa publicznego w czasie wybo­
rów - -  odpowiedział nam p. m inister — to Ustawa o 
zgrom adzeniach wyborczych z dnia 5 sierpnia 1922 r„ 
łącznie z ihsirukcjsm i ogółnem i dla policji państw o­
wej w sp a w ie  bezpieczeństwa publicznego, o raz łącz­
nie z okólnikiem  Na 100 z dnia 3 Iipca 1922 r., mówią­
cym a stanow isku włącz adm inistracyjnych w razie 
pogwałcenia prawa.

Pozalem , a może przedewszystkiem , bezpieczeń­
stwo publiczna w czasie wyborów będzie zależało od 
sam ego społeczeństwa. Jeżeli w walce wyborczej bę­
dzie dominowa! argum ent ideowy, & nie argum ent fi­
zyczny, to wówczas nietyiko będziemy mieli zagwaran­
towany norm ainy przebieg akcji wyborczej, ale je d n o ­
cześnie zdamy egzamin jako społeczeństw o 'państw o­
wo -zrównoiiyażoiie.

M ianow anie {beiidralntgo k o m isa rza  
w y b e r e s e g o ,

Naczelnik Państwa podpisał następujące pism o 
nom inacyjne: '

Do Pana 
D-ra TflDEUS2fl BRESlEWiCZH.

-Sędziego Sądu NójwyższcgO
W Warszawie.

Ne podstawie u stępu  2 ar tykułu 16 ustawy z dnia 
28 Iipca 1922 r., zawierającej Ordynację wyborczą dc 
Sejm u (Dz. U. jRz. P. Ns. fie, poz. 590,', m ianuję Pana 
Generalnym  Komisarzem Wyborczym.

Naczelnik Państwa:
(—j  J . Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—-} Juljan  Nowak. 

Warszawa-Belweder, dnia 21 sierpni? 1922 r.

P rzew o d n ic tw o  ok r. k om isji w y b o rczy ch .
M inisterjum sprawiedliwości Komunikuje:
Wediiyg ordynacji wyborczej przewodniczącymi 

okręgowych komisji wyborczych i. ich zastępcam i są 
sędziowie, mianowani na te  stanow iska przez general­
nego komisu rza wyborczego, na wniosek właściwych 
prezesów sądów apelacyjnych. Wobec tego, t e  wzglę­
du na zbliżający się term in wyborów, m inister spra­
wiedliwości wystosował do tych prezesów pismo skól- 
ne, zalecające przygotow ania-w czesne listy osób, które 
prezesi przedstawią generalnem u Komisarzowi wybor­
czemu na ,powyższe stanowiska. Pismo to  zawiera m ię­
dzy Innemi następu jąca ustępy:

„Dobór osób na przewodniczących (zastępców) 
wymaga szczególnej staranności tak ze względu na 
ważny, rozległy I odpowiedzialny wedle, ordynacji wy- 
boiczej, zakres czynności przewodniczącego kom isji 
okręgowej, jakoteż ze względu na cel, dla którego 
ustaw a przeznacza to stanow isko sędziem u. W ealug 
intencji bowiem ustawodawcy ustanow ienie sędziów 
przewodniczącym komisji ma zapewnić ąupelną bez­
s tronność sędziowską w ocenie faktów i stosow anie 
um iejętne prawa wyborczego, tak, aby czynność ko­
misji odpowiadała prawu i zasiuniwala na pełne zau­
fanie".

W y b o ry  w  W arszaw ie.
fikcję przygotowawczą do wyborów w Warszawie 

prowadzi M agistrat łącznie z k o m isarja ten  rządu, fik­
cja ta, napotyka na wiele trudności, fh zeaewszystkiem 
trudno  fest oardzo zdobyć 340 lokali wyborczych, któ- 
e, według przepisów, muszą znajdować się na parte ­

rze, Konieczność rozporządzania tą  iio śd ą  lokaii wy- 
lika stąd, że na każde 3000 wyborców musi być jeden 
lokal, a Warszawa ma przeszło pół m iljona wyborców 
do Łejmu i przeszło 3C0 tysięcy-do Senatu.

Oczywiście, pouobnie jak  I przy poprzednich wy­
borach, m ag istrat odda komisjom wyoorczym wszyst­
kie nadając? się  do tegu  celp lokaie, k tó re  są w roz­
porządzeniu organów  miejskich, jednakże niezbędna 
je st w tym  względzie również pom oc ze strony orga­
nizacji społecznych i zawodowych, oraz osob prywat­
nych, posiadających większe iokale. Działo się  tak już 
przy poprzednich wyborach, kiedy bierne kom isje wy­
borcze urzędowały w lokalach, udzielanych przez in­
sty tucje  społeczne I dooroczynne, organizacje zawo­
dowe, zarządy fabryk i zakładów handlowych, wreszcie 
przez właścicieli nieruchomości.

M agistrat ni. st. Warszawy odwołuje się do 
wszystkich instytucji społecznych i dobroczynnych, 
organizacji zawodowych, zarządów zakładów' przemy­
słowych i handlowych, oraz właścicieli nieruchom ości, 
aby, w imię Jopom ożerila ludności stolicy do spełnie­
nia lak  ważnego obowiązku obyw atelskiego, jakitn śą 
Wyoorv posłów  do sejm u i senatu , współdziałały z wła­
dzami mlejskieml, odaając na potrzeDy akcji wybor­
czej, nadające się do tego lokale. Zgłoszenia lokali 
należy przesyłać na piśm ie do referatu  wyborczego 
przy wydziale dp spraw ogólnych m agistratu (Senator­
ska 14, i piętrd). Biuro referatu  wyborczego czynne 
je s t od godz. 8 zrana do 3 po poi.

K om isarjat Rządu na m. st. Warszawę rozpoczął 
już oficjalną akcję przedwyborczą.

Z astępca Komisarza M. Borzęckiego, będącego 
na urlopie, p. Komisarz Beczkowicz, odbył konferencję 
(? Komisarzami poJicji, oraz z przedstawicielami adm i­
nistratorów  domów.

Do okręgowej komisji wyborczej Kom isarjat Rzą­
du predystynowat na członka p. Kazimierza Świerczew­
skiego, naczelnika wydziału prezydjalnepo Romisąrjatu, 
"*> k tórego rękach spoczywa adm inistracyjna ąkc |a  
Przedwyborcza.
,, K rcn ó w r.

Przy oddziale prezydjum Województwa Krakow­
skiego utworzono refera t wyborczy z radcą Mlęsowi- 
czem na czele. Wojewoda Gałecki odbył konferencję 
2e starostam i: miechowskim i olkuskim  w srawie tech­
niki wyborów, ponieważ powiat miechowski i olkuski ' 
'Wraz z powiatem  krakowskim, oswięcimskln. i chrza­
nowskim przyłączone zostały do okręgu wyborczego 
num er 42. -

Ł ó J ź ,
Pod przewodnictwom wojewody dr. Gardpicha 

odbyty się dwie konferencje w spraw ie zbliżających 
się  wyborów, w k tó .ej brali udział: komisarz Wządu 
p Iżycki, zastępca komisarzu Janiszew ski, kom endant 
okręgowej policji inspektor Wióblewski, naczelnik wy­
działu województwa Tymieniecki, viceprezydent m iasta 
Stupnicki, oraz kierownik wydziału statystycznego p. 
Rósjftt. Przedstawiciele K om isarjaia zuKomunikowałi, 
że_ wydział statystyczny ukończył już pracę nad po­
dzieleniem m iasta na 168 oowodów wyborczych, nadto 
M agistrat przeprowadzi! w dniach najbliższych rejestra- 

’ Ćje lUdności w wieku wyborczym. Opracow aniem  tych 
m aterjałów  i ułożeniem  sp isu  wyborrńw zajmie się 
specjalnie urządzony przez M agistrat raferal wyborczy. 
Do, dyspozycji, referatu  wyborczego oddany będzie io- 
kai Rady M iejskiej. Na louale wyborcze M agistrat za­
ofiarował około 160 ioKali miejskich szkół powsiecłi- 
nych. W przyszłym tygodniu na posiedzeniu Rady 
Miej&Kięj wybiani zostaną członkowie Okręgow ej Ko­
misji Wyborczej w liczbie 4-ech i Obwodowych Komi­
sji Wyboiczych, w liczpie 504. W związku Z tam  wła­
dze zwróciły się  do szeregu instytucji i zrzeszeń 
z prośbą o zgłoszenie kandydatów  na ngwyższe s ta ­
nowiska. '

O z a c h o w a n ie  sp okoju  w rw nkjtrznega-
M inisier sprawiadliwości wystosował do proku­

ratorów przy sądach apelacyjnych i okręgowych okólnik 
(Nr. 389-22 j?rj treści następującej:

Wobae ogłoszenia dekretuT .aczelnjka państwa 
z dnia' 18 sierpnia b 'zarządzeniu wyborów do sejmu 
i senaiu , z dniem tym weszliśmy już form alnie w okres 
wyborczy, faktycznie, ze względu- na ożywioną agitację 
przedwyborczą, już dawniej rozpoczęty.

Nie podobna nie zwrócić uwagi na jaskrawe 
wypadki rozkołysania nam iętności politycznych, już 
to  w postaci zaciekłości agitacyjnej, nie . id ą c e j się 
z bezpieczeństwem i spokojem  wewnętrznym 1 zewnę­
trznym państwa, żarów no w przem ówieniach -wieco­
wych, jeik w prasie, — już to nawet gwałtownych wy­
stąpień  czynnych, naprowadzających do uszkodzeń 
cielesnych przeciwników politycznych.

Wobec tych objawów, które zapewne mogą się 
powtarzać, urząd publiczny musi wziąć za niezłom ną 
podstaw ę działania następujące zasady;

Fo 1), W myśl konstytucji, wszyscy obywatele 
są jednakow o pow ołani do udziału w tro sce  p uobro 
Rzeczypospolitej,1 m ogą zatem  swobodnie wypowiadać 
swe udania o spósóbach najlepszego zadośćuczynienia 
potrzebom  współżycia państwowego, a, wybierając na 
swych przedstawicieli w sejm ie I senacie osoby o takich 
lub innych poglądach politycznych, dążyć do zaspoko­
jen ia tych poti-zeb. do realizacji zamierzonych zmian 
i udoskonaleń »  życiu państwowem.

Po 2). To wykonanie praw obywatelskich nie 
m oże nigdy stawać w sprzeczności z chronionym  
przez ustawy interesem  państwa i prawami reszty oby­
wateli, w takin^ bowiem wypadku sta je się szkodłlwem 
i przestęphem  tych praw nadużyciem.

Cchror.a sw obodnego wykonywania praw obywa­
telskich wymaga właśnie, aby wszelkie ich nadużycie 
było kąrąne w sposób  bezwzględny, stanowczy i szybki.

Rzeczą władz adm inistracji wewnętrznej je s t za­
pobiegania możliwości takich nadużyć, jeżeli zaś mi­
mo to  zachodzą one, to  obowiązkiem urzędu pu- 
oliczndgdi je s t niezwłoczne wdrożenie ścigania karne­
go; W przeciwnym razie, pozostając bez kary, nadu­
życia te  mogą się rozwteimożnl.ć, spotęgować, dopro­
wadzić no upadku praworządności, stanow iącej kardy 
nainy warunek bytu państwa.

W każdym wypadku przestępnego  nadużycia 
praw obywatelskich, miejscowy urząd prokuratorski 
powinien wkroczyć natychm iast z całą stanowczością, 
podając bez zwłoki możliwie dokładne sprawozdania
0 przebiegu wypadku i poczynionych zarządzeniach 
prokuratorow i przy sądjfie ąbeląęjjnym , a w wypadkach 
ważniejszych nndto -b.-zpóśrednit? ministrowi spraw ie­
dliwość),

Dochodzenia prokuratorsk ie powinny być ukoń­
czone i akt oskarżenia (wniosek o zarządzenie rozpra­
wy głównej) złożony sądowi najdalej w. ciągu siedm iu 
dni cd wypadku; nadto właściwy prokurator musi 
w sposób przekonywujący przedstawić sądowi, że 
w iń leręsie publicznym leży, aby rozprawa o orze- 
stąpstw s, związaria z w ybcem i, odbyła się  przed ukoń­
czeniem  okresu  wyborczego, inaczc.j bowiem wymie­
rzona, kora traci najważniejsze swoje znaczenie, jako  
prew encja ogóm a.

Przy wnioskowaniu o środkach zabezpieczenia 
osób pociąganych do odpowiedzialności, trzeba śię 
llc/.yć z powagą i Warunkami spełnionego czynu, oraz 
ze szczeyólnani niebezpieczeństwem, jak ie  ze względu 
na okres wyborczy, działalność sprawy może po­
wodować.

Od tego. w jakim stopniu  urząd publiczny
1 poszczególni jego przedstawiciele wykażą niezbędny 
spokój, bezstronność i stanowczość, zależy nietylko 
mniej lub więcej spokojny przebieg wyborów, ale 
także ogólńe zapew nienie praworządności tycia pań­
stwowego.

W imieniu własnem i całego urzęuu punlicznego 
oświadczyłem sejmowi ustawodawczemu, ze tak  właśnie 
rozum iem y nauz obowiązek i będziemy się  starali 
należycie go spełnić. Mam tę  pewność, ża p rokura­
tu ra  polską w całej rozciągłości zadaniu swemu 
odpowie.

Minister Sprawiedliwości (—) Makowski.

P ra w e w y b o rc ze  na k r e sa c h .
Na wniosek konferencji wojewodów kresowych, 

jaka się w ubiegłym tygodniu odbyła w Warszawie 
Min. Spr. Wewnętrznych, że mieszkańcy kresów, jeśli 
wylegitymują iię  z paszportu, biletu wojskowego, wy­
ciągu ksiąg meldunkowych I t. p., że są obywatelami 
polskimi, i. j. stałymi mieszkańcami miejscowości, n a ­
leżących teruz do Rzeczypospolitej Polskiej, będą 
mleil prawo wyborcze. Uchsćala ta, według zapewnie­
nia m inistra Kamieńskiego, będzie kom entow ana w du­
chu liberalnym i nia grozi mieszkańcom kresów pozba­
wieniem praw wyberczyćn,

Na te ren ie  b. Litwy środkowej czynne prawo 
wyborcze będzie przysługiwało jako  obyw alelom  Rze­
czypospolitej Polskiej, wszystkim tym osobom , które

obywatelstwo to  uzyskały na mor.y rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z dnie 7 sierpnia r, b. w przwd.Tiiocie o- 
bywatelstwa na obszarze ziemi Wileńskiej, W spomnia­
ne rozporządzenie mówi, że obywatelami p.ilskisoii 
sta ją się  wszystkie te  osoby, k tóre w dniu 24 maręa 
1922 r„ na zasadzie przepisów, jakie na terenie b. Li­
twy środkqwej od dnia 15-go stycznia 1921 r. w tej 
mierze obowiązywały, posiadały przynależność pań­
stwową d c  tego  obszaru.

A D M I i - ł l S T R A C J A .

f t j ł z k ł a d  M « z y ięć  i n t e r e s a n t ó w  u  p .  p« 
m i n i s t r ó w .

P. M inisier Spr. Wewn. przyjm uje w środy i piąl- 
Ki c d  godz. 1 — 2 pp,

P, M inister Spr. Zayr. przyjmuje codziennie w go 
dżinach rannych. Goowiązuje up izeanie porozum ienie 
się z seki-ataszem osobistym .

P. M inister Sprawiedliwości przyjmuje we wtorki 
i Czwartki od godr. i l  — 1 pp.

P. M inister Sprani frg/stó przyjm uje w ponie­
działki, piątki i soboty  od godz, 12 — 1 pp.

P . Minister Skarbu  przyjmuje we wtorki i piątul 
od ygdz. 11 — ?. pp.

Fi Minister Handlu i  Przemy stu przyjm uje w po­
niedziałki, środy i piątki, od godz. 1 —-2 pp.

P. M inister Rolei Żel. przyjmuje codziennie prócz 
świąt, poniedziałków i czwartków ud godz 12 — 1 pp.

P. M inister Oświaty przyjmuje, codziennie od godz. 
1— 2 pp.

P. M mister Poczt i  Tui eg,-, przyjm uje codziennie 
od godz 12—-1  pp

P. M inister Robót Publice:, przyjm uje codziennie 
od godz. K  — j pp

P  M inister Rolnictwa przyjm uje w śrouy i piątki 
od V  — i pp.

P. Minister Pracy i  Qa. Spoi, przyjmuje, we wtor­
ki I piątki od 11*/: — l pp.

P, M inister Zdrowia Public*, przyjm uje we wtor­
ki, piątki i soboty  od godz. 12Va — l l /s PP-

U b ja z d  K om rw jt G r a n i c z n e j  , i a  G. Ś ł h s k u .
Objazd granicy przez kom isję graniczną rozpe^-zął s ię  . 
dn. 21 sierpnia i trwać będzie do 12 października 1922 
roku w następującym  porządku:

21 i 23 bm_ Szywałt, 23 i 24 bm, rCnurow, 25 but. 
wizytacje na miejscu, 48 i 29 szyby Jelbrdcfte 30 I 31 ■ 
bm. M akoszewa, 1 września wizytacja na miejscu, po- 
czem 10 dni przerwy aż co  10 września* włącznie, 11 
i 1-2 wrześni? Zaborze, 13 i 14 Ruda, 15 wizytacja na 
miejscu, następnie przerwa aż do 17 września. 18 i 19 
Chropaczćw, 20 i 21 Bytom, 22 wizytacja na m iejscy 
następnie 9-dniowa przerwa sż  do 1 pa£dziern-ka 
włącznie.

2 I 3 psździeriiii;a Blei-Szarloy, 4 i 5 bytom , 
6 — 9 Rcdzinków, 10^— 12 wizytacja na miejscu, 12-go' 
wieczorem od ja ra  komisji granicznej do Wrocławia,. 
Jak o  ekspercji ze strony polskiej zostali zam ianowani 
uó grupy pierwnzej S^ywait Knurów p. dyr. Ryger i p. 
3uzi,k, ^rupy II —? Makoswowa i ?zyDy Deinrucka — 
naaradca Czapla, Klonowa, Wlryioi; i Buzek, Do grupy 
III Zaborze-Ruda, pp. Rudowskl, Wiryjon, Jabłonow ski, 
Czapla, drl Tucholka I Hudoba, co grapy iV-ej Chro- 
paczów, Blof-Szarley, dr. Tucholka. Pietrzykowski, Sze­
fer, Hanasiewicz, Czapla, Wfryjon, do grapy V-ej Ra­
dzionków, dr. Tuchola, Szefer, Czapla, Malawski, Ro­
wiński, Harasiewicz, Wiryjon i Jabłonow ski.

U r z ą t l  w u lk i  z  S ic h w ą . Z końcum  bieżące­
go inlesląca przerywają swoją działalność urzędy wałki 
z lichwą i spekulacją. Od przyszłego m iesiąci rozpo­
czną się  w tycn urzędach czynności likwidacyjne, k tó­
re po trw ają zapewne do końca roku bież.

O d w o ła n ie  u r lo p ó w .  M inister Spraw Wewn. 
odw oła1 urlopy wszystkich urzędników, pracujących 
w urzęaach, mających jakikolwiek związek z wyborami.

Fhnkcjouarjusze poiicji wszystkich szarż najpóź­
niej 26 sierpnia m ają zgiosić sie na służbę.

U s łe ia i jd  uM ąiinikuw  u  p. m iu isfr a
s k a r b u ,  W dn. 19 bm. udała się do p. m inistra skar­
bu, delegacje międzyzwiązkowej Komisji porozum ie­
wawczej urzędników- państw., celem przedstaw ienia żą­
dań o wypłacenie urzędnikom jeszcze w sierpniu a&- 
datku 50frt i o zniesienie pasów drożyżnianych. Nadto 
d e le g a ta  prosiła, ąky rząd dał odpowiedź na memor- 
jał komisji międzyzwiązkowej, złożony p.zed kilku ty­
godniam i, a poiuszający cały kompleks postulatów  
urzędniczych. Odpowiedź na powyższe żądania, p. mi- 
nisier skarbu odiożył do czasu zdecydowania sprawy, 
na jednym z najbliższych posiedzeń Rady Ministrów.

Z  kU ubu u r z ę d n i k ó w  p iań s ttw ro w y eh . No­
wo wybrany z .rząd klubu urzędników państwowych 
ukonsiyluow at się, jak następuje: prezesem został p. 
fłttu i tebicki, wicepr. p. Sew?.-yr. Czerwiński gospnd. 
p. fłntoni Kankofer, zastępcam i: p. Stefan Ryfę-wski 
i p. Edm und-Pośpiech, sekretarzem  p. fi dam Mant ■i. 
zast. Marcela Wyborska. skarbnikiem  p. Jan  Chojecfa, 
zast. p. rtdolf Biażek, przewodniczącym Komisji zabaw 
p. Kazimiera Druśzkowski, zast. p. Bolesław Szubiński. 
Zasługą nowego zarządu jest utrzym anie jadłodajni 
i prowadzenie jej bez .deficytu, gdy poprzedni zarzsd, 
usunięty  po paru m iesiącach rza.dzenia, zostawił nie­
dobór miijonowy i ogłosił, że zam ykt jad łodajn ię  n s  
czas dłuższy.

P O L I C J A .

W a lk a  a  b a n s S y ty z m o m .
Napady bandyckie is pow. Częstochowskim. W pow. 

Częstocnowskim zaczęła grasow ać nowa szajka nie­
bezpiecznych bandytów. Szajka ta  dokonała w o sta t­
nich dniach następujących napadów:

Posterunek policji państwowej w Popowie zako­
munikował, l i  w dniu 8 b. m. na jadącego rowerem  
z Miedźna do Rsmbielic, Ja n a  Cembika, m ieszkańca 
wsi Renibielice Królewskie gm. Popów, w lesie oko’o 
wsi Mokra, napadło kilku nieznanych mu osobników . 
Napastnicy nic Cembikowl nie zrabowali, poniew aż na
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Ich wezwanie nie zatrzymał się, poTi.imo, że bandyci 
strzelali za nim.

W dnia 14 b. m. o godz. 8 Wiecz. zostali napad* 
nięc' w !=sie popowssim om. Popów, kupcy z Klobuc* 
ka; Mach Eijzsz, rljzne,- Garszon, Icek (Jngiik i Zielon* 
ka Franciszek, przez 3 bandytów uzbrojonych w krót­
ką broń Bandyci po zrewidowaniu kupców nic im nie 
zrabowali.

Dnia i *5 b m. o godz. 10 ranó zgłosi! sią na po­
sterunek policji państwowej w Działoszynie ‘Chaim 
Ker i? Niesław, mieszkaniec Działoszyna i zameldował, 
że v/ dniu 14 b. m. o godz. 7 wlecz. powracając fur­
manką z Częstochowy bo Działoszyna z Mordką Jud- 
Uewiczem, mieszkańcem Działoszyna, zostali napad­
nięci przez trzech bandytów, pomiędzy Kłobuckiem 
a Mo krą. Bandyci zrabowali mu 220000 m arek'gotów ­
ką i 3 sztuki matąrjalu, koiori. ju.nego, długości 45 
metrów waitoścl >60,000 marek, a Mordce Judklewl- 
czow.' 24.U00 ma^ek i furmanowi dojne PaSumOwi 5,000 
marek.

Franciszek Wójtasfę. gajowy zamieszkały we ws* 
Kozkl, gm. Panki, zameldował, że w dniu 14 b. ni­
ci godz. l i  rano. w czasie nieobecności jago i jego 

. żony, napadli na mieszkanie trzej zamaskowani ban­
dyci. Jader; z nich Uzbrojony w rewolwer, steroryzo- 
r/ąnszy 18-iatnią córkę Wojtasika, zrabował-wraz ze 
swymi kolegami garderobę męską i damską, wartości
155,000 mnreK, craz w gotówce 20,000 marek Bandyci 
po dokonaniu napadu zbiegli do pobliskiego lasu.

W nocy również z  d. 9 na 10 b. m. w łesie oko* 
lo wsi Smolaszę, gm, Popów, dokonano napaciu na 
mieszkankę tejże ' vsi. Antoninę Włodarczyk, której 
zrabowano 1,200 mk. Bandytów było oięciu, którzy po 
dokonaniu napadu zbiegli w niewiadomym kierunku.

W celu wykrycia bandytów wiedze policyjne 
wdrożyły energiczne śledriWP.

— Około godz. G wierz. dnia 21 b. m. rto śzosl® 
między majątkiem Janów a wsią Ignaoewem, pow. Miń* 
sko-MazPwiflckiego, 2-ch uzbrojonych bandytów dok- * 
nałp napadu bandyckiego na przejeżdżających furman­
ką Feliksa Konstantego, Franciszka Parchnias, lgnące; 
go Krzysiaka i Szlamę Roztnberga i pod groźbą śttiteret 
zażądali wydania sobie pieniędzy. Steroryzowani p ie ­
niądze wydali; Konstanty 40.000 mk., RjzertDc-g 201000 
mk., Krzysiak dJłihl mit. Prócz tego bandyci ztUbowaii 
59 butsiek wódki. Zarządzono pościg, bandyci w uciecz­
ce wódkę porzucili, z pier-i-.dzrńi fcnś zbiegli,

i n d z l e ż e  1 o s m js iw a .
Fałszowanie paszportów i  hu'idei lifityn i towarm. 

Wydział paszportowy Komisąrjatu Rządu miasta War­
szawy zwióc:i uwagę na szereg paszportów Zagranicz­
nych, przedstawionych do rejestracji, które wydały ślę 
podejrzane, Pc przeprowadzeniu dłuższych wywiadów 
aresztowano Fzera HersztsTa. HersSbi paszport zagrani­
czny kupił yd Jankla Szusterrnana za 110.000 rńk. {Are­
sztowany S^usterman kupił paszport ten za 65 000 mk 
od Hida Mikelbanda, którego takie aresztowano. Mi- 
fcdband nabył paszport za bO.COC mk. od Lejby Szydio- 
wera, ten roś kupli go od jakiegoś -lieujawmonego 
jeszcze osobnika w cukierni. Podczas dochodzenia po- 
łicjr- wpadła na ciekawy ślad, ie  fabrykacja tych pasz-

f c,rió.v jest związana z handlem żywym .towarem, 
prawa tak się p.zedstawia:

Przed kilku tygodniami do Warszawy przyjechał 
pewien rzekomy obywatel amerykański, podający się 
za Lejipra Aszera, pozna! się z rnłoóą żydówką BUmą 
ftdonei, lat 2fi i oświadczył się jej, poczem ożenił. 
Ślub odbyt się bardzo bogato, śąsic-Jzi zazdrościli 
młodej Bumie, że ztobiia jobrą partję, wychodząc 
zaniąż za bogatego ametykanma. Pd ślubie młodzi 
małżonkowie wyjechali w podróż poślubną do Berlina. 
Stanęli w jedr.ynr. z hotelów berlińskich, gdzie młoda 
małżonka, zmęczona po podróży, poszła spać, r le  
mogła jednak usnąć długo, udając tylko śpiącą, gdy 
wszedł jakłS nieznajomy I, przywitawszy się z rzeko­
mym Aszerrm, długo z  lilm rozmaw‘ał.

L rozmowy Blima Hdonef dowiedziała się, że' 
mąż jej jest handlarzem żywego towaru i wlezie ją do 
Buenos Aires. Wszystko to słyszała 31im? fldoner. 
Rano n i: nie mówiąc, udała się  do policji Berlińskiej 
i zameldowała o wszysthiem, Policja berlińska przy­
była do hotelu, aifc landlarza już nie było. Widocznie 
obserwował on swoją małżonkę i zawczasu się uintnłł 
Adonet wróciła do Warszawy i zawiadomiła' o tem p o ­
licję, która, po obejrzeniu jei paszportu ustaiiia ,. iż 
pochodzi on właśnie od szajki wyżej wspomnianej, 
e załam s szajką tą  oyi w kontakcie i zbiegły nac- 
dlarz, rzeko wy Aszer. Dothodr.enia » całej tej spranie 
nie są jeszczs ukończone. Aresztowanych jest do­
tychczas § osób.

Mi!jonowe nadużycie tc basiĄ chory eh. W kasie 
chorych wykryto nadużycie na sumę około 7 miijcuów 
mk. Defraudacji dopuścił się urzędnik Tomasz-Bierna­
cki, zamieszkały przy ul. Wileńskiej Mi 9.' Biernacki 
je s t znany »  Warszawie gracz karciany i ■ podczas 
urzędowania w komisarjaćh- rządu byi kilkakrotnie 
aresztowany za hazardową grę w karty. Biernacki 
w 'ihwlii ujawnienia d-rfraudacji zbiegł i jest po­
szukiwany, 1

Itrowe z a iu a c ta j  im f iu l ie j i  W so iio C n ie l,
Wiewyśiedzeni sprawcy rzucili dc misszkaiiifi 

Komendanta policji państwowej w Stryju 2 granaty 
ręczne, systemu jajowego o wielkiej siie wybuchowej. 
Rzucono również granat na podwórze koszar policji 
w Stryju. W obu irypedkach granaty j eksplodowały 
Strat jednekże w ludziach, ani większych szkód nia było

g rz y M le n  p r z e z  p o l ic ję ,
(D> Wobec przeciążenie policji nadmierna pracą 

Ministerstwo Sprawiedliwości na wr.ioseK Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zwróciło uwagę sąoom na ko-
a.ecznuść ściągania grzywien i  tytułów wyroków są­
dów pokoju przez komorników, względne przez władze, 
gminne, przez policję zaś tylko w wypadkach wyjąt­
kowych.

PRZESTĘPCZOŚĆ 
w  R zeczyp o sp o lite j p o lsk iej 

w' n .  CZERWCC 1922 R.
Zamaić, Wykr

Zdrada główna .  ................................   , — 5
Inne przestępstwa polityczne . . . . .  — 16ffV.
Bunfc i opóV władzy   - -  244
Inne przestępstwa przeciwko władzy. . . — 2i49v:i
Przestępstwa urzędow e-.......................   . . —■ ■ 174
Szpiegostwo . . . . . . . . . . . .  — 41
D e z e r c j a .....................................................................1431,.
Inms przestępstwa przeciwko Sile wojsko-'

iriej i Państwu  ..................................   . — 97
Zakłócenie spokoju publicznego . , „ . . —
Ukrywanie przestępców ............................  • — “A)
PzemytnicŁwo  “ ■ 415
Włóczęgóstwm i żebranina. . . . . . » — 1352
Spekulacja welutą   — ■
Fałszerstwa pieniędzy i papier, wartość,. . .  17 10

„ dokuritentów, dowodów . . j 92 93
H p ie c z ę c i.....................   ■ . s  -* A
„ artykułów spożywczych . . , 101 ‘ 97
.  innego rodzaju . . . . . . .  90 88

Rabunek, rozbój w ban-Jach   158 72
Rabunek, rozbój z w y k ły .................................178 114
Morderslwo, Zabójstwo, rozbójn. w band. - 24 13
Morderstwo, zabójstwo zwykłe . . . . . .  91 Si
D zieciobójstw o..........................................  . 79 56
Innego rodzaju pozbawienie życia . , . 75 '7 3
Fodpatenle Zbrodnicze . . . . . . . .  135 65
Pożary przypadkowe . . . . . . . . .  680
Stręczenie do n ierządu    14 15
Przestępstwa na tie sekccalnein . . .  85 88
Inne p*ze?tępstwŁ przeciwko moralności 393 . 379 
Uszkodzenie ci el esne. . . . .  . 1532 1677
Spędzenie płodu . . . . . . . . . .  62 64
Podrzucenie, porzucenie dzieciia . . . .  123 47
Handel żywym towarem . . . . . . .  -4 4
Świętokradztwo   42 28
Kradzież kasowa z włamaniem , 23 19

„ koiejc-wa z włamaniem . . . .  99 41*
■ „  „ te z  włamama . . . .  710 506

fmiaco iodzaju kradziaźe t  włamarTfem 2845- 1633
Kiat!z!eż kieszonkowa . 1220 577

M z Póła i l a s u ..................................  :— ■ ?647
,  przewodów telegr. i tefefon. .' . 46 28

Innego rodzaju kradzieże bez włamania 7730 5612
Kradzież koni zamela. 6P6 ilość sztuk 144 wykr. 295

„ b y d ł a ................................................169 94
Oszustwo , ' . . . . . . . . . . . • 799 715
Wymuszenie . . . . . . . . . . .  T9 75
Sprzeniewierzenie     233 237
Paserstwo     . . 1913
Lichwa, paskarstwo , . . . . . .  . - . — 3161
Hazard karciany —■ 6.1
Potajemne gorzelnjctwp . . ł »
KłiUsowb lerwb . .   —■ ,139
Przekroczenie przspuó#  saeitarii,-administr. — 13758

. "UJ " handlów-administr. — >,4054
Samobójstwo stwierdź ioźsafn. ' 247 nie stw- 47 
Nieszczęiiiwe v/yp. ogó!em,752. w tem. wyp. ćmier. 333 
Zaginięcia os-ób . . . . . . . .  . 1. , 1  168
Przekroczenia meldunkowe . , .  . . . — 1430
Opiistwo ,  ..........................................   . — 1392
Przekupstwo    . — 4?
Przywłaszczenia. . . .  25/
Bigamja . . . . . - - . . . . . . —c- 15-
Krzywoprzysięstwo ~ ;
Zbie^ostwo nresztant. , . . . . f . » —r 25.
Nielegalne przekroczenie granicy , . . ~™. 60
Różne . . . . . . . . . . . . . .  — ■ 7305,

C zó łen  zameldowane 72676, wykryto 67566

LISTY DO REDAKCJI,
—: o : ~

Redukcja nasza gościła członka policji 
szwedzkiej p. flh lbeiga, a jednocześnie jedne­
go z twórców języka międzynarodowego « re-, 
daktora pisma »ldo“. Opuszczając Polskę milj 
gość przesłał nam następujący list poźegnainy:

Warszawa 14- V I I  1922 r ,
Do Pana ftacz&inego Redaktora 

„Gazety Administracji i Policji Państwowej".
Wielce Ssam wny Panie Redahtorze}

Opuszczając zn parę godzin ziem ie Pol­
skie, uważam za konieczne przesłać Panu i za 
J eg o  pośrednictwem wszystkim Wiaćzotti War­
szawskiej Poiicji, z które mi m isiem  styczność, 
wyrazy wielkiego szacunku i serdeczna po­
dziękowanie za Ich uprzejme przyjęcie rmJe. 
Jednocześnie wyrażam głębokie m oje przeko­
nanie,, że  wreszcie została zapoczątkowany  
współpraca nasza dla wszechświatowej policji, 
w szczególności, a dla ludzkości wogóie.

Panie Redaktorze, dla Pan? sam ego, dla 
pańskiej Redakcji, dla Policji Warszawskiej f dla 
szlachetnego Narodu Polskiego przyjmij pełne  
szacunku pozdrowienie i pełne entuzjazmu: 
niech iy jc  i kwitnie Pofska, kraj wielkich cier­
pień, wielkich bohaterów, wielkiego patrjc-tyz- 
mul—od głęboko wzruszonego Szweda, pań­
skiego óddanscu

I - )  Ą

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

Adam Tyszłewicz, komisarz i wywiadowca Szkoły 
Policji Państwowej w Warszawie zmar! w Jasielnicy 
pow. Cżortków. Jako  akademik wzięty w r. 1915 do 
wojska austrjackieęo, po 8-dniowvm pobycie na ńQi> 
i?je, dostał się 00 niewoli rosyjskiej, gdzie przebywał 
do jesieni 19j3 ti Po wybuchu walk Z Ukraińcami brat 
Udział w obronie Lwpwa i wtedy wsku4ek silnego prze- 
Ziębienia nabawił sie choroby, która okazała s-ę nie­
uleczalną. Po wstąpieniu do poiicp państwowej, pra­
cował krótko jako komisarz w Kielcach i Radomiu, 
Tiasłęp-iie powołany został na wykładowcę wyższego 
kursu dla komisarzy Szkoły Policji Państwowej w War* 
śzawie, ydzie przez 2 lata wykładał kilka przedmiotów. 
Zmarły cressył się u wśzysit-lch szczerym szacur.kiem 
i uznaniem.

O F I A R Y .

Na skutek okónika Gł. Kmdy P. P Ns 219 zebra­
no 226.669 mk. 5(1 f- i 1030 rubli sowieckich, ktń-a to 
kwotę uzyskano w powiecie B:-horodczan> ia  Inicjaty­
wą funkcjonar]uszów policji państwowej tegoż powia­
tu  iia rzecz repatrjąittów.

Poster. Michał Kanlk i pos^sr. Władysław Roma* 
nów ze atar"J P. K. P. P. Myślenice otrzymaną remu- 
nerację w kwocie 500 mk. złożyli na fundusz wdó# 
i sierot Okręgu Krakowskiego.

Dla st. post. po!, ś3. Stanisława Romanjka z Eksp. 
Cl. śi. Gorlica złoiyl poszkodowapy za wyśledzenia, 
sprawcy kradzieży i odebiarye skradzionych- rzeczy ra- 
miiiierucję w kwocie 1,000 mir. Romanik zrhfik! s:e re- 
musieracjl na fundusz wdów f sit.roł Okręgu K-z; 
kowskiego. (Rozkaz okr. kmdy P. P. w Żyrakowie Ns 6i 
z dn. ’.9.V 1922 r.).

Post. Orzechowski Bronisław z  Komendy pow. 
Pol. Państw. Brodnica zrezygnował z przypadającej mu 
nagrody 1,000 mk. I przeznaczy! na fundusz wdów 
i sierot po poległych I zmarłych funkcjonariuszach 
Poł Państw.

Z przyznanej 50 proc. nagrody w kwocie 2507 mk. 
pbst. Orzechowski* Bronisław i Bryza Jan  z Komendy 
•pow Pol. Państw. B:odnica zrezygnowali 1 przezna­
czyli na fundusz wdów i sierot po poległych 1 zmdr- 
lych funkcjonariuszach Pol. Państw.

Post. Policji śledcze! Srupryczyńsic: z Ekspozytu­
ry śledczej w Chełmnie ofiarował przeznaczoną jemu 
nagrodę 250 mk. na fundusz dia wdów i siero t po 
funkcjcnarjuszacn Pol, Państw.

Zu tak godny heśladowenta czyn złożyła'ofiaro­
dawcom pouziękowania Okr, Kmda P. P. w Poznaniu 
rozkazem swym Nsi 5 i  dn. l.V 1^2?. r.

Komenda Powiatowa Poi. Państw. Gnlaw prze­
słała 2,130 mk. ofiarowanych przez funkcjonariuszy 
tamt. Komendy na fundusz wdów 1 sseret po zmarłych 
funkcjonariuszach P o l Państw. Ok.egu XII.

Posterunkowy 3a:tłtowsrd Bernard z posterunki 
Nogal ofiarował przyznaną mu nagrodę w kwocte 
125Ó mk. na fundusz dla wdów i sierot po zmarłych 
funkcjonąijuszach Xli Okręgu.

St; p o s t  Guzińskl Franciszek z post. Limoitfc 
ofiarował przyznaną mu r_agroe.ę za wykrycia kradzie­
ży pieniędzy w kwocie 1500 mk. na fundusz dla wdó* 
i siarot po zmanych fuukcfcinarjuszach Pol. Państir 

PosL Szajda Józef ofiarował 2 szt. obi poż 
państwowej długoterminowej a 100 mk., Na 189777—78 
na fundusz wdów I sierot po zmarłych funkcjonarju- 
siach Po!. pańsN .

Za tak godny naśladowania czyn złoiyia' ofiaro- 
dewcom podziękowanie Okr. Krnda P. ?. w * Poznaulu. 
rozkazem z dn. 20-Ó r. b. Ns 8.

Komenda P. P, Okr, 1 .»arszawsk'ego złożyła na 
Cegiełkę Wawelską mk. 14.554,

Funkcjonarjusże Okr. I warszawskiego złożyli no J 
Cegiełkę Wawelską mk. 27.437.

Komenda P.P. pow. Nieszawskiego w AćeKsandro- 
wie Kujawskim złożyła na rzecz lepatrjantów  mk. 7J30C.

Komenda ?,?- oow. Nfeuzawsklego w Aleksandro­
wie Kujawskim, zlcżyłą na rzecz repalrjant. mk, 7^000,

*
Str. post, Jar. Grochowieckl złożył na fundusz 

wdów po poległych policjantach mk. 1000
Poster. Szemrci Jan  złożył na fundusz pa  po le­

głych policjantach mk 5CC.
PóSter. Zawadziak Józef, zjbżył ua fundusz pó 

poległych policjantach mk. 2000.
i  * * ■ 1 .

Powiatowa kom. P.P. w Sfiyju złożyła na Związek 
Górnó-SiąskSch powstańców-Inwaiidów mk. 13.S0C 

' * Funkcjonarjusze P. P. Okr. X złożyli na rzecf
Góm(>Śląs/J|<ch powst&ńców-inwalldów mk. 3.6C0.

»s «■ * * *
(J; Komenda P. P. pow. Rówisńsk.ego złożyła n*

i pomnik ks, Józefa Poniatowskiego mk. 95.845.

M I L J O N Ó W K A ,
W sobuiriim (19 sierpnia) ęiągnSenla MSIJoąćwW 

wylosowany T-sstai Łfe

1.342,115
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JERZY o s t r o w s k i:-

Komisarz Rdest.
(Dokończenie).

V.
Przed dom em  komisarza Rdesta stali, za­

słonięci parkanem dwaj policjanci z karabin* 
kami na plecach. Półgłosem  prowadząc roz­
m ow ę, spoglądali od czasu do czasu na drzwi, 
prcwdozące d om ieszk an ia  k o m isa rz  ;I znowu 
półgłosem' gawędzili.

'Nia .zegarze miejskim wybiły wółno trzy 
kwadranse. Jeden z  policjantów wyjął zegaiek  
i mruknął:

— Oho! za kwandraos szósta. To ci tam . 
iChgiura* lata po pokoju!

— No, niema się czego dziwić—odpow ie­
dział drugi—-to ż' ten zbój go właśnie podstrzeiił.

— lii, nie o  to Idzie. W styd tylko komi­
sarzowi, że rcu tak długo ten nożow iec ucieka. 
No i ludzi rabuje pod naszym nosem , a kiiku 
naw et za k o d o w a ł.

— Aha, na Polance i na drodze do Wrębów.
— A no właśnie.
Zegar wolno wydzwonił cztery uderzenia 

clertrze i nagle zacząt Pasem w  dużych od* 
stę/rarh;

— Raz, dwa, trzy,... sześć! — liczyć ooHc- 
(and. Podciągnęli paski, poprawili rzemienie 
i ooejrzeń Kę na drzwi.

Nagle przez okno ukazała si^ głowa ko­
misarza Rdesta:

— Konie pod ganek?—huknął.— „Być w po- 
gotowiul"

Poczem okno się  zamknęło. Policjanci rzu- 
ciii się na .podwórze poza dom em  i za chwilę siak  
przed gankiem, trzymając trzy osiodłane konie:

7warze ich dziwnie spoważniały i stężały, 
Irjfć m oże niedługo zginą w w ak e ze zbiodńiąY 
a^nie -będą mieli nawet tej pociechy, że śmierć 
ićh będzie uczczona, jak śmierć żołnierzy—bo­
haterów; Dia nich każdy dzień je st wojną, 
bitwą, potyczkę. Obok spokojnego, sytego  
i -zadow olonego życia — cni cicho, a ofiarnie, 
«oęzą. woJnę-T-wżelką wojnę o  zw ycięstw o spra­
wiedliwości i , prawa nad gwałtem , sam owolą  
; krzywdą.

A ie snąć małe warta jest ich ofiara, snać 
» ło .  warta jest idea, za którą wałczą i Si.ać 
e w iele warte jest ićh. życie, które co  dzteń,
» chwila wystawiają na nóż skrytobójczy iub 
dę tchórzliwą z za węgła. Bowiem  milczenie 

■, - «gaidi:we towarzyszy ich czynom , zwycięstwom  
zgonom . Nie mając radości, aby walczyć 

w zwartym szyku przeciw wyraźnemu nieprzy­
jacielowi, nie mają również radości, aby czczono  
i.ch rany i zgony.

Aie —  czynią sw oje.
Ułamki tych myśli przeleciały j?rzez gło- 

• wy, gotow ych do wyruszenia na walkę z zbrod-' 
i jiarzem policjantów poiskich.

Jednym  rzutem ciała sisdziei: j #  na. ko­
niach, pochyleni do skoku, jak jastrzębie.

Komisarze Rdesta jeszcze nie było.
Koń jego , młody, pólkrwisty arabczyfc, zło- 

, to-kasztanowatej maści, dreptał niecierpliwie, 
i. podrzucał wędzidła.

.. .. .Upłynęła jeszcze chwila. Rdest się nie 
' ukazywał

Dwaj policjanci spojrzeli na siebie milczą­
co* ale priez głowy przeniknęła im  Jedna myśl.

— Komisarz nie zwykł zwlekać... Co to jest?
O jlądell się nu drzwi i okno, czekając,

ychło li •yype.dnle „chmura" z impetycznym  
krzyk iem :

—  Jazda?
Nic...
Zwolna, napięte Ich muskuly, opadły.
Zegar nielifościwia uderzył kwandran?- 

^rzez okno wychyliła się znowu głowa Rdesta:
— Zooaczyćj ery kto nie jedzie konno  

t .  komendy!
Jeden  z policjantów pchnął , n iecierpliw e ­

go konia, jednym rzutem znalazł s ię  za bramą 
1 patrzył w długą ulićę.

Przycłapał stępa z powrotem:.
—  Nie, niema panie komisarzu!
Okno się  zamknęło.
Policjanci zsieaii z koni, poklepali je  o o

szyi i -zaszeptali ździwiontrol głosami. Nie rozu* 
mieli bezczy nności sw ego  rzutkiego komisarzu.

Z uderzeniem pół do siódm ej wypadł na­
g le z otwartych drzwi komisarz Rdest, w sko­
czył na konia i krzyknął chrapliwie:

— W kouiel
Piysnęły grudy ziemi z pod zerwanych do  

galopu koni, Zadzwoniły kopyta po bruku, 
i trzech ludzi, tworzących jai;by jedną, stalową 
m asą runęło ulicą.

Rdest pędził do gmachu Komendy, ko- 
HCjin-ł oczekujący wyruszenia w pościg — nic 
Już nie rozumieli;

•— '. D laczego do Komendy?
Przed dom em , nad którym widniał napis: 

„Komenda policji państwowej". Rdest zarył ko­
nia i rzuciwszy cugle, wpadł na schód)'.

Szeroko ruzepchnąwszy drzwi, w biegł do 
kanceiarjL.

Pusto!
— Jezus, Marja — uderzyło go  jak obu­

chem  w łeb —zamordowali Rudzkiego!
. Wypadł na ulicę:

Na Rybnąl — i y M  nieswoim  głosem .
Kjdpre znówu zadzwoniły po bruku,

, .Przed dornem, gdzie m ieszkał Rudzk*—fco- 
: misiane ..Rdest zeskoczył i wyciągną wszy z poch­

wy. rewolwer, szarpnął drzwi do mieszkania 
Rudzkiego.

. . .Za stołem  siedział spokojnie Rudzki i pi­
sał. Na widok Rdesta z rewolwerem, zbladł 
jak papier i powstał:

~  Co... co się stafo?—-wyjąkał.
Rdest oparty o  framugę drzwi, dyszał 

ciężko, nie m ogąc wydobyć z siebie ani sło­
wną, W reszcie krzyknął:

— Byłeś o  6-ej w biurze?
Rudzki spensowiah

: ' — W łaśnie chciałem iść.,. Widzisz, pisa­
łem  memorjał \ zapomniałem...

7*  Niech cię wszyscy djabli porwą ztw o-  
im iriemorjałem, idjotoi — ryknął Rdest i wy­
biegł »  ulicę.

Gnał znowu jak szaleniec do biura 
Komendy.

Kiedy wszedł do kancelarji telefon dzwo 
pił rozpaczliwie, bez ustanku.

Komisarz Rdest porwał słuchawkę, rtiając 
jeszcze  jakieś iskierki nadziei, że sprawa nie 
jeśt stracona:

“  Hailoi Tu komisarz Rdest. Kto tr.dwi?
W telefonie zadudnił pośpieszny głos:
— Panie komisarzu, na przedmieściu Gar- 

bowskidm morderstwo. Na ścianie krwią napi­
sana „Gałacz", Morderstwo spełniono około 
pół godziny tem u.

f -  Zaraz tam będę — rzucił w słuchawkę 
R dest i znowu zam ęczał galopem konia i siebie.

Jednak ani szybkość jego, ani wyfcrws- 
łość, przechodząca w upór, już nie pomogły: 
morderca zbiegł.

Za kilka dni, Rudzki, wydalony z policji, 
odjeżdżał do Warszawy. Skomunikował się  z ja­
kim ś swym dawnym znajomym, który obiecał 
.nu posadę w jednym z dzienników. Rudzki 
był przekonany, że trafił naieszcie na właściwą 
drogę; miał nadzieję zostać wybitnym publi­
cystą. Co. do Rdesta, to w tydzień prawie po wy- 

, jeżdzie Rudzkiego, schwycił wreszcie i uwię­
ził niebezpiecznego bandytę Józefa  Gałacza.

O becnie postanowił sob ie zrobić z nie> 
chiujnęgo m iasteczka — wzór czystości i po­
rządku.

Wziął się  do tego , jak zwykle, z pasją 
i uporem.

„Wiatr od morza“.
(Notatka tymczos a sra).

—:o:—

Przybyło literaturze naszej dzieło wielkie­
go  aiaczenis Htersckiegc i narodowego: książ­
ka Stefana Żerom skiego p. t. „Wiatr od m erza“.

Tak m ocne wpada ona w ;ytm najaktual­
niejszej sprawy — dostępu Polski do Bałtyku — 
i częściow ej jej realizacji, której widomym wy­
razem jest odzyskanie części Pomorza, że na

raz<e zejść by rnogła nawet kia plan dalszy 
strona artystyczna tego  wspaniałego utworu, 
gdyby w ogóle ogrom ne napięcia dynamiczna, 
właściwa Żerom skiem u, pozwchato na chwilę 
zapomnieć o  wiecznie przytomnym jego kunsz­
cie arcydzieinym słowa,

Ale spróbujmy, pom im o to , zapomnieć
0  tych ogrorpnych przewagach poetyckich i pod­
kreślmy jeno ową w ażność wyśpiewania histo­
rycznej chwili w „Wietrze od morza". Ponowne 
zaślubiny Polski. Z morzem nie m ogły odezwać 
się  dzwonem bardziej uroczystym i szerokim, 
Żeromski ogarnął to  św ięto olbrzymim wysił­
kiem literackiej energji. Ogarnął wszechstron­
nie: Jako przeszłość Pomorza i jako m om ent 
bieżący, w którym Polska bierze na nowo Ka­
szubów pod swoją tarczę i buduje port w Gdyni, 
Dokonywa ostatecznego rozrachunku z niem - 
cami, którzy t e  ziem ie, to morzo i tych ludzi 
tysiącami podstępów  i drapieżnych; nagłych na­
paści, raz po raz. Od czasów najdawniejszych 
przywłaszczeń sobie,

„Wiatr od mórza" tt> przedewszystkiem  
wielkie uprzytomnienie '• Polakom, jak straszne
1 uporczywe były te  boje stos/lańszczyzny z p o ­
tęgą  krzyżacką. Główny sentym ent tej książki 
to oujna radość powrotu i odnalezienia, duma 
zawinięcia do przvstani — iej historji, która tu­
łała się po bezdrożach pólsfuej tragedji, ażeby 
się w końcu szczęśliw ie ukcTonować zwycięst­
wem . A główna treść środkowa dzieła to w ie­
kopom ne zmaganie się Pomorza, jako dziedziny 
polskiej, i  najeźdźcami.

„ Wiatr o d  morza" jest wielką propagandą 
historycznego i patriotycznego uświadomienia. 
Jako propagandę: Wygłoszoną w tonie hejna­
łów i spiżowych, epicznych epizodów - -  należy 
tę  książkę traktować. Kto ją zrozumie, skorzy­
sta z niej, ażeby pouczać w s-ystkich o opatrz­
nościowej sprawiedliwości, k tóra ' przywróciła 
Pom orze Polsce, i o obowiązkach względem  
Kaszubów, których ducha narodowego I oby­
watelskiego' trzeba odbudowywać z zamętu  
niszczącej roboty pruskiej. Ta sti^.na praktycz­
na, dydaktyczna rozległego dzieła Ż erom skiego  
powinna przedewszystkiem jaśtfieć i- świecić. 
Każdy, k to  wędrują na Hel, do Pucka, do Gdy­
ni, do Orłowa lub Karwi, kto tam podąża, a- 
zeóy  sią dać owionąć uzdrawiającej i krzepią­
cej wichurze morskiej, kto chce osiąść na wcza­
sy  letnie nad brzegami, tak dostojnem i wielką  
przeszłością, niech z sobą bierze książkę Że­
rom skiego i rozczytuje się w niej — w całości 
i w pojedynczych rozdziałach.

Nie jest to  lektura łatwa. Jej twórca nie 
dostarcza czytelnikowi ciekawych opowiadań  
i nowel, nie daje też wyraźnie zarysowanej 
kompozycji, lecz właśnie ów  dech mocarny od  
Bałtyku i wiatr od morza. Składają się nań 
gigantyczne obrazy przyrody i wstrząsające na­
stroje legendowe i m itologiczne. Chodzi po  
tych medytacjach i reminiscencjach wielki duch- 
Sm ętek, bóg melancholii, cierpienia, krwawych 
zmagań się x żywiołami i z ludźmi. W sw obo­
dnym układzie idą po sob ie jaskrawe obrazy 
brania podstępem  Gdańska przez nierr.ców, to 
znowu m ajestatycznego tworzenia się państwa 
polskiego, a potem  sławy Władysława Łokietka 
i Kazimierza Jagiellończyka, fascynującej porno* 
rZiin, W iekopom ne fakta zwracania się do kró­
lów polskich o  opiekę i ochronę przed m ie­
czem  krzyżackim, to jakgdyby zło ie  zor*e. tego  
wschodu słońca, który się dokonywa w dobie  
obecnei. Śmiałe wędrówki sławnego, a zapom ­
nianego później żeglarza — odkrywcy, Jana 
z Kolnę, to  zwiastuny i dokumenty zupełnego  
zadomowienia się Polaków na Bałtyku, to  wy­
mowne, a oślepiające ilustracje, że Polacy nie 
gośćm i są  w tych/ziem iach i nie nowieyuszamf, 
lecz dawnymi, pradawnymi dziedzicami.

A tak jak teuc wymaga przedmiot;, nieo­
garniony, jak morze, i potężny, jak orkan stra- 
szli wy, jak setn e krwawe burze walk z wrogiem  
odwiecznym język, który roztoczył w tej 
księdze autor jej, ma w sob ie w szystkie czyn­
niki składowe mocarności, wichrowego porywu 
i prahistorycznej miejscami pierwotności.

Ces. JelUnta
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SEWERYN WITAN.
P O W I E Ś Ć

Witan nie odezwał się żadnym dźwiękiem, 
aczkolwiek wargi zadrgały mu znowu.

— Se w! — powtórzyła szeptem Helena.
I tym razem Witan nie odezwał się. Wów­

czas Helena zaczęła powoli, stopniowo ściągać 
marynarkę z prawego ramienia. Ku przerażeniu 
oczu dojizała ciemne zacieki zaschniętej krwi 
na rękawach koszuli, oraz wielką, prawie czar­
ną plamę pod pachą. Wycięcie rękawa kami­
zelki było oprowadzone obwódką, koloru rdzy, 
podobne śladom, która juź była niedawno wi­
działa na marynarce.

Pierwszym i najcięższym domysłem było, 
że Witan jest ranny.

Na chwilę nie pomyślała o przyczynie, iub 
okolicznościach w jakich mógł ktoś, lub coś 
zadać ranę jej kochankowi. Zastraszyła ją do 
głębi serca sama możliwość, która, po chwili 
okropnych przypuszczeń, stała się dla niej po­
niekąd faktem, wymacała bowiem drżącymi 
palcami pod kamizelką, tuż pen-.d kością bio­
drową pewqę zgrubienie, jak się domyślała — 
opatrunek. Wówczas bez żadnego namysłu i o- 
bawy, że Witan może się zbudzić, ściągnęła 
zeń kamizelkę. Wielkie plamy krwi na koszuli 
zupełnie upewniły ją w przypuszczeniach. N ie­
przeparta, a zarazem trwoźna ciekawość, zoba­
czenia rany wskazała jej pęknięty szew rękawa 
koszuli. Jednam pociągnięciem rozpruła zeszy­
cie wzdłuż aż do kopca. ISs dywan wypadły, 
rozsypując się z szelestem sturubiowe bankno­
ty. Heleno, niby obuchem między cezy ude­
rzona, cofnęła się wstecz. Zachwiała się w so­
bie wszystka. Gwałtowne przerażenie odebrało 
jej myślom wszystką właściwą im zdolność, 
Z przerażenia zaczął się wyjawiać okrutny lęk
0  Witana. Lęk ten narzucił grubemi linjami 
w wyobraźni Heleny, inne zgoła obrazy niż te, 
kroje w domysłach trwożyły ją pierwotnie. 
Pieniądze ruchem gwałtownym i jakby oderwa­
nym, od całego uplanowanego działania, wep~ 
chr.eła pod dywan. Nie wiedziała jeszcze, co 
właściwie nakazało jej tę ostrożność. Ślady 
krwi zdawały się opowiaaać jej, powierzać 
z niezachwiani szczerością tajemnicę swego 
pochodzenia, wskazując jednocześnie miejsce 
na dywanie, nieco zwypuklone przez podłożone 
pod niego pieniądze, jako przyczynę i cel tej 
tajemnicy. Przeświadczenia Heleny, że jeanak 
poza wszystkiem or.a jest główną przyczyną, ża 
wszystko czego Witan dokonał, stało się przez 
nią i dia niej, tchnęło w nią rozradowanie, za­
razem pewność ^siebie i odwagę. Gdy chcąc 
zamknąć drzwi na klucz, przekonała s<ę, iż u- 
przednio uczynił tc już Witan, najniklejsże cie­
nie zwątpień, chwiejących prawdziwość jęj do­
mysłów, zniknęły. Wzięła się tedy do pracy 
z góry postanowionej. Nożyczkami pocięła ko­
szulę w. .tan sposób, iż bez żadnej następnie 
trudności w oddzielnych kawałkach zdjęła ją 
z Witana, Zdjętą wrzuciła do pieca, polała wo­
dą koiońsk? i zapaliła. Kucnąwszy przed atwar- 
terni drzwiczkami czekała, aż się zupełnie spo­
pielą szerokie pasy płótna. Gdy dojrzała ciem­
ne drobniutko pokratkowane strzępy, starła je 
w ręce na proch lotny, popielny i rozrzuciła po 
jamie pieca.

Rozebrała potem Witana do naga. Zbada­
ła całe ciało, resztę bielizny i ubrania, która 
starannie wyczyściła ze wszystkich starych
1 świeżych plam. Chciała teraz by zbudził się 
już, Witan jednaK, mimo iż obmywała całe cia­
ło jego zmoczoną-gąbką, spał w dalszym ciągu 
snem niezwykle twardym i ciężkim, wydycha­
jąc co pewien czas, głęboko i snać boleśnie, 
twarz bowiem krzywił cizrpiętliwie przy każdem 
wzdęciu się piersi.

Podłożyła mu poduszkę pod głowę i na­
kryła kołdrą.

O drugiej popołudniu przyszła Bronka. Ci­
che stukanie jej Po drzwi przestraszyło Helenę, 
tembardziej, że już przy przywitaniu przekonała 
się, że Witanówna nie wiedziała o niczem, co 
ona ze swej strony, znała jedynie z domysłów 
i przypuszczeń. Lęk o bezpieczeństwo kochan­
ka nakazał jej ostrożność i milczenie nawet 
przed Bronką Wykrętnie odpowiadała na wszyst­
kie jej pytania, niępostrzegając mimo nadzwy­
czajną c z u jn o ść , że B ro n k a  jest czem ś•.••zan ie­
p o k o jo n a .  Zdziwiła sk; taż bardzo, gdy posły­
szała niespodziewanie słowa Witanówny,

tir Helu, bp może się coś stało?
— Cóż się niby mogło stać?! -r  odpowie­

działa opryskliwie,
— Ja nia wiem, ale... Mnie się coś zda jer? 

że Seweryn musiał mięć jakąś poważną przy­
krość i to nąpewno z szwebem. Wczoraj...

— Z jakim Szwabem? - -  pospiesznie po­
chwyciła Helena

No 2 tym jego nryncypałem, z Han- 
kiem... Nip ci nie mówił? r

— Mnis? Nic! Słuchaj, mam do ciebie 
prośbę!

— Słućham cię Helu, tyiko nie bądź taka 
tajemnicza* ’ ■

— ■ Je?
' — Nie gniewaj się, ale doprawdy ten ca­

ły ostatni tydzień, ta święta!.,. Ja nie wiem 
dlaczego, ach, wiesz, Ja się ' ciągle czegoś Poję, 
ir.oże to z tych wszystkich Kłopotów, z tego 
strasznego braku pieniędzy...

— Z rem wszystkiem... poczekaj, będzie 
lópiejl Bronka, widzisz, ja cię chciałam prosić, 
żebyś ty poszła do domu i przyniosła bieliznę 
dla Sewa.,.

— Bieliznę? — powtórzyła zdziwiona Wi­
tano wna.

— Właściwie to tylko koszulę i kołnierzyk 
czysty... Jemu się, wiesz, to wszystko, zresztą 
ja ci powiem prawdę... Jak Sew zasnął, ja mu 
przeorałam, a potem chciałam wysuszyć przed 
piecem*.-.

— 1 zapaliło się.
— Tak, zapaliło się.

> — No i co?
— No i nic, teraz ja się bają, bo jak się 

chudzi...
— To on nic nie wie?
-r- Nie, nid
Bronka poszła do domu i w niespełna go­

dzinę wróciła z bieliznę brata, zręcznie ukrytą 
pod paltem. Helena nie wpuściła jej do poko­
ju, pod jakimś błahym, wymyślonym pretekstem.

Witan spał Jeszcze, choć m dworze był 
już zmierzch późny, a w pokoju  mrok panował 
zupełny.

— Sew! ■— spróbowała zbudzić śpiącego 
Helena.

Witan spał jednak rak mocno, jak zazwy­
czaj śpią urodzeni zbrodniarze w czas zupełne­
go uspokojeni się po swych ^krwawych czy­
nach.

— Sew, wstań, Sew! — powtarzała mu 
głośno, wprost do ucha Helena.

Gdy Witan nie odpowiadał, pocałowała gc 
w usta. Widząc, że i pocałunek jej nie zbudził 
śpiącego, objęła kochanka za szyję i pokrywa­
jąc twarz jego wyszukaną pieszczotą ust, sze­
ptała:

~  No Sew, już dosyć! Nie śpij! Przy­
szedł i śpi. Sew wstań! Sew!

Witan wyprężył cała ciało, targną* potem 
głowa i niezupełnie jeszcze ze snu przytomny 
odepchnął Helcsnę z taką siłą że spadła z oto­
many i uderzyła głową o podłogą.

— Czego? — krzyknął głosem ochrypłym, 
zrywając się na lówne nogi i stając niby do 
walki.

— Cicho, tc ja Sew! Tak długo spałeś.
— Kto?—zapytał tym razem ciszej.
— Ja, HMa!
— Ty?
— No tak, patrz... nie gniewaj się Sew; 

wtuliła się w jego nagie ramiona.
— Tak! A gdzie my jesteśmy?
— No gdzie... no przecież widzisz ż* 

u mnie... u nas!
— A dlaczego, tak ciemno?... Poczekaj!,,, 

Kksdy ja tu przyszedłem?
— Dziś rano!... Tobie się wszystko pomy­

liło, bo spałeś tak długo, prawie cały dzień.
— Aha tak, to dzisiaj pierwszy dzień 

świąt, to wczoraj... Helka zapal światło!—krzyk­
nął ostatnie zdanie głosem ostrym.

— Sew jedyny, poczekaj!
— Gd2ia jest moje ubranie, kte mnie ro­

zebrał?—rzucił groźnie pytania po przez zalęk­
nienie, którego nie mógł ukryć,

~  Cicho Sew, uspokój się, ja d  wszyst­
ko opowiem..* ro ja cię rozebrałam... csłcho! 
O widzisz masz czystą koszulę, kołnierzyk 
czysty, ubierz się!

— A gdzie jest?...

— Ja spaliłam,
— Spaliłaś?
— Tak, bo tam były takie plamy...—ledwie 

•dosłyszalnym szeptem powiedziała do ucha Se­
weryna Helena.

— Plamy?—powtórzył cicho Witan.
— Spaliłam, a z ubrania wyczyściłam, bo 

na niem także była kr... ciichó... tam były też!
— To ty wiesz?
— Sew!—pocałowała go w rękę.
— A?
— Włożyłam pod dywan, trzeba zobaczyć 

może i na nich, bo były za koszulą.
— Teraz nie! Nie terazl
— Ja wiem. Sew, Bronka nic nie wie 

przyniosła koszulę i kołnierzyk, powiedziałam 
ie... tylko nie mów jej nic, ona przez serce 
maże,., powiedziałam jej, że po praniu chcia­
łam Ci wysuszyć przed piecem ! że się spaliła.

— Helka, słuchaj! '
Sew, choćby pasy żywcem zdzierali!

— Bo...
— A ty się nie boisz?
— Nie, nie, cichol .
— Nikt nia w'dzinł?
— Nie, nie!... Chyba nikt?!... A ty wiesz 

kogo?... i
— Nie wiem, ale to wszystko jedno! — 

wgarnęła się miłośnie cała w Witana i uca­
łowała mu ręce.

— Zestawiłem wszystko na stole...
— Cc zostawiłeś?
— Wszystkie pieniądze... wziąłem tylko to,.
— Teki Tylko żebyś nic swojego, bo 

dojdą-
■ —• Nie, nici... On miał...
— Krzyczał?
— Cicho! Nie, tak prędko!... odrazu pod

stół!
— Zab... Niema go?
— Nie!
— Napewno?
— Sądź spokojna!... Tam w ksrruzelee... 

Nie wytrząsnęłaś? Tam są ważne papiery,—trze­
ba schować.

— Schować, tylko gdzie?
— Mozs tam u nas pod deski?!
— A to co ważnego, czy drogiego?
— Pśżez to mnie nie wsadzą, to jest zar 

bezpisczenie.
— Sew, to tam nie można, bo zgniją 

Słuchaj, ja wiem, tarn nikt nie znajdzie...
. — Gdzie?
— U nas w teatrze tam rta dole, przy­

padkowo zobaczyłam, trochę kurtyna odpruta... 
podszewka tak na trzy, może cztery paice, 
dawno już, tam można wrzucić.'

— Można!—potwierdzi; po namyśle Witan.
— Daj!
— Tam są w kamizelce dwa listy. A teraz?
— Teraz? No tak trzeba przecież do jutra, 

Poczekaj mam taką ceratkę, zawinę i w do­
niczkę,

— 0  pod teli kaktus! Dobrze?
— Dobrze!
— ft pieniądze w tę lampę dużą na słup­

ku. Odkręcą brener i do środka.
— Co? Wreszcie tu chyba nikt nie przyj­

dzie?
— Bo ja wiem?
— Ty nie jestes pewien? Słuchaj Sew- 

m ogą?-
' - •  Boisz się o siebie?

— O mnie?! Sew* Ja o ciebie tylkol... 
Powiedz, mogą ci co zrobić? Powiedz Sew!— 
objęła Witana za szyję i lubieżnie zaczęła się 
tulić do jego nagiego ciała.

— Niech ich cholera! — zaklął, przyciska­
jąc Helenę namiętnie.

— Jakiś ty mocny- Sewl Ty!
— Chodź!

Płakała długo, póki nie upewnił jej, że 
nic mu grozić nie może. Radowali się potem 
obeje, choć radość strzępiły j«dO zgoła odru­
chowa. zalęknienia i przypuszczenia złe, stra­
szące. Gdy odszedł późnym wieczorem f po­
została sama, gnębił ją przez noc całą osobli­
wy, okrutny lęk. (c. d. n.)
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O Q - Ł i O S Z E 3S r i  A
UNIEWAŻNIENIA.

1) Tguiitono lub sKradziono l) weksel 
* in blanco na śŁnią fnk. 100.000,

l podpisem Szyja Mitstelń. 2) kwit na 
sumę mk.' 2U0.OOO wystawiony przez Pe 
roch Bergmana na Jana Wyżykowskie­
go, Łomżyńska 19. Powyższe unieważ­
niam. 14956
^ ^ _ łx___j i j_ LUj L i MwariTrtaa i* an aiBfi'i— 1~ nart*-

2) Ania 31 -VIII r. b. został skradziony 
- ouszp. zagren. wyst. na imię Ruchfl

Grunszpan i dzieci: Hersza-Dawl*
da 1 Chaima Icchóka. Paszport byi wy­
stawiony przez Starostwo Węgrowskie 
dn. j>-Vl! r. b. Na 26 ważny do i" stycz, 
192? r* Paszport posiadał wizg Urzędu 
Emigracyjnego z an. 7-VII r. b„ oraz wi­
zę Konsulatu Amerykańskiego w War­
szawie z an. 7-Vli r. b. 13747

Tgubiono metrykę chrztu, zaświad­
czenie dfcttióbiiizacyjne z P. K. U.

21 p p. L Jz. 781-Ojjjc., zaświadczenie 
uzyskania ahsoMtwrjum na Wyższej Szko­
le handlowej w Warszawie. Niniejszym 
unieważniam. Śniadowski Walerjatt, n o ­
wogrodzka 25. 13727

tkradziono weksel na -.unię mk.
“ 50,000 u Szlamy Szmulewicza za- 

mieszk. przy ui. Milej 56. pł. 9-Vlł r. b. 
wyd. przez Sz, Uanea J żyrowtmy przez 
W. Kiszkę. 13695

Enia 2 sierpnie r. b. żona moja Ste- 
“ fanja po uprzednim sprzedaniu 

rzeczy jak o ttż  za brani tą twojej gardero­
by uciekła niewiadomo dokąd. Przeto 
zawiadamiam, że za czyny 1 wykrocze­
nia żony swojej od o o wyższej daty r.ie 
odpowiadani- Bolesław Tadeusz Kru­
piński, Tamka 45-B m. 3 13799

PASZPORTY ZAGINIONE:
1

Jabłońska łlaiina, Gęsia 105 14925
Hoptman Chaskiel, Stawki l i  26
Xlężokolska Teresa żofja, Koszy­

k o m  47 u3
L.oskot Stanis.łnwa, .Moniuszki 6 29
Wróniewicz Zofja, Śliska 34 32
Gliewskci Wacława, Łucka 26 34
Tande Aleksander, Nowolipie 46 36
Kowaiska Lizę, Piękna 25 41
Budziński Edward, Kow.omiń&ka 13 43
Lange Stanisław, Złota 83 44
Czykierda rtn.brzej, gm. Baksztańska 

pow. Wołożyńsk! w, Worysowo 45 
Ubyszewska Helena, Qhmielna 130 46
Curman Abiaham, Podwale 30 47
COrocwski Ludwik, Polna 70 48
Berkowicz Izrael, Stawki 47 49
Rybchowska Marja, St. Dęblin 51
Graff Chuja, Grzybowska 33 52
Sara czyn Wincenty, Kolejowa 35 57
Baliszewska Zofja, St, Ząbki Dra-

wnica 39
Cychtwaid Henoch Majer, Gęsia 21 6i 
Kordyaisz Józef, Długa 28 . 62
Jewu.baum Chana, Międzyrzec i»U*

_ n.sk. 50 £3
Tyszmsn Moszek, Dzika 76 65
Nowicki Dominik, Hoża 33-C5 66
Fragman fzraai. Pawia IB 67
Smółka Michał, Marjenszted 4 68
Frajdenrajch Sura Rywka, Solna 19 69
Koperska Juija, Nowolipie 39 70
Jablkowska Żofja, Lucka 34 72
Jarosz Walenty. Koszykowa 75 73
Bocheńska Marja, Dzielne 79 76
Wildenbom Frima Bssza. Nalewki 15 78
Munysz Abram, Pańska 93 80
Wegrnejster Rozalja, Wspólna 47 81
Sztykier Emiija Florentyna, Karme­

licka ib 14983
Dąbrowska Henryka, Łucka 24 1 87
Kasprzyk Marjanna, Peico wizna, War­

mińska 29 ' 91
Uamulis KarOi, Koszykowe 73 92
żelewska Paulina. Przemysłowa 24 93
Majer Zysklnd, Dzielna 55 95
Stadnicki Andrzej, Córns 9 96
Libeid Jan, Zapkopowu 4 99
Perembski Józef; Sokołowska 16 15002
Rotszajii Abram Żelman, Zakroczym­

ska 15 05
Zaremba Stanisław, Śniadeckich 16 06
Makowski Antoni, Poznańska 11 14
Wender Lejh, Pańska 47 16
Czajkowski Władysław. Zielna 1ł 1&
Dawidowicz Ciuba, Franciszk. 14 20
Gurdała Stanisław, Rejtana 4 22
Pankrac Heiena, Grzybowska 45 23
Bransztein Finhus, Prosta 17 25

il

Nadanowski Nuchim, Lubeckiego 4
13831

Felerman Rywka, Pańska 43 ?Ż
Fryd Sztama, Miła 24 33
Badar Enzei, Ś-to Jerska 36 34 ,
Rotapfla Jozefa. Marszałkowska 42 35
Frcuman Josef, Nalewki 32 -36
Klerszowska Mlchalinr Fabryczna /  37
Pisarska Władysława, Dobrz 1 38

Górecka Władysława, Chmielna 76 40
Biech Pesa, Sienna 61 41
Lipoński Leorł, Stawki 39 42
Lipońska Anna, Stewk: 59 43
Wojd.ictsi Franciszek, Bi owalna 8 44
O odsickh J M ,  Białosiocka 53 45
Nalepitiski Kazimierz, Żórawia 45 48
Rosenia, Moazak Wolf, Elektoral­

na 4t 51
Zbroja Adam, Targowa 2? 52
Saóleżyńska Bronisława, Zaokopo- 

ws 5. . . 55
Welcrnk Feliksa, Hoża 63 57
Siankiem kz Janina, Miniszewska 4 59
Branszaft Nuta, Nowolipki 81 61
A]zon Jankiel. Dworska Se 62
Eizenberg Dwojra, Twarda 3 63
Kowalski Antoni, Sosnowa 10 67
Kaczor Katarzyna, Tarczyńsko 2 68
PiotrowsKi Tadeusz, Tar;ayńska 11 S9 
Waaarniun Szmui Jcsaf, Podwale 30 70 
Safor Anna, Chmielne 103 14865
Bocheński Piotr, Czerniakowska 147 67 
Fej&yencwajg Boruch Mordka, Dziel­

na 34 60
Witkowska Ksawera, Koszykowa 21 6S 
Gutowska Juija, Cegiarta 17 7!
Frajdszterri Jasób, Pańska 78 72
Żurkowskc Chaja Janta, Siedlce-Pie* 

kna 61 73
Goldberg Szlamu, P;zyokopcwn 4 74
Bogusławski Władysław, Wilcza 24-a 75 
Ajbuszyc Symeiojc-, Złoto 56-a 76
Kalina Gifle, S/uo^za 40 77
Polawsk' Konrad. Elektryczna 1 76
Knpiińskl Ludwik, kadom PI. Stare­

go Miasta 3 79
Garczyński Walenty Włodzimierz, 

Śniadeckich 11 81
Stawicka Stanisława, Drukowa 2 83
Kozlarsfci Edward, Śliska 6 84
Szlit Zajnweł, Twarda 18 , 88
Szpitbsum Adam, Pańska 67 89
Niewiadomski Józef, Trębacka 1 
Eieliiki Adam. Bednarsbs 28 92
Slmchowici Lipa Hersz, Złota 27 93
Waksmaii Necnu, Pawia 38 JM
Mangiówns Gustawa. Palna 70 97
Śliwowska Bronisława, Nowe-Brudno 

Syrokomli 10 98
.rajierer Chaim, BonifratarsKa S 14901 
Wcj;mon Ichok, Mila 25 02
Tomasiuk Ignacy, Krochmalna 73 14902 
Paszkowski Wiktor, Strzelecka 26 04
Lucek Mikołaj, Mar|ana 1 U5
Wajsrńaif AkTw, Gęsia 23 09
Rygiel Eleonora, Sienna 24 12
Paliszowska Agnieszka Niecała 6 13
Geibluiń Izrael, Twarda 14 14
Gac Rozalja, Grójeckń 5 15
Bielecka Katarzyna, Sanatorska 4 16
Pębocki Paweł: ChmleJna i,13 23

III
Obermiiller Stanisława, Wieża 13 13711 
Cymoerg Moszek, Żelazna 47 12
Wigdorczyk Szlama vrl Salomon, 

Praga-inżynlerSka S t4
Wigdorcz«k Li ja Dynia, Inżynierska 9 la
Lewandowska Anastazja, howogr. 34 lfi
Wasilewski Felicjan, Żelazna, Szpi­

tal Dz. Jezus 13
Haberilng Marja, Marszałkowska 51 19
Walicka Jadwiga, Sfużewska 5 20
Goldman Jukiel, Krochmalna 3 ' 21
Szabelski Leon, Lwowska 8 25
Majzner Bronisława, Śniadeckich 3 20
Siejka Wincenty. Kolejowa 41 29
Ojczak Henryka, Bzika ?6 31
Apoznańska Irena, Wspóina 32 32
Kozłowski Mieczysław. Jerozolim. 32 33
Bieńkowski ignacy, Bateirejka 4 35
Gfilnsztein Natan, Pańska 43 36
Kulisa Stanisław, Browarna 22 37
Centkiewicz Stanisława, Złota 38 39
Ganc Wolf Ber, Prosta 17 4i
Gluy Sm:, Gęsie 31 42
My^liński Stanisław, Gęsia 63 44
Wurcerdoif Icek, Smocza 28 45
Kawka Kajla Hlnda, Grzybowska 57 50
Kuszel! Adam, Wspóina 49 55
Kala Szczepan, Zabkowska 30 13758
Napiórkowski Michał, Goieficlrinow 3 62
Edeiszteln Abram, Krochmalna 15 64
Jedlińska Lucynn. Białolęcke 26 67
Jedlińska Anna, 3ipłolęqka 26 68
Dajnowski Stanisław, Górczewske 11  69
Meianowska Zofja, Chęciny, z. Kle- 

11 VI
Alefrant Jakób, Pańska 100-A 72
Rozenberg Szla.na-Majer, Pańska 92 73J 
Zemla Jankiel, Sierakowska 4 74
Ejzenman Dwojra. Twarda 62 75
Kwlntner Chaim-Szlama, Muruno- 

wska 26 76
Oderfeld Henryk Służewske 4 77
Secyner Szlema, Nizka 39 78
Rostkowski Konstanty,Nowy-Świat 47 79 
Zemia rtbrani, Sierakowska 4 f*0
Czerwińska Stefanja.' Żćrawla 49 81
Surwilłc Boier.łaiv, Stępińska 27 83
Stsboiski Józef, Chmidinn 102 85
Jost Tadeusz, Tamka 45-A 87
Ochowiec Wiktorja, Kawęczyńska 15 91 
Szolc J3n, Nowogrodzko 3l 92
Zajęć Józefa, Furmańska 14 93
Dęorows.c: Franciszek, Piękna 33 94

Kok Bronisław, Soidc G7 9b
Damiedska Anna, Smotna 6 96
flbramowłcz Marja, Chmielna .85 96
Piwnica Hersz Nalewki 54 i3£w2
Lewandowska Zona, Polna ó4 04
Płoszyński Edward, Bednarska 24 10
Świętochowski Antoni, Wolska i5 11 
Pełczyński Mikołaj, Potck—Moraw- 

SKtt 3 13
Żabnar Hersz, Pawia 63 14
Lipowski Aron, Kapucyńska 9 15
Sawejkis Bronisława, Dobra 31 17
Jakubson E’ -ii, Gęsia 55 18
Goidsztain Chaja-Majla, Pawia 16 19
Trukdwka Leoitedja, Bednarska 26 21
Grzeszy ko ws.si Mikołaj, Targówek, '  

Plantowa 10 23
Wegmajster Fallcja, Ai. Szucha 6 3b 
Pisarhónik H«.rsz, Grńjeck1? 67 7>
Kamieńsko Zofja, Polno 62 29

Z A G U B I O N E :
i

Skradziono paszp, i kartę demobil. 
Gpokl Władysłewa, w. i gm. Godów z. 
Lubelska 14S?7

Skradziono kartę zwolnienia z woj­
ska Kubickiego Michała, Hoża 59 14930 

Skradziono kartę zwolnienia z woj­
ska Małeckiego Wacława, Pańska 40

14391
Skrńdzlono kartę demobii. Minchej- 

n.efa Adama, Chmielna 20 14932
, Zgubiono paszp. i karię powoi. My- 

zowsklego Jana, Brzozowa 33 14955
Skraazicno peszo. i kartę aemobil 

Lobudżlńskiego Stefana, Pelcowlznc Po­
morska 22 '4937

Skradziono pa? ,p. zagrań, Białkow­
skiego Franciszka, Stępińska 4? 14938

Żgubiono paszp. familijny Giwero■ 
mana Abrama Lejby. Stawki iO 149J9 

Zgubiono kartę pobytu 1 legltymu- 
cję wyd. v- Piotrkowie na imię Anatola 
Dwoienkl-Dworklna z II Odd*. D- O K 
Pfożts ,38 14940

Zgubiono *artę demobili Budziń­
skiego Edwarda. Nowa mińska 13 149->2 

Zgubiono paszport wydany przez 
Konsulat Polski w Połtewie, oraz do­
wód obywatelstwa Państv/a Poisklego, 
Trzezl&ka Mikołaja, Koszykowa 43 14950 

Zgubiono oćszp. okupacyjny wyd. 
na Imię Noetzla Adoife, hoża 9 14953

Zgubiono kartę powoiania Fajtką 
Lejby, Dzielna 38 14954

cyublono dowód osobisty i kartę 
doifloTii. Lewandowskiego Jana, Żelaz­
na 50 14955

Źgubló.io paszp. 1 świadectwa pra­
cy: z baru „Satyr", z notalti „Rzymskie­
go" i Z.ski. ks. Sieinca, Len-a Józefa, 
Senatorska 8 14958

Zgubiono paszp. zagrań wyd. przez 
Komisarjat Rządu m. st. Warszawy Bur­
gera Dawida Abrama, Jasna 2? 14960

Zgubiono kartę zwolnienia z woj­
ska As a nie rtrona, BonifraterskŁ 29 14964 

Zgubiono paszjr. i kartę demobiliz. 
Tkaczyka Bronisława, Wronia 18 14971

Zgubiono kslążbę nemobil. Mosto­
wicza Tadeusza, Złota 35 14974

Zgubiono paszp. zagrań. Witebsko- 
go Newacha, Rożyszcze paw. Łuck 14977 

Skradziono karię demobil. Dałklo- 
wlCża Zygmunta, Oświęcimska 4 14979 

Skraiieiono paszp, i dowód tram ­
wajowy Sarny Aleksondra, Browarna 12

14982
Zgubiono tymcz. zaśw. demobiliz, 

wyd. przez P. K. U, Kielce na imię Zyi- 
berszteiną Szmula Hersza rocznik 1901, 
przynalażny do qminy Ecazentyn pow. 
Kielce 14984

Zgubiono paszp. i różne dokumen­
ty Wielądka rtygiena, Przemysłowa 36

14985
Zgubiono iegitymację z? Na 790 wy­

daną przez St-wb Pińskie, Pińsk Łaism,- 
ssŁ 4 14996

Skradziono dowód osooiaty Buko­
wińskiego Michała, Wyd. przeż XIII ko- 
ińlsarjat m. st. Warszawy, Marszałkow­
ski 68 14988

Zgubiono paszport zagraniczny wy­
dany przez Kom. Rządu m. st. Warsza­
wy, pozwolenie na rewolwer na rok 
1922, bllęt czion. Tow. Zech, Sztuk Pię­
knych na rok 1922, plenipotencję rejen- 
tainą na administrowania domem Wspól­
na iO/1632, zaświadczenie wydane przez . 
Sp. Akc. „Rob, Saanger" w Warszawie, 
Wszystkie dokumenty na imię Wedawa 
Pnstuszyńskiego, Sadowa 3 14989

Zgubiono tymes. zaśw. demobiliz. 
za Ma 1843 Wisienki Joska wyd. prżez 
B< Z. Strzeiców w Wilnie, Okopowa 21

i 4990
Zgubiono numer od roweru — 3314 

na r. 1921, GerllCza Ryszarda, Nato- 
lińdka C 14994

Zgubiono pnszp. zagr&n. wyd. przez 
Przedotawicielstwo Państwa Polskiego 
w Finlundji nu imię Jona Tadeusza NeJ* 
marka, Al. Jerozolimska 25 1-1997

Zgubiono F£śzp. lagran. wyd. przez 
Przedstaw. Państwa Poi. w Finlandii, na 
imię Emilji Tjćjmark, Ai. Jafozoiim. 25 

Zgublońó świadectwo 4-ro klasowe 
Szk. Kupieckiej, PietrzaKa Józefa, No­
wolipi;: 63 15001

1 Zgubiono paszp. i pieczątkę Ażar- 
nego Michała gosp domu Bierzeńsks 12

tSuua
Zgubiono kartę pobytu Ćwietkow 

Antoniny, Twarda 27 15004
Zgubiono iegitymację nauczycielską 

Haneękiej Marji. Piękna -13—59 15003
2gublono książkę żwoinienie z woj­

ska wyd. przez 18 p. a. c. Wilda Edwar­
da, Herodeiska 8 1500?

Zgubiono paszp. i kartę demobiliz. 
Tomaszewskiogo Stefana, Zakątna 1

150T9
Zgubiono i^glŁ za Me 243? wydaną 

przez S-two Pińskie, Garbus Cr.ai, Pińsę 
Laisindkc; 4 15dl0

Zgubiono paszp. zagrań. Beczerrtr,- 
na Cbeima Hersza, Naiewki 37 15(91

Zgubiono świadectwo na konia Ga­
jewskiego Maksymiljana. Barska 22

15012
Zgubiono 3 świadectwa rzendeślni 

czft i kartę zwoinienia z wojska wyda? 
ną. przez P.K.tł. Lublin Boguckiego Fe 
łiksa, Przemyska IB 15Q13

Skradziono książkę wojsnową. me­
trykę urodź., świadectwo konduktorskie 
i ńwiul 4 ki. Nowaku Stefana, Syro­
komli 15 15015

Zgubióno kartę zwoinienia z woj­
ska Kiombeia Edwarda, Dzika 75 15017 

Zgubiono kartę powołania Hertza 
Bulwy Kielce Nowo-Warszavirska 4 15U19 

Zgubiono dokumenty o.robistti Gło­
gowskiego Władysława, Piękna 22 13C21 

Zgubiono świad. na konia Dzieżko 
Stanisława, Kolojówu ló 15024

Zgubiono leg4 za 76 1260.1 Sitnlew* 
skiego Zygmunta, Inżyniaiska 10 15J25

-  H
Zgubiono książkę rzemieślniczą Bo­

gackiego Autotiiego, Twarda 32 13330
Zgubiono paszport, dowód służbo­

wy i dowód wojskowy Krlega Kazimie­
rzo, ŚHsku 6 13839

Zgubiono kartę bezterminowego ur­
lopu Chodzickiago Mode&ta, Białostoc­
ka 53 ✓ 13846

Zgubiono patent handlowy, patent 
akcyiny ; koncesję Kohena Berka, Fran­
ciszkańska 3 13847

Zgubiono kartę pobytu, Golmana 
Jakóbn Moszka, Orla 11 138i9

Zgubione paszport i los dubeltowy 
iV kl. P.P.L.K, Bermana Moszka, Dzika 6

13859.
Zgubiono dowód osobisty Bar^n-, 

kiewicza Sziamy, K ieke 13853
Zgubiono kartę zwolnienia z Żan- 

darmarjl Wojsk. Nov-ackieqa Andrzeja, 
gm. Wiązownia pow. Warszawski 13854 

Zgubiono paszp. i kartę demobiliz, 
Ruszke Karola, Żytomierska 4 13360

Zgubiono kartę powołania WeissG 
Nuchinne, Radży mińska 32 13364

Zgubiono p^szp. i kartę, demobii!.1!, 
Szianga Chainta, Śapiużyńska 8 13365

Zgubiono kartę demobil. Tobjasrfl 
Wawrzyńca, Chmielna 72 133C6

Skradziono kartę demobii., paszp. 
i świadectwo drukarskie wydane przez 
firmę „Ff. Czerwiński" Chamczyka Bo­
lesława, Nowy-Świat 24 13371

Zgubiono kartę zwoinienia Ki.steldc 
Lejzora, Ś-to Jerska 23 14370

Zgubiono kartę denjobil. Słowikow­
skiego Wacława, Podwale 46 14330

Zgubiono paszp. i dowód kolejowy 
Kwiatkowskiego Jana, Grójecka 5 14835 

Zgubiono paszp. i kaiię powoiamó 
Rotbauma Lejbusia, Praga Jagielloń­
ska 13 14386

Zgubiono paszport zagrań. (Jasima 
Romanowa, Dzielna 17 14G35

Zgubiono dókun.enL wyd. przez St 
kontrolną w Tarnopolu dr.. 27-1 1922 f. 
Rf.mrnlowej Marji, Lwowska 9 14391

Zgubiono paszport zagraniczny Ku- 
raKow .kiRj Heleny, Marszalk. 19 14By5 

Zgubiono paszp. familijny Fargo- 
sztelń Chaima, Gęsia 17 14SS6

Zgubiono kartę demobil. Jarosion* 
ka Jana, PI, Kazim. Wifeikiego 4 14899 

Zgubiono paszp., metrykę ur.. doku­
ment z komisji przeglądowej 1 patent 
handlowy IV kat. Morowica Kielmana, 
Lida, Komercyjn-i 5 K900

Zgubiono kartę powołania wydaną 
przez P.K.U. 21 p.p. w Warszawie Soua- 
benda Henryka, Sosnowa I-l 14906 

Zgubiono tymczas. dowód osobisty 
wyd. przez koniisarjat XVII Suchodojew 
Olgi Grochów 11 Kobielska 4-6 14903

Zgubiono legit. tramwajową Nr 3759 
kwit na węgiel, dowóli osobisty i karlę 
powołania jeżew skiej o Stanisławo, Ła­
zienkowska 2

Zgubiono paszp., kartę demobiliz.
I świadectwo ślusarskie Jerku Apolina­
rego, Piotra Skargi 49 149JT
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Zgutioco kartą pobyiu SzKrulriika 
Męiiaszy, Nalewki 45 14917

ZCjubióńo kartę pobytu Szulnik Ru 
chli. Nalewki 45 14913

Zgubiono kartę demobil.- Biłrszyta 
SafSiUeta, Pawia 37-a 14919

Zgubiono kartę demobil. Kjszakle- 
cza Stanisława, Żórawia 12 14921

Skradziono paszp. i kartę deitiobli. 
Napartego Antoniego Szeroka 31 14924

111
Zgubiono paszport r.r. imię Mikołaja 

BfcdparKiewicza, Konopacka 15.
Zgubiono dowód kolej owy Chmie­

lewskiej Aleksandry, Wronia 4 13710
Żgubior.o kartę twolnienia z wojska 

Lorji Mieczysława, Twarda 18 13722
Skradziono paszp., kartę oriróci e- 

n:a i prawo iezdy'platform ą Giata Lej­
by, Fawia 88 13723

Zgub>onó paszport zagraniczny, wy­
dany przez Komisariat Rządu m. st. 
Warszawy, na nazwisko D-ra Józefa Ber- 
ilnerbloua w Warszawie, ul, szpitalna 
Jfe a  13721

Zgubiono paszport i kartę powoła; 
n,"a Góry Jakóba, DA e Ina 11 13730

Zgub'ono paszp. familijny (okupa­
cyjny). Uprasza się znalazcą o odnie­
sienie, Tłomackie 6 m. 9 Dubrowin 
Bojes. 13734

Zgubiono paszport zagr. Jungnian 
RyffeC Przejazd 13 13738

Skradziono paszp. łfe 29/3-19, wyd. 
przez Konsulat Polski w Chatko w jt. Fe- 
tiińskiego Jana, Koszykowa 35 13740

Skradziono paszp. zagrań. Mehrin 
ga Abrahama, Bolecnćw' Małopolska

13743
Skradziono paszport i oraturnert 

wojskowy Chimiera Jana, w. Kępa gm, 
Szydkowków z. Lubeisko 13744

Zgubiono Kartę demobil. Kobylań­
skiego Stefana, Targówek-Ś-tega Win­
ce nt-jgi? 65 13748

7 Zgubiono paszport i kartę powoła­
nia Welsbroia Icka, Pawia 49 13749

Zgubiono paszport rosyjski Na 092 
wyd. przez Starostwo Święciany, Gin- 
zburgs fiotla. Ogrodowe 25 13751

Zgubione .paszport rosyjski Ns KISS 
wyd. przez Starostwo Święciany, Gin­
zburg Estery Lei, Ogrodowa 2? 13752

Zgubiono paszport 1 kartę demobil 
Sieradzkiego Chaioitt, Mila 4 13755

Zgubiono legitymację, służbową Ńś 
9C urzęd XI kat, 1 Łom. P. P 13754 

Zgubione kartę pobytu Na 8210 Szul- 
njflT. Kasijeia, Wołomin Stacyjna 10

13756
Zgubiono kartę zwolnienia z woj­

ska Kona Juijana, Złota 40 13757
Zgubiono kartę demobiliz. Stefana 

Krzyiewsicteęo, KróiewiecLe 10 13759
Zgubiono kartę powótfenia i pas?o 

Weintraub?. Lejbusia, Sł.-Miasto 19 137.00

Zaiibioiio paszport i śwlędecrwona 
konia Wrzoska Marcelego, r.v Hipolitów 
gm, Y/iązownia z. Warszawska 13751 

Zgubiono kartę demobil Gasińskie- 
go Mieczysławą, Nizka 72 13763

Skradziono paszport, kartę pow oła- 
nia, kartę regesiracymą I 7 wei.sii Aro- 
nowitza Mordki, Bonifraterska 6 137Ó5 

Zgubiono paszport i rnętrykę uro­
dzenia Badowskiego Aiarjenn, Chmiel­
na 104 3766

Zgubiono dowód o^ob, i książkę 
wojskową wyd. przez P. K. O. 21 p. p. 
Meianowskiagó Józefa, Chęciny z Kie­
lecka. 13770

Zgubiono paszp. i kartę zwolnienia
i. wojska Malinowskiego Stanisława w. 
Górce gm. Młociny z. Warsz. 13782 

' Skradziono kartę powołrnin, paszp. 
metrykę urodr. i legit. Z w, za w. rryzje- 
iów Hartwiga Fiorjaua, Kaczy-Dół 137C4 

Skradziono zaświadczenia górnicze 
wyd, w Ameryce i paszp. wyd. prze? 
Konsulat Polski w New-!orku terasiń- 
skiego Jozefa. Krochmalna 10 >3786

Zgubiono kartę demobil. Osełki £- 
ijssia. Sienna 72 13788

Zgubiono dowód osob. i kartą po­
wołania Biumberga Srula, Muranew- 
sku 13. 13783

Zguoinno kartę powołania Tefera 
Szyi, Sapieżyńska 10 13790

. Zgubiono Ns 231 (tragaraki) Futer- 
ir.anę Jakóba Dawida, Muranowską 4

133-iP
Skradziono kartę demobil, i paszp. 

Ćwfkly Konstantego, Czerniakowska 210
13801

Zgubiono kartę zwolnienia z woj­
ska Hopfera Edmunda, ftowe-Brud ,o 
Budowlana 9 13805

Zgubiono kartę, demobil. Rutkuw- 
skiego Jana, St. Wołk owysk 13808 

Skradziono paszp. 1 Kartę demobil. 
Zaorskiego Stefana, Litewski, 4 13309

• Skradzione paszp. i świadectwo fa- 
oryczne Wiśniewskiego Wacława, Szara £

1201?.
Zgubiono Świadectwo na konia Wo« 

łowczyka Józefa, Rozbrat 4 13816
Zgubiono tymcz. zaśwj demobiliz, 

Czerni ko wiKlego Władysława, Podwa­
le Nr. 4 13820

Zgubiono paszp. zagr.j kartę poby­
tu pŁ 1283 wyd. przez Starostwo Radzy- 
mińskle Asss Weiweła, Wołomih—Dy- 
chowska 12 13822

Zgubiono tyrńczas zaś w. demobil, 
i pasip. Lenza Pawła, Zgoda 4 13824

Zgubiono kartę demobil. Zyzle irke 
Dzielna 3c- 138^5

Zgubiono paszp. I dowód kolejowy 
Ćwiklińskiej Eleonory, Zakroczymska 2

13828
Zgubiono karię zwolnienia z woj- 

sną vyd. przez P. K, U w Piotrfccwie 
Sznlklapera Suchara. Bełchatów, Fabja- 
nlcka 44 10115

R A C i ą l
Zgubiono ksrtę odroczenia, wydaną 

przez P. K. U. ?5ock, dowód os.ibisty 
wyć przez; lirzą-1 Gm Raciąż i iegii 
ko.ejową "ną ln>!ę Walentego Sienni­
ckiego (konduktora) z Raciąża

RADOM SK.
Skradziono kartę wojskową na imię 

Franciszka Kutnarskrego z Bronisława
Zgubiono, kartę odroczenia ua imię 

Józefa ; Warakcńskiego z Dobryszyc.
Zgubiono kartę pcwoiaria na imię 

MoszkE Mondszajna -z Radomska.
Skradziono kartę urlopową na imię 

Pietra Sapoty r. Cadówłc?.
Zguuioiio Kartę zwolnienia z wojska 

na imię -lana Lesniczka ze wsi Szczepo- 
cice. , .

Zgubiono kartę zwolnienia wyd. 
pr?ez r5 pułk piechoty. w Warszawie na 
Imię Jana Szuwarta z Chrzanowie.

Zgubiono kartę zwolnienia z wolska 
na imię Piotra Michałowicza z gm. Żytno.

KIELCE-
Zgubiono portfel zawiera!ący: kartę 

urlopowi. Ns 2029 wyd. przez P. K. U, 
■Mc.ee i do vcc osobisty wyd, prze: Ma- 
Sistrai m. Kielce wszystko na imię Mosz* 
kz  Górewjczą rów. 1901. Niniejszym 
Fov/yższe unieważnia się.

Pcw. Sainduinlerz.
Zgubiono tymcz. -zaświadc. demobil, 

wyd. przez 5 Dyon A rt Konnej _l b o t 
■w Krewowle, nt. Imię Mkdhct? Witonlf..
w. Gnłeszów.

PU W. OpOCZrtO.
Zgubiono tyęrci. zaświadc*. demobir 

yjydapę przez P K. U. Kraków, na imię 
S£ai?is)awa W ardecff.go, zarr.. w Llbi- 
szowle.

Zgubiono kartę powołania, wydaną 
przez P. K.*U. Piotrków na imię Szyi. 
Judy Lebedyglein zam. w Opocznie.

Zgubiono 7.31 tę  demobil. fydw Ę  
przez P. K. CL Piotrków na Imię Maje- 
ro-Chila Rozenbiame. zam. w. Opoeznie.

Zgubicno kaitę odrocz, wyn. przez 
P. K. U. Piotrków i legit, wydaną p.^er 
Magistrat m. Opoczna ńa imię Mendla 
Zylberynga, za,w. W Opocznie.

Zgu«j iono karlę bezte? minowjsgo ur­
lopu wydaną przez F. K. U. Piotrków 
iia imię Mendla Gdldberga. zamieszka* 
łago w OpoczrJe-

P o w .  A u g u s t o w s k i .
Zgubiono tymcz. zaświadcz- dćmo- 

bilizFcyjne wyd. przez Odd?Iał Dcrnob. 
78 p„ p. zarejestr. piZez P. K. -  d .r- 
łystok* na Imią Zygmunta Iwanickiego 
sierż. Isztab. 78 p. p. W. P.

W y sz e d ł z  tlruku w y d a n y  « L ts ą ie 3 i  R edakcji „G azety  
A dm inistracji i  P olicji P fcńłiw ow ęj"  p od ręczn ik  b iu row o­
śc i policyjnej Inspektora  G łó w n ej K am - PoL P a ń sw r  

FR A N C ISZK A . K A U F1H A N A  p . t j

PRZEPISY BIUROWE
BLS KOMISISiilOW 1 PUSIEKIISIlIW P. P.

zawierający najściślej, według rozkazu Komendy Głównej,
. -z&ątaMiriifte -wskazówki do prowadzenia ksiąg biurowych 

vra/ % wzorami i objaśnieniom:.

PODRĘCZNIK TEN NIEZBĘDNY JEST DLA KAŻDEJ 
KOMENDY P P., KOMISARIATU I POSTERUNKU.

SKŁAD OŁÓWNY: li  REDAKCJI „GAMETY ADMINISTRACJI 
   * I POLICJI PAŃSTWOWEJ”, DLCGA Żfe 38.

Cesia e g z e m p la r z a  4KŁ, 1000*

Nadsyłający w :w  .t ramó-.yienieŁ-. aadatak w kwocie 300 Sft, od esz. 
korzj Jtrt-: będą x  bezpłatnej przesyłki i pierwszeństwa ekspedycji.

!!! WYDAWNICTWO NA CZAŚiEH!
NIEZBĘDNE DLA WŁAŚCICIEL! I ADMINISTRATORÓW
- - DOMÓW, ORAZ DLA WIĘKSZOŚĆ! LOKATORÓW! - -

lig. Dr. z. IRElDitlflCZ.

m m m  m i e h m h

n a jn o w sza  u sta w a  z  dn. 4.1V.1922 r.

z komentarznnii według m otyw ów  Komisji Sejmowej I Rozpo" 
rządzenia wykonawczego Minisl. Spraw Wewn. i SprawiecL

T B £Ś (i. D la  u o in D  pu k w ip oirttći M k l«
l a i u l e  p o d le g a ją  r s k w ir / c j i .  L o k a lj  w o ln e  
o d  r e k « iz jD ji>  S p o s a o  p r z e p r o w a d z a n ia  r e ­
k w iz y c j i .  J sŁ  i  a.-, Ł .o n ii .  p r z e ii r e k w h /o j ą .

CENA .‘4AREK 400.
Skład Główny: „iiom Książki Pclskiej", Warszawa Plac Trzech Krzjży J-rs 8.
DO NABYCIA W KSIĘGARNIACH I W REDAKCJI „GAZETY ADMIN1-
- - . .  .  ST RACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ". DŁUGA Ni 33. . . . . .

WKRÓTCE UKAŻk SiĘ łi-GlE WYDANIE

TYMCZASOWEJ INSTRUKCJI
Di A POLICJI PAŃSTWOWEJ

Z KOMENTARZAMi ORAZ PRZZPISAMi 3LOŻBY 
WYKONAWCZEJ

opracowanie 

T. Wolfenburga i J. Mhiewicza.

Książka ta ujmująca cafeść sluśby polic/jnej rnaleić  
sią w5nna w ręku każdego funkcjcnarjusza ? .  P. 
i jako taka została zaakceptowana przez Główną 
: : : : : : :  Komendę Policji Parkiwowej.

CEŃ A li-GO WYuANlri, MiMO FODwYZKl CEN DRUKU I PAPIERU, 
NIEZMIENIONA I WYNOS i MAREK 12CG DLA FUNKCJONARJUSZY 
: : : i : ?. P. MAREK 1080 WRAZ Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ.

W eelu u oonsa .u iia  jiakład-v prosimy o jaknejśpietzniejtze iu,a.yłaius zamćwia

CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumna 6-cio sipaltowa) wiersz rionpareiowy przed tekstem mk. 250, (tyiko urzędowe)-—w takicie mk. 200,— za tekstem  n u t IZC.—nnkrofegi mk, 120 
paszportowe (3-!;rotne)J z podaniem tylko r.ezv>iska i adresu mlu ŃW, — o zagubieniu innych dowodów viersz mk. 300 (trzykrotnie).

REDAKCJA i ADMINISTR.: WARSZA WA,-DŁUGA ,38.

REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 
TELEFON 55-73.

! K O M 1 'i E ’(  R E O . I K c y J I I  Y:
M.BORZĘt h;. H. CEDERBAUM. Dr. CEUCHOWSKI. Z, DĘ* 

, BłCKl, E. GRABO-WJECKI. W- HENSZEL. W. HOSZOWSKI, 
! 2. HUEBNER. J. JAMONIT, l  KRZEMIŃSKI, J. KUCZYŃ­

SKI K. LENC, K. MŁODZIANOWSKI, T. MODRZEJEWSKI, 
- i. J-SEMB1ELIŃSKI. 3. URBANOWICZ.

PRZEDPŁATA 50C M. MIESIĘCZNIE WRAZ 
2 PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ.

KONTO CZEKOWE P. K. O. Mi 30152.
CENA NUMERU POJEDYŃCZEGO 130 MAREK.  
ADMINISTR.. OTWARTA OD 13 R.—-2 PP. TEL. 511-25.

REDAKTOR E. GRABOWECKI. Drukarnią ?aji7y;rv  Dłupr SU


